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PRZEMYSŁ DRZEWNY
Czasopismo CZP Leśnego, CZP W yrobów  Drzewnych, CZP M eblarskiego i SITL i D
ROK IV W A R S Z A W A , MAJ 1953

ŚWIĘTO PRACY I POKOJU
S tuło się ju ż  p iękną  tra d y c ją  p o ls k ie j k lasy  robo tn icze j, 

przewodzące j szerokim  masom p ra cu ją cym , pode jm ow an ie  
zobow iązań na cześć św ię ta  1 M a j a .

W  ro k u  bieżącym  z o k a z ji św ię ta  1 M  a j  a podsum ow y­
w ać będziem y p ie rw szy  etap w spó łzaw odn ic tw a  d ług o ­
fa lowego.

In ic ja ty w a  rzucona przez kopa ln ię  „ S ta lin o g ró d “  i  S ta ra ­
cho w icką  F ab rykę  Sam,ochodów C iężarow ych zn a jd u je  sze­
ro k i odzew w  zakładach p rzem ys łu  drzewnego i  leśnego.

D z ię k i sw e j m asowości d ługo fa low e  zobow iązania podno­
szące w yda jność  pracy, obniżające koszty w łasne, p o p ra w ia ­
jące jakość p ro d u k c ji,  w a ru n k i bezpieczeństwa i  h ig ie ny  p ra ­
cy, socja lne i  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e  p rzyczyn ią  się do p rz y ­
spieszenia w yko n a w s tw a  p lanów , do wzm ożenia s ił gospodar­
czych i  ob ronnych  naszej L u d o w e j O jczyzny.

C odziennej i  w y tężo ne j pracy, rze te lnem u w y s iłk o w i i  t ru -  
aow i, p rze tw arza jącem u 6 - le tn i N a rodow y P la n  Gospodarczy 

oh le k ty  Przem ysłowe, p iękne  osiedla, nowe gm achy
v o ko io w e a o P̂ ^ eca Prom ienna  id ea p o ko ju  i  w o lności, 
P j  wego w spó łżyc ia  w szys tk ich  na rodów  św iata.

° ^ ezvj’ ê d °  m iędzynarodow ych  mas p racu jących , w y ­
dane j z o ka z ji św ię ta  1 M a j a ,  Ś w ia tow a Federacja  
Z w ią zkó w  Z aw odow ych  stw ie rdza , iż  obecna sy tuac ja  na 
sw iecie wym aga, aby m asy pracu jące  jeszcze ba rdz ie j z w a rły  
swe szeregi, aby w  d n iu  1 M a j a  zab rzm ia ł ponow nie  
potężny głos mas ludow ych  na rzecz p o k o ju  —  wspólneao  
dobra w szys tk ich  narodów . Obchód św ię ta  1 M a j a  w  ro k u  
bieżącym  jeszcze ba rdz ie j w zm ocn i je d n o lity  f ro n t  mas p ra ­
cu jących , spotęguje w a lk ę  w  ob ron ie  poko ju .

„Ale najskuteczniej bronim y pokoju, pracując 
ze wszystkich sił nad wzmacnianiem naszego 
państwa ludowego —  największej zdobyczy i du­
m y polskich mas ludowych, ostoi niepodległości 
narodu polskiego —  m ó w ił B o les ław  B ie ru t na 
V I I I  p lenum  K C  PZPR. —  Nieustanne wzm ac­
nianie sił i potęgi m ateria lnej, obronnej i k u ltu ­
ra lne j naszego państwa ludowego —  to najśw ięt­
szy obowiązek każdego obywatela naszego 
k ra ju “.

W s k a z a ć  szefa rządu stanow ią  drogow skaz d la  całego 
odu po lskiego w  jego w a lce  o szczęście sw e j o jczyzny.

c z v l f n t N a rodow V jednoczy w  p racy d la  ro z k w itu  k ra ju  o j-  
Pou, 90 szerokie rzesze p a r ty jn y c h  i  bezpa rty jnych . Coraz 
d o w echniejsza. ł est św iadom ość ro l i  i  w a lk i F ro n tu  N a ro - 
ra jo 690 °  szcz%ście prostego cz łow ieka. Coraz m ocn ie j zw ie - 
T a \ Slę szereSi  m ilio n ó w  o b y w a te li w e F ronc ie  N arodow ym . 
sku ti? nSOlidacja 1 s o lid a rn °ść na rodu  oraz jego czujność je s t 
aap?.tC2nii’ n iezaw odnd b ron ią  p rzec iw  naszym  w rogom  i  ich  
dla  , °,m ’ . u s iłu ją c y m  w y ko rzys tyw a ć  w sze lk ie  okazje  

osłab ien ia  tem pa naszego bu d o w n ic tw a  socjalistycznego.

n ieus tann ie  pam ię tać słowa B o les ław a B ie ru ta , do- 
w-zące każdego z nas, a sk ie row ane do P a r t i i :

„Uczmy masy pracujące czujności i sami za­
ostrzajm y swą czujność na wszystkich odcinkach 
naszej pracy. W alczm y nieubłaganie z gapio­
stwem, z beztroską, lekkomyślnością i ślepotą 
ze szkodliwym gadulstwem, ułatw iającym  zbrod-’ 
niczą robotę dywersantów, szkodników, szpie­

gów, których w erbu ją i nasyłają w yw iady im ­
perialistyczne. Czujność —  w inna być nakazem  
party jnym , państwowym, m oralnym  w  całym  
naszym postępowaniu“.

Ś w ięto 1 M a j a  ja k o  ogólnonarodow a m an ifes tac ja  uczu­
cia radości i  dum y z p rac ju ż  dokonanych dla  dobra k ra ju  
i  jego przyszłości s tanow i zarazem  m ob ilizac ję  s ił i  w o li mas 
pracu jących  do re a liz a c ji dalszych, now ych  zadań, tw o rzą ­
cych fun d a m e n t no w e j epoki h is to ryczne j P o lsk i ja ko  pa ń ­
s tw a socjalistycznego.

W ykonan ie  tych  zadań, ob ję tych  N a rod ow ym  P lanem  Gos- 
podarczym , w ym aga pow iązan ia  codzienne j p racy  p ra k ty c z ­
ne j z w iedzą m arks is tow sko -len inow ską . W  te j dziedzin ie  
niezbędne jes t p rzysw a ja n ie  sobie nauk  Le n in a  i  S ta lina  oraz 
w iedzy o K ra ju  Rad, p rzo du jącym  pod w zg lędem  nowoczes­
ne j te c h n ik i i  będącym  w zorem  i  ska rbn icą  doświadczeń dla  
naszych przem ysłów .

D źw ign ią  postępu technicznego je s t ruch  n o w a to rsk i i  ra ­
c jo na liza to rsk i, rę k o jm ią  zaś w yko n a n ia  p lan ów  p ro d u k c y j­
nych  —  w spó łzaw odn ic tw o socja listyczne. O ddolna in ic ja ty ­
w a mas p racu jących  w  ty m  ru ch u  po w in na  być otoczona 
sta łą  i  szeroką op ieką w szys tk ich  za in teresow anych czyn n i­
ków  k ie ru ją cych  p ro du kc ją .

P iln o w a ć  rów n ie ż  należy —  i  jes t to obow iązkiem  każdego 
uśw iadom ionego rob o tn ika , m a js tra  i  k ie ro w n ik a  p ro d u k c ji — 
pe łn e j ry tm ic z n e j re a liz a c ji w szys tk ich  zadań p lan ów  m ie ­
sięcznych i  p lan u  na 1953 r.

W  pode jm ow anych  przez p rzem ys ł d rzew ny i  leśny re a l-  
nych , k o n k re tn ych  zobow iązaniach d ług o fa lo w ych  n ie  może 
zabraknąć zobow iązań personelu tech n iczn o -in żyn ie ry jn eg o  
naszych zakładów .

D ługo fa low e  zobow iązania in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w  sa 
szczególnie ważne d la  podn iesien ia  poziom u tech n iczn o -o r­
ganizacyjnego zak ładów  p ro d u kcy jn ych , d la  dalszego w y k o ­
rzys tan ia  rezerw  p ro d u kcy jn ych , d la  pop ra w ie n ia  gospodar­
k i m a te ria ło w e j i  p rzekroczen ia  p lan ów  a ku m u la c ji.

Pod specja lną pieczą personelu tech n iczn o -in żyn ie ry jn eg o  
zna jdow ać się będą nowe fo rm y  w spó łzaw odn ic tw a w  na ­
szych przem ysłach o ty tu ły :  p rzodu jącego k o n tro le ra  tech ­
nicznego, p rzo du jące j społecznej b rygady k o n tro li jakośc i 
p ro d u k c ji, p rzo du jące j b rygady m łodzieżow ej. D o robek u zy ­
skany przez za łog i naszych zak ładów  w  Polsce L u d o w e j w  
p o ró w n a n iu  ze stanem  p rze m ys łu  w  Polsce b u rżu a zy jn o -ka -  
p ita lis ty c z n e j je s t po tężnym  bodźcem do dalszej p racy, do 
dalszych osiągnięć.

„Niezawodnym, trw ałym  i niewyczerpanym  
źródłem rosnącej siły gospodarczej naszego k ra ­
ju  jest ofiarna i twórcza praca mas ludowych. 
A  więc nie szczędźmy naszej Ojczyźnie Ludowej 
swego wysiłku! Jeszcze energiczniej podnośmy 
naszą technikę, nasze budownictwo, w zm acniaj­
m y wydajność naszej pracy, polepszajmy je j o r­
ganizację, rozw ijam y współzawodnictwo socjali­
styczne/' —  b rzm ią  słowa B o les ław a B ie ru ta  
sk ie row ane do w szys tk ich  lu d z i p ra cy  w  Polsce,’ 
a wygłoszone na o tw a rc iu  pochodu 1-M aiow ego 
w  S to licy.

Pod has łam i 1 M a j a  1953 ro k u  —  do 
c ięstw  w  w a lce  0 p o k ó j i  p la n  6 - le tn i!

now ych  zw y -
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Zadania służb dozoru technicznego w świetle ostatnich
dekretów Rady Państwa

O P U B L IK O W A N E  w  końcu marca br. cztery dekrety  
Rady Państwa 1) o wzmożeniu ochrony własności społecznej,
2) o ochronie własności społecznej przed drobnym i kradzie­
żami, 3) o walce z produkcją złej jakości i 4) o ochronie 
praw  nabywcy —  obowiązują już od dnia ich ogłoszenia.

Znaczenie dekretów, ich państwowa i społeczna treść omó­
wione zostały w  zakładach produkcyjnych. A kcja  zaznaja­
m iania załóg z dekretam i i  metodami w a łk i ze szkodnikami 
gospodarczymi trw a  nadal. Praca ta nie jest i nie może być 
traktow ana jako jednorazowa, dorywcza akcja uświadam ia­
jąca. Powinna to być ciągła, systematyczna praca polityczno- 
wychowawcza, mająca na celu wyrobienie właściwego sto­
sunku do m ienia i własności społecznej.

Specjalne zadania w  tej dziedzinie obciążają służbę tech­
niczną zakładów pracy, a także w  związku ze społecznym 
obowiązkiem tępienia wszelkiego rodzaju osobników, w yrzą ­
dzających szkody m aterialne i moralne swym zakładom  
pracy. A  trzeba w yraźnie powiedzieć, że dotychczasowy, 
niejednokrotnie obojętny lub wręcz pobłażliw y stosunek do­
zoru technicznego do tych ujem nych zjaw isk, o których mó­
w ią cztery ostatnie dekrety, doprowadzał do powstawania 
sprzyjającego klim atu  dla wszelkiego rodzaju niedbalstwa 
wobec jakości produkcji, złego obchodzenia się z urządze­
niam i produkcyjnym i, m arnotraw stw a surowców, czy też 
m ateriałów  pomocniczych, a nawet powodował pewne zobo­
jętnienie i niewłaściwe ustosunkowanie się m niej uświado­
mionej części załóg do obowiązku poszanowania m ienia spo­
łecznego.

W  każdym  z przemysłów drzewnych —  niezależnie od ich 
charakteru produkcyjnego —  możemy zaobserwować kon­
kretne przykłady karygodnego stosunku do własności spo­
łecznej. P rzejaw ia się to szczególnie na odcinku gospodarki 
m ateriałow ej.

Nadużycia przy pobieraniu tzw. deputatów opałowych 
przez robotników leśnych, w  tartakach, w  fabrykach sklejek 
i fabrykach m ebli —  są powodem, że duży procent m ate­
ria łu  użytkowego przedostaje się poza zakład jako opał. 
W  kotłowniach spala się m ateria ł użytkow y wskutek n ied­
balstwa robotników zatrudnionych przy m anipulacji, jak  
również niedbalstwa samych palaczy, którzy nie m eldują  
kierow nictw u o faktach kierowania do kotłow ni m ateriałów  
użytkowych, nie odkładają tych m ateria łów  jako dowodów 
wskazujących na złą gospodarkę w  działach m anipulacji czy 
sortowania.

Jeszcze gorzej wygląda stosunek części załóg do urządzeń 
technicznych w  zakładach drzewnych. Z ła  konserwacja obra­
biarek powoduje częste przestoje w  produkcji, brak tabel 
suszenia i instrukcji obsługi suszarń doprowadza do częstych 
wypadków zniszczenia p artii suszonego m ateriału. W  naj-' 
ważniejszych oddziałach, jak im i są oddziały pras w  fab ry ­
kach sklejek, czy p ły t stolarskich, brak instrukcji obsługi, 
aparatury pom iarowej, tabeli ciśnienia. N ie stosuje się re ­
ceptury przy przyrządzaniu klejów , nie przestrzega się 
dyscypliny technologicznej.

W  fabrykach m ebli spotykamy duże zaniedbania w  na- 
tryskowniach używających n itrolakierów . K ab iny natryskowe 
są źle wentylowane i nie są czyszczone, rozlewanie i roz­
cieńczanie lak ieru  odbywa się bezpośrednio w  kabinach, co 
grozi niebezpieczeństwem pożaru. Zaniedbania w  natrysków - 
niach powodują poza tym  niebezpieczeństwo dla zdrowia  
robotników.

Brakoróbstwo, szczególnie przy produkcji oklein, obłogów, 
p ły t stolarskich i  mebli, jest objawem dość powszechnym  
i w  przeważającej większości przypadków występującym  
wskutek niewłaściwego stosunku dozoru technicznego do 
obowiązku przestrzegania dyscypliny technologicznej.

Adm inistracja nie troszczy się o należyte zabezpieczenie 
obiektów przemysłowych; nie ma kontroli w  magazynach, 
przy przewożeniu m ateria łów  produkcyjnych i gotowych 
wyrobów, brak troski o utrzym anie ogólnego porządku w  za­
kładzie.

Ten stan sprzyja „działalności“ wrogich elementów w  sze­
regach załóg zakładów pracy, wykorzystywaniu każdej 
okazji, jaką  stwarza brak czujności i karygodne w  w ielu  
wypadkach niedbalstwo ludzi, którym  powierzono opiekę 
nad mieniem społecznym.

Przeważająca część uświadomionych załóg przemysłów  
drzewnych przyję ła dekrety z zadowoleniem; świadczyły
0 tym  wypowiedzi w  czasie om awiania treści tych dekretów. 
Robotnicy w ykazu ją zdecydowaną postawę wobec szkodni­
ków, brakorobów i tych wszystkich, którzy uszczuplają 
własność społeczną.

Do obowiązków dozoru technicznego należy przede wszyst­
kim  likw idow anie w arunków  um ożliw iających wszelkie dal­
sze nadużycia zarówno w  zakresie jakości produkcji, ja k
1 pomniejszania w  jak iko lw iek  sposób mienia społecznego.

M . P.

C Z E S ŁA W  M E R E S IŃ S K I

Doskonalmy naszq wiedzę fachowq!
D n i ośw ia ty , inaugurow ane  tra d y c y jn ie  3 m a ja  

każdego ro ku , ko n ce n tru ją  nasze za in teresow ania  
na książce, je j  zadaniach i  r o l i  w  dz is ie jsze j rze­
czyw istości. O czyw iście, m am y tu  na m y ś li ks iąż­
kę techniczną, k tó ra  da je  nam  w s z ys tk im  bądź 
bezpośrednie w ska zó w k i odnośnie sposobów  
u sp ra w n ia n ia  naszej p racy, bądź też w p ły w a  po­
średn io  na w y n ik i p ro d u k c ji, pom agając w  po­
g łęb ian iu  naszej w iedzy  ogó lne j i  fachow e j.

K S IĄ Ż K I  i  czasopisma techniczne w  Polsce L u d o w e j s ta ły  
się codziennym , powszechnym , pom ocn iczym  narzędziem  p ra ­
cy, k tó rego  znaczenie coraz ba rdz ie j doceniane je s t przez 
k ie ro w n ic tw a  zak ładów  ja ko  m etody pracy, pom agającej 
usuwać przeszkody i  pokonyw ać tru d n o śc i w  os iąganiu co­
raz ba rdz ie j po m yś lnych  w y n ik ó w  p rz y  re a liz a c ji na rodo­
w y c h  p la n ó w  gospodarczych.

W  okresie  p rze w rześn io w ym  g łó w n y m i od b io rcam i książek 
lu b  czasopism techn icznych  b y ły  ucze ln ie  po litechn iczne  lu b  
poszczególni, dobrze sy tu o w a n i in żyn ie ro w ie , k tó rz y  wzboga­
c a li sw o je  ks ięgozb io ry  ja k o  źród ła  w iadom ości, co zapew­
n ia ło  im  z k o le i stałe pow iększan ie  zarobków .

Do w y ją tk ó w  na leżało wówczas c z y te ln ic tw o  lu b  na b yw a ­
n ie  ks ią żk i techn iczne j przez m a js tró w , b ryg ad z is tów  czy

też ro b o tn ikó w . Z tego też w zg lędu n a k ła d y  ks iążek techn icz­
nych  b y ły  n ie w ie lk ie .

Z m ian a  w a ru n k ó w  us tro jo w ych , gospodarczych i  p o lity c z ­
nych  w p ły n ę ła  decydu jąco rów n ież  na zm ianę stosunków  
w  te j dziedzin ie.

Z m ia n y  te  dotyczą n ie  ty lk o  w ie lk o ś c i n a k ła d ó w  i  ilośc i 
u ż y tk o w n ik ó w  k s ią ż k i technicznej,, ale przede w szys tk im  
samego sposobu k o rzys ta n ia  z ks ią żk i i  czasopisma techn icz­
nego. M im o  iż w  n o w ych  w a ru n ka ch  będzie sta le  w zra s ta ł 
d o b ro b y t mas p racu jących , to  je d n a k  za na jw łaśc iw sze  i  n a j­
rac jon a ln ie jsze  w yko rzys ta n ie  ks ią żk i techn iczne j uznać na ­
leży poprzez b ib lio te k i.

Już 17 k w ie tn ia  1946 ro k u  w ydano  „D e k re t o b ib lio te ka ch  
i  opiece nad zb io ra m i b ib lio te c z n y m i“ , o k tó ry  bezskutecz­
n ie  w a lc z y li postępow i działacze k u l tu ra ln i w  okresie  m ię ­
dzyw o je nn ym . D e k re t ten  s tw o rz y ł po raz p ie rw szy  w  Polsce 
p ra w n e  i  finansow e  pods taw y dz ia ła lnośc i w szys tk ich  b ib lio ­
te k  pu b licznych , zap ew n ił im  je d n o lite  k ie ro w n ic tw o  i  opiekę 
fachową, u s ta lił zasady o rg a n iza c ji sieci, um o ż liw ia ją ce  każ­
dem u o b y w a te lo w i ko rzys tan ie  z całego, zgrom adzonego 
w  k ra ju , d o rob ku  n a u k i i  k u ltu ry .

Po ośm iu la ta ch  w ła d zy  lu d o w e j m am y zorgan izow anych  
85 tys ięcy  b ib lio te k  i  p u n k tó w  b ib lio te czn ych  z 55 m ilio n a m i 
książek, obs ługu jących  6 m ilio n ó w  czy te ln ikó w . O siągnięcie
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to n ieprzecię tne, je ś li zw ażym y, że okupan t h it le ro w s k i n i­
szczył system atyczn ie nasze w szys tk ie  ks ięgozb io ry  p u b licz -

Rosnąca sta le  sieć b ilio te k , szczególnie b ib lio te k  fachow ych  
P rzy zakładach p racy, na b ie ra  coraz poważnie jszego znacze­
n ia  w  dz iedzin ie  upow szechn ian ia  postępu jące j w iedzy  tech ­
n iczne j. K s iążka  techniczna lu b  czasopismo może dziś bez 
trudnośc i do trzeć do każdego rob o tn ika , m a js tra , tech n ika  
czy in żyn ie ra , do każdego zak ładu  p rodukcy jnego . Zada­
n ia  b ib lio te k i p rzyza k ła dow e j muszą być  ściśle i  t rw a le  po­
w iązane z zad an iam i p ro d u k c y jn y m i zak ładu. W idzieć trzeba 
n ie  ty lk o  książkę, ale przede w szys tk im  je j u ż y tk o w n ik a , k tó ­
rem u ona m a służyć i  to  na t le  ty c h  spraw , k tó ry m  służy 
ro b o tn ik , m a js te r, tech n ik , in żyn ie r.

Z astanów m y się nad ro lą  i  znaczeniem  k s ią ż k i lu b  cza­
sopisma technicznego w  ob liczu  zadań p ro d u k c y jn y c h  za­
k ła du . Poprzez u m ie ję tne  czy te ln ic tw o  podnosim y przede 
w szys tk im  poziom  k u ltu ra ln o -te c h n ic z n y  ro b o tn ika , m a js tra , 
te ch n ika  czy in żyn ie ra , k tó ry m  ks iążka  pozw a la  na ła tw ie j­
sze poznanie i  opanow anie no w e j te c h n ik i, szczególnie p rzo ­
du ją ce j te c h n ik i rad z ie ck ie j.

Bez ks ią żk i i  czasopisma technicznego po p ro s tu  n ie m o ż li­
w e b y ło b y  szkolen ie k a d r  oraz doszkalan ie  k a d r s ta rych , 
a zadan ia w  te j dz iedzin ie  są, ja k  w iadom o, poważne. W  ra ­
m ach N arodowego P la n u  6 -le tn iego  s tan za tru d n ie n ia  w  go­
spodarce uspołecznionej zw iększy się o ca 790 tys ięcy  w y ­
k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w , w  te j liczb ie  660 tys ięcy  o k ie ­
ru n k u  techn icznym . O prócz d o p ły w u  ze szkó ł —  głównego 
ź ród ła  •— n o w ych  k a d r k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w , do­
niosłe  znaczenie posiada zdobycie  odpow iedn ich  k w a lif ik a c ji  
przez co n a jm n ie j 200 tys ięcy  p ra cu ją cych  ju ż  ro b o tn ikó w .
I  tu  w łaśn ie  ks iążka  techn iczna m a doniosłą  ro lę  do spe łn ie­
n ia  ja k o  podstaw ow a pom oc d la  tych , k tó rz y  zdobyw a ją  w y ż ­
sze k w a lif ik a c je  na różnych  ku rsach  zaw odow ych. B o les ław  
B ie ru t na  IV  P le nu m  K C  P ZP R  w skaza ł na rosnące szeregi 
p rzo d o w n ikó w  pracy, ra c jo n a liz a to ró w  i  n o w a to ró w  —  p a r­
ty jn y c h  i  b e z p a rty jn y c h  —  ja ko  na rezerwę, z k tó re j na leży 
m asowo czerpać i  przeszkalać te k a d ry  na m a js tró w  i  tech ­
n ik ó w .

Czy m ożna w ięc  w yo b ra z ić  sobie s ta ły  w zro s t w yd a jn ośc i 
p ra cy  i  w  kon sekw enc ji obn iżan ie  kosztów  w łasnych  bez 
doniosłego ud z ia łu  k s ią ż k i i  czasopisma technicznego?

A  spraw a ciągłego polepszan ia p ro d u k c ji i  stałego pod­
noszenia jakośc i w y tw a rz a n y c h  p ro d u k tó w  —  czy n ie  jest 
ściśle zw iązana z ks iążką i  czasopismem technicznym ? Stąd 
w łaśn ie  czerp iem y now e pom ys ły  i  nowe zdobycze.

K s iążką  pom agam y w yna lazcom  i  rac jon a liza to ro m , dosko­
na ląc techno log ię  p ro d u k c ji oraz zw iększając bezpieczeństwo 
pracy. O siągnięcia, no tow ane codziennie na łam ach prasy, 
w  re a liz a c ji p ro d u k c y jn y c h  p la n ó w  in d y w id u a ln y c h  i  zespo­
ło w y c h  b y ły b y  n iem o ż liw e  bez twórczego ud z ia łu  ks ią żk i 
lu b  czasopisma technicznego. Ś m ia ło  m ożem y pow iedzieć, że 
w y n ik i naszej p ra cy  zależą w  dużej m ie rze od dobrze, szero­
ko rozw in ię tego  czy te ln ic tw a . W  a k c ji upow szechn ian ia  czy­
te ln ic tw a  p o w in ie n  w z iąć ud z ia ł każdy  z nas, n ie  ty lk o  
z uw a g i na  tra d y c y jn e  D n i O św ia ty . A k c ja  taka  system a­
tyczn ie  prow adzona, p o w in n a  s tanow ić  jedno z podstaw o­
w y c h  zadań każdego zak ładu. W dzięczną ro lę  do odegrania 
m a tu  personel in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y , k lu b y  te c h n ik i 
i  ra c jo n a liz a c ji, ko ła  zak ładow e N O T  oraz społeczne o rga­
n izac je  masowe.

W  celu zapew nien ia  pom yś lnych  w y n ik ó w  w  ty m  w zg lę ­
dzie na leży:

a) in ic jo w a ć  przez S tow arzyszen ia In ż y n ie ró w  i  T echn ikó w  
Le śn ic tw a  i  D rz e w n ic tw a  zam ieszczanie recenz ji i  k r y ty k i 
ks iążek i  czasopism, zwłaszcza no w ych  w y d a w n ic tw  u k a ­
zu jących  się na pó łkach  ks ięga rsk ich ;

b) zw iększyć op iekę k ó ł zak ład ow ych  i  stowarzyszeń nad 
b ib lio te k a m i zak ład ow ym i, okazyw ać im  pom oc oraz czuwać 
nad ce low ym  doborem  książek;

c) popu la ryzow ać przez k o ła  zakładow e i  stowarzyszen ia 
w y d a w n ic tw a  techniczne, organ izow ać czy te ln ic tw o  i  zebra­
n ia  dyskusy jne  na te m a ty  a k tu a ln y c h  ks iążek lu b  a r ty k u łó w  
zam ieszczonych w  czasopismach;

d) upow szechniać czy te ln ic tw o  po lsk ich  i  rad z ie ck ich  cza­
sopism  technicznych.

P o ró w n u ją c  p rzedw rześn iow ą fachow ą li te ra tu rę  z dz ia łu  
d rze w n ic tw a  z dzisiejszą m us im y  przyznać, iż m am y do za­
no tow a n ia  poważne osiągnięcia w  te j dziedzin ie . Do ro k u  
1939 oprócz k i lk u  po d rę czn ikó w  w  ję z y k u  po lsk im , nieco 
ju ż  p rzes ta rza łych  —  n ie  b y ło  w ła śc iw ie  n ic . N ie  is tn ia ło  też 
odrębne techniczne czasopismo fachowe, poświęcone d rze w ­
n ic tw u . W y d a w n ic tw a  radz ieck ie  n ie  dochodz iły  do nas zu­
pe łn ie , a inne  zagran iczne b y ły  z b y t drog ie, aby m og ły  być 
dostępne d la  przecię tnego u ży tk o w n ik a .

O becnie m am y do dyspozyc ji g run tow ne , podstaw ow e w y ­
d a w n ic tw a  radz ieck ie  dostępne d la  każdego. M am y stosun­
kow o  o b fitą  l i te ra tu rę  fachow ą w łasną  i  śm ia łe  p la n y  w y ­
daw n icze z zakresu d rz e w n ic tw a  na przyszłość. M a m y w resz­
cie w łasne fachow e techniczne czasopisma. N ic  w ięc n ie  
s to i na przeszkodzie w  po g łęb ian iu  naszej w iedzy  fachow e j, 
a w ięc  i. w  osiąganiu coraz ba rd z ie j po m yś lnych  w y n ik ó w  
naszych zak ładów  p ro d u k c y jn y c h .

S T E F A N  G Ó R Z Y Ń S K I Z DO ŚW IADCZEŃ R A D Z IE C K IC H

Zabezpieczanie drewna bukowego i brzozowego 
przed zaparzeniem i zgniliznq1)

D rew no  bukow e i  brzozowe  —  z uw a g i na cenne w łaśc iw ośc i techniczne  —  p o w in n y  za jąć w  naszej 
gospodarce d rze w n e j poważne m ie jsce. Jednak d re w n o  ty c h  ga tunków  szybko podlega ro z k ła d o w i pod  
dz ia ła n iem  szkod liw ych  grzybów . La tem  w  k łodach  bu kow ych  ju ż  w  c iągu m iesiąca po w y ro b ie n iu  po ­
ja w ia  się g łębokie  zaparzenie, a w  ciągu dw óch m iesięcy m a rm u rk o w a  zgn ilizna . W yrob ione z im ą  
brzozowe k ło d y  łuszczarskie  w  ś rod ku  la ta  w y k a z u ją  da leko ro zw in ię te  zm ia ny  b a rw y  i  zgn ilizny .

S tosow nie do u c h w a ły  K E R M  z 14.X.1949 r. d re w n o  bukow e po w in no  być p rze ta rte  w  te rm in ie  do 
31 m a ja , lecz postanow ien ie  to n ie  zawsze może być przestrzegane z p rzyczyn  n ieza leżnych od zak ładu  
przerab ia jącego. Wskazane je s t w ięc  zapoznanie się z p ra cam i radz ieck ich  uczonych na po lu  zabezpie­
czenia d rew na  brzozowego i  bukow ego przed zgn ilizną , w  ce lu  w yko rz y s ta n ia  ty c h  badań w  naszym  
przem yśle.

R a d z i e c c y  badacze w  zakresie op racow an ia  m etod 
m o n y  d re w n a  okrągłego na sk ładach  mogą poszczycić się 
czególnie pow a żnym i sukcesam i. P rzyk ła d o w o  m ożna p rz y - 

mczyc szczegółowo opracowane przez C N IIM O D  sposoby w i l -  
S tn e j ko n s e rw a c ji ig lastego d re w n a  tartacznego, pozw a la ­
jące zabezpieczyć je  przed sin izną. P rzed p ię tna s tu  la ty  

b zw e c ji podobne m etody zaczęły być  stosowane, je d n a k  
toH oslą§nięto ta m  ta k ic h  rezu lta tó w , ja k ie  zapew n ia ją  m e- 
nay radzieck ie , op ie ra jące się o dok ładne  naukow e i  tech ­

niczne opracow an ia .

s y r i i? W P2Ü?St£Y le  Pra cy  A . F. W ak ina  p t. „Z aszcz ita  b ieriozow ogc 
tie lskoen  1 Ś n il i“ . T ru d y  cen tra lno go  nauczno-is ledow a-
Wizcłat 19>=o 4 tU ta M echan iczeskoj O b ra b o tk i D re w ie s in y  Goslesbu-

W  pracy  sw o je j nad zabezpieczeniem  przed zgn ilizną  d re w ­
na •beztwardzie lowego badacze radzieccy z w ró c ili zasadniczą 
uw agę na d rew no  brzozowe, badan iom  je d n a k  poddaw ano 
rów n ie ż  d rew no bukow e. J a k k o lw ie k  w n io s k i z prac badaw ­
czych oparto  w  p rzew aża jące j części na m a te ria le  zebranym  
p rz y  zabezpieczeniu brzozy, to  z uw a g i na  bardzo zb liżoną 
podatność na porażenie s z k o d liw y m i g rzyb am i mogą one być 
odniesione do d re w n a  bukow ego i w  naszych w a ru n ka ch  m o­
gą s tanow ić  podstaw ę do zabezpieczenia tego d rew na  przed 
zgn ilizną .

Z A P A R Z E N IE  I  Z G N IL IZ N A

W  procesie kon se rw a c ji d re w n a  beztw ardz ie low ego je d ­
n ym  z na jw a żn ie jszych  zabiegów jes t zapobieganie tw o rz e ­
n iu  się zaparzenia.
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Zaparzen ie o b ja w ia  się początkow o n ie n o rm a ln y m  zabar­
w ie n ie m  d re w n a  —  b ru n a tn y m  lu b  b ru n a tn o -cze rw o n ym  
G dy na tle  tego zabarw ie ina  o p ja w ia ją  się doda tkow o sto­
sunkow o w yra źne  jasne p la m y  lu b  sm ugi, obw iedzione c iem ­
n ie jszą  obw ódką —  zaparzenie przechodzi w  następne s ta ­
d iu m  zniszczenia, m a rm u rk o w ą  zgn iliznę . O s ta tn im  wreszcie 
s tad ium  ro zk ła d u  je s t m ię k k a  zgn ilizna  drew na.

W  procesie zaparzenia m ożna rozróżn ić  dw ie  fazy. P ie rw ­
sza, zwana zb ru na tn ien ie m , może przebiegać bez ud z ia łu  
grzybów . D ru ga  faza przebiega p rzy  udz ia le  g rzybów  i  nazy­
w a  się w ła ś c iw y m  zaparzeniem .
. V  f-,rzozy  faza zb ru n a tn ie n ia  p o ja w ia  się bardzo szybko na 
św ieżym , jeszcze w ilg o tn y m  p rz e k ro ju  i  c h a ra k te ryzu je  się 
ró w n o m ie rn y m  zabarw ien iem . Z b ru n a tn ie n ie  spowodowane 
zaparzeniem  szybko sta je  się n iew idoczne, gdyż i  d rew no 
zdrow e na p o w ie trzu  stosunkow o szybko b ru n a tn ie je  ró w ­
nież na po w ie rzchn i. W  m ia rę  p rzesychan ia  po w ie rzchn i 
p rz e k ro ju  oba zab a rw ie n ia  bledną, p rz y jm u ją c  f io le to w y  od­
cień. D la tego la te m  w  c iągu godziny, a n a w e t w  k ró tszym  
czasie ju ż  n ie  m ożna od różn ić g ra n icy  zb ru n a tn ie n ia  na po­
w ie rz c h n i p rz e k ro ju . Po w y k o n a n iu  nowego p rz e k ro ju  lu b  
rozc ięc ia  d re w n a  m ożna na now o odsłon ić  g ran ice  p ie rw o t­
nego zb ru na tn ien ia .

G ran ice  zb ru n a tn ie n ia  pozostają zupe łn ie  w yra źne  jeże li 
d re w n o  n iezw łoczn ie  poddane będzie przysp ieszeniu susze­
n ia  o w yso k ie j tem peraturze .

W  faz ie  zb ru n a tn ie n ia  p rze n ika  do d re w n a  pow ie trze . Ż y ­
w e k o m ó rk i w y tw a rz a ją  wówczas różnego rod za ju  ciem no 
zabarw ione  substancje. S łużą one do „z a k o rk o w a n ia “  zew ­
nę trzn ych  w a rs tw  d rew na  w  celu zabezpieczenia ty m  spo­
sobem tka n e k  leżących w  g łęb i przed w p ły w a m i zew nę trz ­
nych  czynn ików . Pon iew aż je d n a k  w  śc ię tym  p n iu  rana  (czo­
ło) je s t z b y t w ie lk a , aby d rew no  m ogło być izo low ane, p rze ­
to s tre fa  z b ru n a tn ie n ia  rozp rzestrzen ia  się w  głąb. Z  k o le i 
b ó w 0CZynają Si<? pr0C6Sy rozk ła d u  Przy  w sp ó łd z ia łan iu  g rzy -

N astępna faza —  w łaśc iw e  zaparzenie —  początkow o cha­
ra k te ry z u je  się p o ja w ie n ie m  się na t le  rów nom iernego  b ru ­
natnego zab a rw ie n ia  c iem n ie jszych  lu b  fio le to w ych , a n ie ­
k ie d y  na w e t jaśn ie jszych , żó łtaw ego k o lo ru  pasm, w y ra ź n ie j 
w idocznych  p rz y  skośnym  ośw ie tla n iu . N a czo łow ym  prze­
k ro ju  zaparzenie w łaśc iw e  posiada w y g lą d  c iem n ie jszych n ie ­
re g u la rn y c h  p lam , w ys tęp u jących  na b ru n a tn y m  tle  porażo­
nego drew na.

W łaśc iw e zaparzenie, w  od różn ien iu  od zb ru n a tn ie n ia  ma 
zabarw ien ie  w yra źne  i  trw a łe . Z aba rw ie n ie  to  je s t w idoczne 
w  d re w n ie  n a tu ra ln ie  w ysuszonym  w  postaci sm ug lu b  też 
ciem nie jszego lecz n ie rów nom ie rnego  zabarw ien ia .

W łaściw e zaparzenie do pewnego s topn ia  zb liżone je s t do 
fa łszyw e j tw a rd z ie li. P rz y  w ła ś c iw y m  zaparzen iu  p o ja w ia ją  
się w  kom ó rkach  substancje  innego ch a ra k te ru  od tych , k tó ­
re  p o w s ta ły  wcześnie j, podczas zb ru na tn ien ia .

B ru n a tn e  w y k w ity ,  obserw owane w  d re w n ie  w  faz ie  w ła ­
ściwego zaparzenia, po w s ta ją  w s k u te k  p rz e n ika n ia  g rzybn i. 
Ż yw e  k o m ó rk i ob um ie ra ją , a w  tka n ka ch  d re w n a  p o ja w ia ją  
się s trzę p k i g rzyb n i. Z aba rw ie n ie  d re w n a  p rzy  w ła śc iw ym  
zaparzen iu  zależy n ie  ty lk o  od sub s tanc ji po w s ta łych  p rzy  
zask lep ian iu  kom ó re k  na p rz e k ro ju  d rew na, lecz rów n ie ż  od 
b a rw y  g rzybn i.

J a k k o lw ie k  g rzyb y  w ys tę p u ją  ju ż  p rz y  w ła śc iw ym  zapa­
rzen iu  to je dn ak  są . one zasadniczo cha rak te rys tyczn ym  
czyn n ik ie m  d la  osta tn iego s tad ium : m ię k k ie j zgn ilizny . 
D re w no  zab a rw ia  się wówczas ca łkow ic ie  na b ia ło  lu b  żó ł­
taw o  i  ła tw o  się kruszy. Okres p o ja w ia n ia  się m ię k k ie j zgn i­
liz n y  p o k ry w a  się z okresem  ro z w o ju  na czołach surow ca 
ow ocn ikow  w spom n ianych  grzybów .

Zaparzen ie w  k łodach  i  w y rz y n k a c h  rozpoczyna się od każ­
dego czoła i na jszyb c ie j ro z w ija  się w  k ie ru n k u  pod łużnym  
do osi drew na.

N a pod łużn ie  s tycznym  p rz e k ro ju  k ło d y  zaparzenie ma 
k s z ta łt ję zykó w  sk ie row a nych  w zd łuż  w łó k ie n  i  z lew a jących  
się pods taw am i p rz y  czołach. D o pó k i ko ra  z k ło d y  n ie  odpa­
da, zaparzenie n ie  p rze n ika  do zew nę trznych  s ło jó w  d re w ­
na, an i do fa łszyw e j tw a rd z ie li (rys. 1).

W  m ia rę  je d n a k  ob um ie ra ­
n ia  m iazg i i  odpadania k o ry  
zaparzenie ob e jm u je  rów n ież  i  
zew nętrzne s ło je  drewna. G dy 
ko ra  i  m iazga ob um ie ra ją  na 
ca łe j d ługości, zaparzenie na 
pod łużnym  p rz e k ro ju  p rz y j­
m u je  na jczęście j k s z ta łt  ja s ­
kółczego ogona (rys. 2).

Po obum arc iu  m iazg i p o ra ­
żenie zaczyna rów n ież  ro zw ija ć  
się od obw odu (boczne po ra ­
żenie, rys. 3).

Po pe w n ym  czasie sm ugi za­
parzen ia, wychodzące z p rze ­
c iw n ych  czół, łączą się i  s tre fa  
porażenia zam yka  się. W ła ­
ściw e zaparzenie, m oza ikow a zgn ilizn a  oraz m ię k k a  z g n iliz ­
na pow sta ją  ko le jn o  po zb ru n a tn ie n iu  i  na ras ta ją  w  postaci 
f ig u r  podobnych w  ogó lnym  zarys ie  do s tre fy  zb ru na tn ien ia  
(rys. 2).

G rzybn ia  pow sta jąca  z z a ro d n ikó w  i  w y o łu ją c a  zab a rw ie ­
n ie  i zgn iliznę  p rze n ika  do d re w n a  przede w s z ys tk im  przez 
czoła i  przez ra n y  boczne, a po rozpoczęciu się odpadania

Rys. 1. Schem at ksz ta łtu  
zaparzenia przed obu­

m arc iem  k o ry .

Łączn ie  z w ła ś c iw y m  zaparzeniem  w  d re w n ie  brzozy często 
p o ja w ia  się s in izna. G rzyby  z m ie n ia ją  no rm a ln e  zab a rw ie ­
n ie  d rew na, a b a rw a  porażonego d rew na  zm ien ia  się w  za­
leżności od g a tu n ku  grzybów . P rzyczyna m i zb ru n a tn ie n ia  są 
c z y n n ik i fizyko -chem iczne , p rz y  czym  w  re a k c ji te j mogą 
ju ż  uczestniczyć g rzyby. W  s tad ium  w łaśc iw ego zaparzenia 
z re g u ły  w ys tę p u ją  g rzyb y  n iedoskonałe i  w o rkow ce , a p ra ­
w ie  zawsze w ys tę p u ją  rów n ie ż  bak te rie .

W ym ien ione  g rzyb y  z w y k le  n ie  niszczą b ło n y  kom ó rko w e j, 
lecz w  dobrze ro z w in ię ty m  w ła śc iw ym  zaparzen iu  w ys tę p u ­
ją  ju ż  g rzyb y  —  słabe roztocze. G rzyby  te (tak  samo, ja k  
i  poprzednie) mogą żyw ić  się zaw artośc ią  żyw ych  kom órek, 
a oprócz tego rozpuszczają b łon kę  kom órkow ą . W y  w o łu  ją  one 
s tad ium  tzw . m a rm u rk o w e j zg n ilizn y , c h a ra k te ryzu ją ce j się 
w ys tęp ow an iem  w  d re w n ie  b ia ły c h  w y k w itó w  spow odow a­
nych  zan ika n ie m  p igm entów . W  zależności od rod za ju  g rzy ­
bów  po w s ta ją  doda tkow e cha rak te rys tyczne  cechy z g n iliz n y  
w  postaci czarnych  lu b  b ru n a tn y c h  k o n tu ró w , czarnych  k ro ­
pek, żó łta w ych  p la m  itp .

S trzę p k i g rzyb n i p rz e b ija ją  b łonę kom ó rkow ą , oraz n isz­
czą naczyn ia  i  w łókna . Same g rzyb y  w  d re w n ie  po rażonym  
w ła ś c iw y m  zaparzeniem  w ys tęp u je  z w y k le  w  postac i bez­
b a rw n ych  strzępków .

Rys. 2. Schem at ksz ta łtu  zaparzania (zp) i  z g n iliz n y  (zg) po 
obum arc iu  k o ry . (ft. —  fa łszyw a  tw a rd z ie l)

k o ry  —  in fe k c ja  rozpoczyna p rze n ikać  w  znacznym  stopn iu  
i  przez boczną pow ie rzchn ię . N ie  w yk luczon a  też jes t m oż­
ność ro z w o ju  w  k łodach  rów n ież  ty c h  g rzyb ów  k tó re  p rze ­
m k n ę ły  do w e w n ą trz  jeszcze rosnącego drzew a (na pn iu ) 
i  zna jd u ją cych  się ta m  w  stan ie  zaham owanego ro zw o ju  
w  m a rtw y c h  sękach i  w  różnych  in n y c h  uszkodzeniach, 
a także w  fa łszyw e j tw a rd z ie li. Jednakże m ożna p rzy jąć , że 
w ew nę trzne  p rzyczyn y  in fe k c ji o d g ryw a ją  drugorzędną rolę.

Z p i aktycznego p u n k tu  w idzen ia  na jw ażn ie jsze  je s t to, że 
zaparzenie i  m a rm u rk o w a  zgn ilizn a  w p ły w a ją  u je m n ie  na 
fizyko -ch em iczn e  w łaśc iw ośc i drew na. W  s tad ium  m a rm u r­
ko w e j z g n iliz n y  ciężar ob ję tośc iow y d rew na  zm nie jsza się 
w  p rz y b liż e n iu  o 7%, a w y trzym a ło ść  na śc iskanie —  o 12%.

W  ok le inach  i  sk le jkach  zaparzenie w p ły w a  u je m n ie  na 
zew nę trzn y  w yg ląd . W  ta rc ic y  (szczególnie grubsze j) suszo­
ne j na  w o ln y m  p o w ie trz u  zaparzenie może w  da lszym  c ią ­
gu ro z w ija ć  się i  dość często przechodzić s tad ium  m a rm u r­
ko w e j lu b  m ię k k ie j z g n ilizn y . W  d re w n ie  o k rą g ły m  podane 
zm iany są n ieu n ikn io ne , je że li n ie  będą zastosowane odpo­
w iedn ie  m etody zabezpieczania.
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N a podstaw ie  w ie lo s tro n n ych  i  d łu g o trw a ły c h  badań op ra ­
cowano i  p rzeana lizow ano k rz y w e  ro z w o ju  każdej fazy  
uszkodzenia, k rz y w e  ich  dobowego p rz y ro s tu  i  d y n a m ik i roz­
w o ju  zarów no na głębokość, ja k  rów n ież  w  stosunku  do ob­
ję tośc i (przedstaw iono je  na rys. 4) w  c iągu dw óch okresów  
w ege tacy jnych .

W  ciągu p ierwszego ro k u  sk ła do w an ia  rozpoczynające się 
w  końcu k w ie tn ia  i  na począ tku  m a ja  zb ru n a tn ie n ie  szcze­
gó ln ie  szybko rozp rzestrzen ia  się w  czerw cu i  począ tku  l ip -  
ca. N astępn ie rozw ó j jego s łab­
nie, a w  s ie rpn iu  p rzy ro s t na 
głębokość p rze ryw a  się, pon ie ­
waż ję z y k i wychodzące z p rze­
c iw le g łych  czół łączą się tw o ­
rząc przechodzące zb ru n a tn ie ­
nie. Rozw ój zaś zb ru na tn ien ia  
na objętość trw a  nadal.

P rzypuszczaln ie  taką  samą 
d yn am ikę  ro z w o ju  m a ją  w ła ­
ściw e zaparzenie i  m a rm u rk o - 
w a  zgn ilizna , k tó re  rozpoczy­
n a ją  się w  czerw cu (zaparze­
nie) lu b  w  końcu czerwca i  na 
początku lip ca  (m a rm u rkow a  
zgn ilizna ). M ię k k a  z g in ilizn a  
zaczyna w ystępow ać w  po ło ­
w ie  lipca.

M ożna p rzy jąć , że w  końcu 
p ierwszego okresu zb ru na tn ien ie  ob e jm u je  całe zdrow e d re w ­
no w y rz y n k a  (bez fa łszyw e j tw a rd z ie li) , w łaśc iw e  zaparze­
n ie —  3/4, m a rm u rk o w a  zgn ilizna  —  72 , m ię k k a  zgn ilizna  —  7-u

W iosną następnego ro k u  w y rz y n k i b y w a ją  w  całości (bez 
fa łszyw e j tw a rd z ie li)  porażone w ła ś c iw y m  zaparzeniem . 
M a rm u rk o w a  z g n ilizn a  ro z w ija  się w o ln ie j,  a n iże li w  p ie rw ­
szym  sezonie, je d n a k  na jes ień ju ż  przechodzi na  w y lo t. 
M ię k k a  zgn ilizn a  w  c iągu d rug iego ro k u  rozras ta  się o 50 cm  
od każdego czoła w y rz y n k a  i  za jm u je  w  ty m  okresie  ok. 
40% ob ję tośc i d re w n a  bez fa łszyw e j tw a rd z ie li.

K rz y w e  ro z w o ju  uszkodzenia w  c iągu pierwszego okresu 
w egetacyjnego w ska zu ją  na g w a łto w ne  na rastan ie  da lszych 
stad iów .

Szczegółowsza ana liza  k rz y w y c h  ro z w o ju  uszkodzenia w y ­
kaza ła , że zm ia n y  te m p e ra tu ry  p o w ie trza  i  og ran iczony za­
sięg ro z w o ju  w  w y rz y n k a c h  w p ro w a d za ją  do p rzeb iegu jego 
ro z w o ju  p rzym usow ą periodyczność.

Jeże li w ięc  m om ent rozpoczęcia po w staw an ia  zaparzenia 
będzie p rzesun ię ty  na późn ie jszy okres ( le tn i okres śc in k i 
itp .), to  m im o  w szystko  ogó lny  k s z ta łt k rz y w y c h  n ie  u legn ie  
zm ianie .

D la  zb ru n a tn ie n ia  cha rak te rys tyczne  je s t w y ra źn ie  w ys tę ­
pu jące  le tn ie  m aks im um  p rzy ro s tu . P rz y  gorącej i  suchej 
Pogodzie w  lip c u  p rz y ro s t zb ru n a tn ie n ia  na głębokość prze 
k ra cza ł 30 cm  na dobę. S zybk i zaś jego spadek n ie  zależy 
bezpośrednio od zm ia ny  te m p e ra tu ry . W  znaczn ie jszym  
s topn iu  od spadku te m p e ra tu ry  zależy w ie lko ść  p rz y ro s tu  
w łaściw ego zaparzenia i  m a rm u rk o w e j zgn ilizn y , a w  szcze­
gó lności —  m ię k k ie j zgn ilizny .

Z estaw ien ie  p rzec ię tnych  w ie lko śc i dobowego p rzy ro s tu  
uszkodzenia poda je  ta b lic a  1. •

T ab lica  I

S tad ium  uszkodzenia

W ie lkość przeciętnego 
dobowego przyrostu

na głębokości 
w  cm

% porażonego 
drewna

Zbruna tn ien ie 0.82 0.61
W łaściwe zaparzenie 0.59 0.22
M arm urkow a zgn ilizna 0.47 0.35

dz ' ti l?arle rozw ażan ia  d o ty c z y ły  d re w n a  bez fa łszyw e j tw a r -  
n ip  1- ? ada7 ia  w yka za ły , że fa łszyw a  tw a rd z ie ń  p rz y  zabez- 
ha i(?e.n iu  czół podczas p ierwszego okresu w egetacyjnego jes t 
oa roz ie j odporna od pozostałego drew na. W  fa łszyw e j tw a r -  
uz ien d re w n a  z im o w e j w y ró b k i p ie rw sze  oznak i m a rm u rk o - 

J z g n iliz n y  p o ja w ia ją  się w  po ło w ie  w rześn ia , a w  końcu 
n%“ ;su  ̂ .w egetacyjnego uszkodzenie to  rozp rzestrzen ia  się 
m ai«,1 / f  na 22 cm  z każdeS° końca k ło d y . W  d re w n ie  n o r-  
lizna  i 11 ( tzw ' b le lu ) w  ci£isu  tego okresu m a rm u rk o w a  zg n i- 
s™™ , s l^Sa głębokości 60 cm. M ię k k a  z g n ilizn a  w  p ie rw -  

ym  okres ie  w e ge ta cy jnym  w  fa łszyw e j tw a rd z ie li n ie  w y ­

Rys. 3. Schem at p rz e k ro ju  
o trzym a n y  w  ś rod ku  w y ­
rzy n k a  brzozowego w  s ie r­

pn iu .

stępuje . W  następnym  okresie  w e ge ta cy jnym  uszkodzenia 
g n iln e  znacznie w zras ta ją , jednakże n ie  s ięgają ty c h  rozm ia ­
ró w  co w  b ie lu .

N a rozw ó j zaparzenia i  z g n iliz n y  s iln ie  ham ująco dz ia ła  ży - 
w a  kora . W  k ło da ch  z zim owego pozyskan ia  k o ra  zachow uje  
swą żyw otność do d ru g ie j p o ło w y  w rześn ia , zam iera  p rzy  
ty m  ty lk o  z końców  w y rz y n k a , co pow odu je  w  ty c h  m ie j­
scach opanowanie d rew na przez zaparzenie. W  końcu  s ie rp ­
n ia  rozpoczyna się s topn iow e obum ieran ie  m iazg i i  ko ry . 
O bum ieran ie  n ie k ie d y  spowodowane je s t porażeniem  przez 
ow ady (np. og łodek brzozow iec). Po o b um ia rc iu  k o ry  roz­
poczyna się zaparzanie na całe j bocznej p o w ie rzchn i w y ­
rzynka .

W  zw iązku  z ro zp a tryw a n ą  d yn am iką  uszkodzenia jakość 
brzozow ych w y rz y n k ó w  sk le jon ych  zm ien ia ła  się w  p rz y b li­
żeniu, ja k  następu je :

W  czerw cu niezabezpieczony surow iec n ie  da je  ju ż  o k le in y  
\  s k le jk i w yższych ga tunków . W  lip c u  s k le jk a  ś redn ie j ja k o ­
ści o trzym yw a n a  je s t w  n iep e łn ych  w ym ia ra ch . W  s ie rp n iu  
niezabezpieczone w y rz y n k i w  ogóle n ie  na da ją  się do p ro ­
d u k c ji sk le jek . W yprodukow ane  z n ich  mogą być ty lk o  n i­
sk ie j ja kośc i m a te r ia ły  ta rte . We w rześn iu  w y rz y n k i w  ca ło­
ści przechodzą do opału. W  ciągu d rug iego okresu w egeta­
cy jnego w y rz y n k i tracą  na w e t przydatność opałową.

W IL G O T N E  Z A B E Z P IE C Z E N IE  D R E W N A

Jednym  z podstaw ow ych  w a ru n k ó w  ro z w o ju  g rzyb ów  jes t 
odpow iedn ia  tem pe ra tu ra . W iększa część g rzyb ów  p o w o d u ją ­
cych uszkodzenia d rew na ro z w ija  się p rzy  tem pe ra tu rze  po­
nad + 5 °  o p tim u m  zaś ic h  ro z w o ju  zn a jd u je  się w  g ran icach  
20 —  25°. Zaznaczyć należy, że procesy b io log iczne pow odu­
jące zb ru n a tn ie n ie  zależą od te m p e ra tu ry  w  ta k im  sam ym  
s topn iu , ja k  procesy ro z w o ju  grzybów . W  czasie m agazyno­
w a n ia  w  lesie i  na sk ładach  w ys tę p u je  sezonowy ro zw ó j za­
pa rzen ia  i  zg n iliz n y . D re w no  brzozowe (beztw ardzie low e) 
zaczyna zaparzać się p raw dopodobn ie  w  końcu  k w ie tn ia  —• 
począ tku  m aja . M a ksym a lna  szybkość ro z w o ju  zaparzenia 
p o k ry w a  się z okresem  le tn iego  m a ks im um  te m p e ra tu ry  
(zw yk le  p rzypada  to na lip iec). S ilne  ochłodzenia, następujące 
p rzec ię tn ie  w  po ło w ie  paźdz ie rn ika  (d la  w a ru n k ó w  radz iec­
k ic h ) w yznacza ją  kon iec okresu rozw o jow ego w łaściw ego za­
pa rzen ia  oraz z g n iliz n y  w  k łodach  i  w y rzyn kach .

D la  te o rii i  p ra k ty k i bardzo w ażna je s t oko liczność, że 
d rew no  ścięte i  w y ro b io n e  w  końcu la ta  (w  s tre fie  odpo w ia ­
da jące j naszemu k lim a to w i —  przec ię tn ie  w  po ło w ie  s ie rp ­
n ia) ju ż  p ra w ie  n ie  podlega zaparzen iu  w  b ieżącym  sezonie 
i  n ie  w ym aga spec ja lnych  zab iegów  konse rw acy jn ych . Z ja ­
w isko  to  n ie  zależy ty lk o  od te m p e ra tu ry , poniew aż w  d re w ­
n ie  w y ro b io n y m  w cześnie j proces zaparzenia i  z g n iliz n y  w y ­
stępu je  n ie  ty lk o  w  s ie rpn iu , lecz także w e w rześn iu , a na ­
w e t w  paźdz ie rn iku . Z ja w is k o  to  m ożna w y ja ś n ić  ty lk o  n ie  
sp rzy ja ją cą  ro z w o jo w i g rzyb ów  z b y t w ysoką  w ilgo tn ośc ią  
św ieżo ściętego d rew na. G dy d rew no  przesycha i  osiąga 
w ilgo tn ość  sp rzy ja ją cą  ro z w o jo w i g rzybów  następu je  już  
ch łodna  po ra  ro ku , w p ły w a ją c a  ham ująco na ro zw ó j g rzy ­
bów.

O prócz te m p e ra tu ry  n a jw a żn ie jszym  czyn n ik ie m  w p ły w a ­
ją c y m  na ro zw ó j uszkodzenia je s t w ilgo tn ość  d rew na. P rzy  
ok re ś le n iu  do lne j g ra n icy  w ilgo tn ośc i, zezw ala jące j na roz ­
w ó j g rzybów , m ó w i się o m in im a ln e j ilo śc i w o d y  kon iecz­
ne j do życ io w ych  dz ia ła lnośc i kom ó rek  grzybów . G órna g ra ­
n ica  w ilg o tn o śc i (p rzy  k tó re j d rew no  n ie  podlega po rażen iu  
g rzybam i) w a ru n ko w a n a  je s t m in im a ln ą  ilośc ią  pow ie trza , 
a g łów n ie  t le n u  w  d rew n ie , koniecznego do życ ia  i  ro zw o ju  
grzybów . W  danym  p rz y p a d k u  w ażn ie jsza je s t górna g ra n i­
ca w ilgo tn ośc i.

S tan d rew na, p rz y  k tó ry m  p o w ie trza  je s t w  n im  m n ie j 
a n iże li potrzeba^ do ro z w o ju  grzybów , nazw ano w ilg o tn y m  
stanem  odporności. B adan ia  do w io d ły , że m a ks im um  w ilg o t­
ności d rew na, n ie ko rzys tn e j d la  ro zw o ju  grzybów , zm ien ia  
się w  zależności od c iężaru obję tościowego, na tom ia s t b a r­
dz ie j s ta ła  jes t ilość p o w ie trza  w  m ik ro s k o p ijn y c h  p rzestrze ­
n ia ch  m ię dzyko m ó rkow ych  w ilgo tn eg o  drew na.

P rz y  p rze c ię tn ym  w zg lęd nym  ciężarze ob ję tośc iow ym
0.48 g/cm 3 drew no  b rzozy w y ro b io n e j w  z im ie  na przestrze­
n i 1946 r. m ia ło  następu jącą w ilgo tn ość  w yrażoną  w  procen­
tach p rz y  różnych  stopn iach  porażen ia :

d rew no  n ieporażone 
zb ru n a tn ie n ie  
w łaśc iw e  zaparzenie 
m a rm u rk o w a  zgn ilizn a  
m ię k k a  zgn ilizna

87% w ilg o tn o śc i 
79%
72%
56%
50%
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B ada jąc zależność ro z w o ju  zaparzenia i  z g n iliz n y  od w i l ­
go tności d re w n a  oraz ilo śc i p o w ie trza  w  przestrzen iach  m ię ­
dzyko m órko w ych , us ta lono żę: 

a zaparzenie na począ tku  la ta  ro z w ija  się p rz y  znacz­
n ie jsze j ilo śc i p o w ie trza  w  d re w n ie  i  m n ie jsze j w i l ­
gotności, a n iże li p rz y  końcu  la ta  i  w  je s ien i; 

b  —  b io log iczne procesy zaparzenia i  z g n iliz n y  zachodzą 
p rz y  ty m  m n ie jsze j ilo śc i p o w ie trza  ( a w iększe j w i l ­
gotności), im  da le j je s t położone m ie jsce ro z w o ju  p ro ­
cesu od czoła w y rz y n k a ;

P A W E Ł  B U R C Z E N K O

Podstawy normowania

c pod an tysep tycznym i pastam i, u tru d n ia ją c y m i w y s y ­
chanie, opisane procesy p rzeb iega ją  p rz y  w iększym  
nasycen iu d re w n a  po w ie trzem  (m nie jsze j w ilg o tn o ­
ści) an iże li w  w y rz y n k a c h  i  k łodach  niezabezpieczo­
nych  ty m i pas tam i;

d —  w  surow cu, w y ję ty m  z w o d y  lu b  z zam rożonych 
sztap li, zaparzenie ro z w ija  się p rz y  m n ie jsze j ilośc i 
p o w ie trza  (w iększe j w ilgo tn ośc i) w  d rew n ie , a n iże li 
w  d rew n ie  n ie  podlega jącem u w odne j k o n se rw a c ji lu b  
zam rażan iu.

(c. d. n.)

w przemyśle leśnym
( I I  część *)

Istota norm  technicznych

N azw a „n o rm y  ilośc iow e techn iczne“  (często nazyw ane też 
techn iczno-ekonom icznym i) w skazu je , że w ie lko śc i ich  —  
w  od różn ien iu  od n o rm  szacunkow o-sta tys tycznych  —  zosta­
ły  ob liczone i  us ta lone  za pom ocą je d n e j z m etod  techn icz­
nych.

P oprzedn io  p o da liśm y  w  ogólnych zarysach zasadnicze ce­
chy no rm ow a n ia  technicznego. N o rm ow a n ie  techniczne, n ie ­
zależn ie od zakresu rzeczowego w y d a jn o ś c i p racy, zużycia 
m a te ria łó w , w yposażenia technicznego itp ., a także n ieza­
leżn ie  od tego, k tó rą  z m etod  techn icznych  pos ługu je  się —  
polega na w szechstronnym  i  d o k ła dnym  uw zg lę dn ie n iu  
w szys tk ich  c z y n n ik ó w  tech n iczn o -p ro d u kcy jn ych , to w a rz y ­
szących p rze d m io to w i n o rm y , a w p ły w a ją c y c h  na je j w ie l­
kość. Pod uw agę b ie rze  się  c z y n n ik i ko n k re tn e , określone 
na podstaw ie  m ia ro d a jn y c h  danych w  sposób śc is ły  i  w y ­
raźny. K a ż d y  s k ła d n ik  w ie lk o ś c i w y n ik o w e j n o rm y  p o w in ie n  
być podbudow any uzasadn ionym i i  k o n k re tn y m i d a n ym i 
w  fo rm ie  ob liczeń p ra k tyczn ych  lu b  teore tycznych, w y n ik ó w  
doświadczeń, badań n a uko w ych  itp ., w  zależności od zasto­
sowanej m etody techn iczne j i  zakresu rzeczowego no rm y.

P rz y  n o rm o w a n iu  techn icznym  b ie rze  się pod uw agę 
i  uw zg lędn ia  w a ru n k i tech n iczn o -p ro du kcy jne , ak tu a ln e  dla  
okresu, na  k tó ry  us ta la  s ię  daną norm ę, p rz y  ty m  zakłada 
się, że będą one ja k  n a jle p ie j w yko rzys ta n e  pod wzg lędem  
techn icznym  i  ekonom icznym  d la  osiągnięcia najlepszego 
e fe k tu  gospodarczego. R ów nież uw zg lę dn ia  się p rz y  ty m  
na jlepszą organ izację  p ra c y  oraz dośw iadczenia i  nowoczes­
ne m e tody  p ra c y  p rzo du jących  p ra c o w n ik ó w  i  zak ład ów  
p ro d u k c y jn y c h  danej ga łęzi p rzem ysłu .

A n a liz a  i  badan ia  poszczególnych c z y n n ik ó w  techn iczno- 
p ro d u k c y jn y c h  m a ją  też na celu m .in . w y k ry c ie  i  us ta len ie  
p rzyczyn , w p ły w a ją c y c h  n ie ko rzys tn ie  na w ie lko ść  no rm y, 
oraz sposobów usun ięc ia  ty c h  p rzyczyn .

W  w y n ik u  dostosow ania ty c h  zasad p o w in n o  się uzyskać 
w ła śc iw ą  (a lbo n a jb a rd z ie j zb liżoną  do w ła śc iw e j) w ie lkość  
n o rm y . Jest to  zadaniem  każdego no rm ow an ia , a ty m  b a r­
dz ie j n o rm ow a n ia  technicznego.

N o rm ą  techn iczną je s t zatem  na jm n ie jsza  albo na jw iększa  
ilość  p rze dm io tu  n o rm y  (pracy, m a te ria łu , wyposażenia itp.), 
w ysta rcza jąca  do w yko n a n ia  okreś lone j je d n o s tk i p ro d u k c ji 
( je d n o s tk i w y ro b u , je d n o s tk i p ra cy  lu b  in n e j je d n o s tk i od­
niesien ia), us ta lona  d la  okreś lonych  w a ru n k ó w  techn iczno- 
p ro d u k c y jn y c h  w  op a rc iu  o pods taw y naukow e, badania, 
ana lizę  lu b  dośw iadczenia, p rz y  n a jb a rd z ie j ra c jo n a ln y m  
w y k o rz y s ta n iu  ty c h  w a ru n k ó w  oraz p rz y  na leżyc ie  zorga­
n izow a ne j p ra c y  z uw zg lędn ien iem  dośw iadczeń i  m etod p ra ­
cy p rzo du jących  p ra c o w n ik ó w  lu b  zak ład ów  p ro d u k c y jn y c h  
dane j ga łęz i p rzem ysłu .

A lte rn a ty w n o ś ć  w ie lk o ś c i n o rm  (na jm n ie jsza  a lbo  n a j­
w iększa) w y n ik a  ze sprecyzow ania okreś len ia  po jęc ia  n o r­
m y  techn iczne j w  odn ies ien iu  do w szys tk ich  n o rm  techn icz­
n ych  bez uw zg lędn ien ia  zakresu rzeczowego, k tó reg o  d o ty ­
czą. A  w ięc  je ż e li n o rm y  okreś la  w yda jn ość  p ra cy  pod 
w zg lędem  je j zużycia  na jednos tkę  w y ro b u , to  p o w in n a  ona 
określać n a jm n ie jszą  ilość w ysta rcza jącą  na w yk o n a n ie  te j 
je dn os tk i. Jeże li zaś no rm a  okreś la  ilość w y ro b ó w  pod lega­
jących  w y k o n a n iu  w  jednostce czasu, to  po w in na  ona 
określać na jw iększą  ilość ty c h  w yro bó w .

*> ¡Patrz „P rz e m y s ł D rz e w n y “  n r  3/1953.

Metody norm owania technicznego
W  użyc iu  p ra k ty c z n y m  is tn ie je  duża rozm aitość m etod 

no rm ow a n ia  technicznego. Odrębność każde j z tych  m etod 
została uw a ru n ko w a n a  przede w szys tk im  odrębnością po ­
szczególnych g ru p  rzeczowych, na  k tó re  dzie lą  się w szys tk ie  
n o rm y  ilośc iow e (no rm y  w yd a jn o śc i p racy, n o rm y  zużycia 
m a te r ia łó w  itp ). Jest to  oczyw iście  zrozum ia łe , gdyż n ie  
m ożna za pom ocą te j sam ej m e tody  no rm ow ać w yd a jn ośc i 
p ra cy  i  zużycia m a te r ia łó w  lu b  też  n a tu ra ln y c h  u b y tk ó w  
m a te ria ło w ych . P rz y  n o rm o w a n iu  w  zakresie  te j sam ej g ru ­
p y  rzeczowej rów n ież  n ie  zawsze m ożna pos ług iw ać się je d ­
n a k o w y m i m etodam i.

N ie  u lega w ą tp liw o śc i, że in n ą  m etodę zastosuje się p rzy  
n o rm o w a n iu  np. zużycia surowca tartacznego na  w y p ro d u ­
kow an ie  1 m 3 okreś lone j ta rc ic y , in n ą  zaś p rz y  n o rm o w a n iu  
zużycia sm aró w  na jednostkę  p ra cy  urządzeń. Poza ty m  ten  
sam  p rze dm io t no rm y , np. zużycie  ta rc ic y  na w y p ro d u k o ­
w a n ie  określonego k o m p le tu  skrzyń , m ożna us ta lić  za po­
mocą różnych  m etod  techn icznych, np. w  drodze obliczeń 
teo re tycznych  na podstaw ie  ry s u n k ó w  oraz w y m ia ró w  ta r ­
c icy, a lbo też w  drodze dośw iadczeń w  s k a li la b o ra to ry jn e j 
lu b  p ro d u k c y jn e j.

W y b ó r i  zastosowanie te j lu b  in n e j m e tody  zależy też 
w  dużym  s topn iu  od w yposażenia technicznego zak ładu , o r ­
ga n izac ji p racy, c h a ra k te ru  p ro d u k c ji (masowa, se ry jna , in ­
d yw idu a lna ) oraz od in n y c h  c zyn n ikó w  te ch n iczn o -p ro d u k ­
cy jn ych , k tó re  w a ru n k u ją  ta k i lu b  in n y  przebieg procesów  
techno log icznych i  p ro d u kcy jn ych .

W  n in ie js z y m  a r ty k u le  n ie  będziem y z a trz y m y w a li się nad 
poszczególnym i m etodam i. Zostaną one szczegółowo opisa­
ne p rz y  om a w ia n iu  no rm ow a n ia  w  poszczególnych grupach 
rzeczowych.
Norm y progresywne i średnio progresywne

Cechą każde j n o rm y , n ieza leżn ie od tego w  ja k i sposób 
została ona usta lona —  (je dn ym  ze sposobów szacunkow o- 
s ta tys tycznych  czy za pom ocą je dn e j z m etod techn icz­
nych) —  p o w in n a  być je j progresyw ność c z y li postępowość. 
P rogresyw ność p rz e ja w ia  się w  okresow ych zm ianach w ie l­
kości n o rm y  w  k ie ru n k u  zb liża ją cym  się do w ie lko śc i w ła ś ­
c iw e j, k tó ra  zapew nia  z a k ła d o w i e fe k t techn iczny i  eko­
nom iczny.

Z  powyższego w y n ik a , że us ta lone j n o rm y  n ie  na leży t r a k ­
tow ać ja k o  w ie lko ść  sta łą  i  n iezm ienną. N iezm ienność je j 
je s t z  kon ieczności uzasadniona ty lk o  w  ty m  okresie  czasu 
w  k tó ry m  n ie  p o w s ta ły  odm ienne w a ru n k i tech n iczn o -p ro ­
d u kcy jn e , nakazu jące zm ianę no rm y. Z c h w ilą  nastan ia  od­
m ie nn ych  w a ru n k ó w  w ie lko ść  n o rm y  pow in na  być z re w i-  
do.wana i  us ta lona  now a w ie lko ść  ba rdz ie j e fe k tyw n a  Na 
ty m  polega progresyw ność czy li postępowość no rm .

N a leży  zaznaczyć, że chociaż progresyw ność p o w in n a  ce­
chować, ja k  w sp om n ie liśm y  na wstęp ie , rów n ież  n o rm y  sza- 
cunkow o-sta tys tyczne , to  je dn ak  w  p ra k ty c e  m ia no  p ro g re - 
syw ności z w y k le  k o ja rz y  się ty lk o  z n o rm a m i techn icznym i.

P rogresyw ność n o rm  w p ły w a  bezpośrednio na w yda jność  
pracy,^ na  obniżenie zużycia  m a te ria łó w , na zm nie jszenie 
u b y tk ó w  n a tu ra ln y c h  itp ., a pośredn io  —  na podn ies ien ie  
i  rozpow szechn ienie p rzo du jące j te c h n ik i, osiągnięć ra c jo n a ­
liza to rsk ich , p rzo du jących  m etod  p ra cy  i  na polepszenie o r ­
g a n izac ji p ro d u k c ji;  ponadto  p rzyczyn ia  się do podn ies ien ia  
ja kośc i p ro d u k c ji i  obn iżen ia  kosztów , a w ięc  i  do podn ie ­
s ien ia  ren tow nośc i zak ładu  p ro du kcy jne go .

P rogresyw ność n o rm  je s t m ie rn ik ie m  postępu techn iczne­
go zak ładu  oraz m ie rn ik ie m  ja kośc i jego pracy.
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W alka  o sta łe  polepszanie n o rm  je s t n ieodzow nym  w a ­
ru n k ie m  soc ja lis tycznych  m etod  pracy, je s t sp raw ą żyw o tną  
raas p ra cu jących  bezpośrednio za in teresow anych w  osią­
gn ięc iu  przy toczonych w yże j k o rzyśc i techn icznych  i  eko­
nom icznych.

Z a n im  p rzys tą p im y  do om aw ian ia  is to ty  n o rm  średnio p ro ­
g resyw nych, za trzym am y się pobieżnie na sposobie us ta la ­
n ia  w ie lko śc i te j lu b  in n e j n o rm y  n ieza leżn ie od m etody 
zastosowanej do je j ob liczenia oraz zakresu rzeczowego, do 
k tó rego  no rm a  odnosi się.

W  każd ym  procesie n o rm o w a n ia  rozróżn ia  się k i lk a  eta­
p ó w  pracy. Opis ty c h  prac będzie szczegółowo podany p rzy  
om a w ia n iu  poszczególnych m etod no rm ow an ia , na  raz ie  zaś 
p rz y jrz y jm y  się końcow em u e tapow i n o rm ow a n ia  t j .  us ta ­
la n iu  w ie lk o ś c i no rm y.

W ed ług  zasad no rm ow a n ia  każdą  no rm ę  usta la  się d la  
określonego p rze dm io tu  w  odn ies ien iu  do okreś lone j je d ­
n o s tk i czegoś, np. ilość ro b o tn iko -g o d z in  na  p rze ta rc ie  1 m 3 
określonego surow ca a lbo ilość zużycia  określonego p a liw a  
na w y p ro d u ko w a n ie  1 k g  p a ry  itp . w  okreś lonych  w a ru n ­
kach  tech n iczn o -p ro du kcy  j  n y  ch.

D ośw iadczenia i  p ra k ty k a  w yka za ły , że jedn o razo w y  po­
m ia r  i  ob liczenie norm ow anego p rze d m io tu  (pracy, zużycia 
m a te ria łu  itp .) n ie  jes t m ia ro d a jn y  d la  us ta len ia  w ie lko śc i 
no rm y , gdyż n a w e t p rz y  ty c h  sam ych w yko na w cach  (ro ­
bo tn ikach ) oraz id en tyczn ych  w a ru n k a c h  tech n iczn o -p ro ­
d u k c y jn y c h  każdorazow y w y n ik  będzie in n y . W y n ik i te  będą 
ró ż n iły  się jeszcze w ięce j p rz y  każdorazow e j zm ian ie  w y k o ­
naw ców ; je że li np. będziem y obse rw ow a li i  o b lic z a li w y d a j­
ność p ra cy  różnych  zespołów robo tn iczych , obsługu jących  ten 
sam t ra k  p rzy  p rze ta rc iu  tegoż samego surow ca ty m i sam y­
m i sprzęgam i p ił, okaże się, że w yd a jn ość  p racy poszczegól­
n ych  zespołów  je s t różna. A na log iczn ie  będzie się przedsta­
w ia ła  spraw a ilośc iow e j w yd a jn ośc i surowca, czy li jego zu ­
życ ia  na w y p ro d u ko w a n ie  1 m 3 pewnego aso rtym en tu  ta rc icy , 
gdy je s t ona zależna przede w szys tk im  od stopn ia  k w a lif ik a c ji  
zaw odow ych i  od sum ienności p racy  poszczególnych zespołów 
robotn iczych.

Rozm aitość w y n ik ó w  w a ru n k u je  n ie  ty lk o  czyn n ik  lu d z k i, 
lecz także szereg in n y c h  czynn ików , ja k  k s z ta łt i  jakość 
surowca, jego rodza j, stan fiz y c z n y  (świeży, przeschn ięty, 
z  w ody), stan urządzeń techn icznych, na rzędzi itp .

Z  tego w y n ik a , że p rz y  u s ta la n iu  każde j n o rm y  niezbędne 
p ró by , dośw iadczenia, badan ia  i  ob liczen ia  p rze d m io tu  n o r­
m y  p o w in n y  być w yko n yw a n e  ty le  razy, aby ic h  ilość zapew­
n iła  w ypośrodkow an ie  w ła śc iw e j n o rm y . W ypośrodkow an ie  
w ła śc iw e j w ie lk o ś c i n o rm y  nazyw a się zap ro jek tow an iem  
albo usta len iem  no rm y.

Is tn ie ją  różne sposoby zap ro jek tow a n ia  no rm y . Do n a j­
ba rdz ie j prostych , a jednocześnie n a jb a rd z ie j n ie w ła śc iw ych  
zalicza się sposób ob liczan ia  za pom ocą średniej arytm etycz­
nej; polega on na podsum ow aniu  w szys tk ich  w y n ik ó w . O trz y ­
m aną w  ten sposób no rm ę  nazyw a się ś redn ią  a ry tm etyczną . 
Sposobu tego n ie  na leży stosować, gdyż n iw e lu je  on w y n ik i 
lepsze od poziom u średniego, a zatem  n ie  p rzyczyn ia  się do 
Postępu technicznego i  do ro z w o ju  zak ładu  p rodukcy jnego .

B a rd z ie j w ła ś c iw y  je s t sposób średniej arytm etycznej-u lep- 
szonej, k tó ra  po lega na w y łą cze n iu  z o trzym anego szeregu 
różnych  w y n ik ó w  tych  w ie lko śc i, k tó re  są rażąco zaniżone 
1 zosta ły  spowodow ane ( ja k  s tw ie rdzono  p rz y  analiz ie ) c h w i­
lo w y m i w a d a m i p ra cy  ro b o tn ik ó w  lu b  m aszyn, a lbo też

JO ZE F  T Y S Z K A

Wykończenia kryjqce
P O K R Y W A N IE  d rew na fa rb a m i, em a lia m i i  la k ie ra m i jes t 

0 w ie le  trudn ie jsze , n iż  p o k ry w a n ie  m e ta li, z następu jących 
Powodów:

1. Połączenia d rew na są m n ie j sz tyw ne n iż  po łączenia m e- 
ta li,  w s k u te k  czego w  m ie jscach  połączeń po w s ta ją  ła tw o  
spękan ia  p o w ło k i p o k ryc io w e j.

2. D re w no  posiada n ie re g u la rn ą  budowę, je s t m a te ria łe m  
p o ro w a tym  i  h yg ro sko p ijn ym , co pow o du je  jego pęcznienie, 
a W ięc „p ra cę “  d rew na pod  w p ły w e m  zm iennych  w a ru n k ó w  
k lim a tyczn ych .

) A r ty k u ł  n in ie js z y  op racow any  zosta ł na podstaw ie  re fe ra tu  w y - 
głoszonego w  CZP M e b la rsk ie go  na o d p raw ie  w  sp raw ie  p o p raw ie n ia  
jakości mebli kuchennych.

w s k u te k  in n y c h  c h w ilo w y c h  odchyleń na danym  odc inku  
procesu p rodukcy jnego . P rz y  ty m  sposobie sum u je  się ty lk o  
te  w y n ik i,  k tó ry c h  ksz ta łto w an ie  s ię  zostało uznane ja k o  
no rm a lne . Sum ę d z ie li się przez ilość sk ładn ików .

P ra k ty k u je  się też sposób średn io -w ażone j, k tó rą  ob licza się 
z uw zg lędn ien iem  ilo ś c i p rze robu  przez poszczególne zespo­
ły  robotn icze lu b  urządzenia . P rzy  ty m  sposobie każdy  w y ­
n ik  m noży się n a jp ie rw  przez ilość przerobu, następn ie su­
m u je  się ilo czyn y  i  sum ę d z ie li s ię  przez sumę przerobu.

Dość często stosowany je s t też sposób średnio-ważonych« 
k tó ry  s tanow i ja k  gdyby  ulepszenie poprzedniego sposobu. 
Sposób ten  polega, na d w u k ro tn y m  ob licza n iu  średn io -w ażo- 
nych. P ie rw sze ob liczenie w  n iczym  się n ie  różn i od opisanego 
w yże j, d rug ie  na tom iast polega na ob liczen iu  średn io-w ażone j 
ty c h  ty lk o  w y n ik ó w , k tó re  okaza ły się lepsze od ob liczone j 
(p ie rw sze j) ś redn io-w ażone j.

Podane w yże j sposoby p ro je k to w a n ia  n o rm  m a ją  tę  w a ­
dę, że n ie  zapew n ia ją  na leży tych  w y n ik ó w , gdyż po lega ją  
w y łączn ie  na au tom atycznym  ob licza n iu  w ie lk o ś c i norm . 
U sta lona za pom ocą jednego z ty c h  sposobów no rm a  może 
okazać s ię  za n iska  lu b  za w ysoka. Zdarza  się to  szczególnie 
często p rz y  s tosow an iu  średn io -w ażonych , p rz y  k tó ry c h  ta k i 
lu b  in n y  w y n ik  zależy przede w s z ys tk im  od ty c h  w ie lkośc i, 
przez k tó re  m noży się poszczególne w y n ik i.

W ady op isanych w yże j sposobów w y łącza  p rz y ję ty  obecnia 
powszechnie sposób ś redn ie j p rogresyw ne j.

U sta len ie  n o rm y  w e d łu g  tego sposobu polega na w yp ośro d - 
k o w a n iu  je j w ie lko śc i na  poziom ie z n a jd u ją cym  się pom ię ­
dzy w y n ik ie m  na jlepszym  a w y n ik a m i ś red n im i, os iągn ię tym i 
przez w iększą  część ro b o tn ik ó w  danego zak ładu  (gdy norm a 
będzie obow iązyw a ła  ty lk o  dany  zakład). Jeże li np. na jlepszy 
w y n ik  w yn o s i 170, p rzec ię tny  zaś poziom  osiągn ię ty  przez 
ro b o tn ik ó w  w ąha się w  gran icach  od 130 do 150, to  norm a 
ś redn io -p rog resyw na  p o w in n a  b yć  usta lona na poziom ie 
zna jd u ją cym  się pom iędzy 150 a 160. O ostatecznej w ie lko śc i 
n o rm y  decydu ją  ta k ie  c zyn n ik i, ja k :

a) s tw ie rd zo n y  poziom  k w a li f ik a c j i  zaw odow ych ro b o tn i­
k ó w  oraz stop ień opanow ania przez n ic  na jnow szych  m etod 
p ra c y  i  dośw iadczeń p rzodu jących  ro b o tn ik ó w  dane j gałęzi 
p rzem ysłu ,
b) s tw ie rdzone  różn ice  techniczne w  poszczególnych jedna­

k o w y c h  urządzeniach zak ładu , ja k  n ie je d n a ko w y  s tan tech­
n iczn y  (różny stop ień zużycia m aszyn i  narzędzi), drobne 
różn ice k o n s tru k c y jn e  itp ., różny  s tan fizyczn y  surowca,

c) m oż liw ośc i podn ies ien ia  k w a li f ik a c j i  ro b o tn ik ó w  i  w p ro ­
w adzenia usp raw n ie ń  w  okreś lonym  czasie.

Z  powyższego w y n ik a , że usta len ie  n o rm  ś re d n io -p ro g re - 
syw n ych  polega na po g łęb ien iu  a n a lizy  w a ru n k ó w  techn icz­
n o -p ro d u k c y jn y c h  is tn ie ją cych  i  p rzysz łych  —  to  je s t tych, 
ja k ie  będą ak tu a ln e  w  okresie  obow iązyw an ia  no rm y . W  w y ­
n ik u  te j an a lizy  p o w in n a  być  zap ro jek tow ana  no rm a  dostęp­
na d la  w szys tk ich  ro b o tn ik ó w  po dokonan iu  n iezbędnych 
zm ia n  techn icznych  i  po podn ies ien iu  k w a li f ik a c j i  zawodo­
w y c h  ro b o tn ikó w .

N a leży pam iętać, że zadan iem  każdego no rm ow a n ia  tech ­
nicznego je s t us ta len ie  n o rm  n ie  ty lk o  na podstaw ie  w y l i ­
czeń m atem atycznych  lu b  fo rm a ln y c h  doświadczeń, lecz ta k ­
że w  w y n ik u  g łębok ie j a n a lizy  i  badań is tn ie ją cych  i  p rz y ­
sz łych  w a ru n k ó w  tech n iczn o -p ro d u kcy jn ych , uzasadn ia ją ­
cych w ie lko ść  zap ro jek tow a ne j n o rm y  i  zapew n ia jących  je j 
w yko na n ie . N a ty m  polega is to ta  u s ta lan ia  n o rm  średn io - 
p rogresyw nych .

przy produkcji mebli
Szczególnie u  g a tu n kó w  ig las tych  różn ice  w  budow ie  ana­

tom iczne j d re w n a  wczesnego i  d rew na późnego pow odu ją  
n ie ró w no m ie rn e  p rz y jm o w a n ie  p ro d u k tó w  b łono tw órczych , 
n ie ró w n o m ie rn ą  pracę d rew na, n ie ró w n o m ie rn e  p rz y jm o w a ­
n ie  w ilg o c i, n ie ró w no m ie rn e  starzen ie się itp . N a p rz y k ła d  pod 
w p ły w e m  czasu i  czyn n ikó w  a tm osfe rycznych  d rew no  m ię k ­
k ie  o gąbczastej budow ie  ła tw ie j się „zapada“  i  nan ies iony  
la k ie r  ulega spękaniu, co o b ja w ia  się w  p ie rw sze j faz ie  u tra ­
tą  po łysku , a następn ie rozpadem  p o w ło k i.

Zasadniczym  d la  nas zagadnien iem  p rz y  w yko ńcza n iu  m e- 
b l i kuch an nych  je s t trw a ło ś ć  i  w y g lą d  nan ies ione j p o w ło k i, 
k tó re  to  cechy przede w szys tk im  zależą od trzech  czyn n ikó w :

1. O d samego d rew na.
2. Od u ży tych  m a te r ia łó w  m a la rsko -la k ie rn iczych .
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3. Od sposobu i  ja kośc i w y k o n a n ia  p rac m e b la rs k o -la - 
k ie rm czych .

d n h rP n o T 1'0 d0 ? roduk^ i  m e b li pow in no  być odpow iedn io  
dobrane (rów nom ie rn a  budowa), oraz pow in no  być w ła śc iw ie
p rzygo tow ane do w yko n a n ia  na n im  pok ryć , a m ia no w ic ie :

a) D rew no  na leży dobrze w ysuszyć i  wysezonować. W il-  
fo  ^ Si 2 odreWna dla  mebH k u ohennych określona je s t na

b) D rew no  pow in no  o trzym ać dok ładną  obrókę m echan icz­
ną, ja k  s truga n ie  i  sz lifow an ie .

c) P rze d m io ty  p o w in n y  posiadać sztyw ne i  dokładne po­
łączenia poszczególnych e lem entów  i  podzespołów.
, 2. K a żd y  p ro d u k t b łon o tw ó rczy  sk łada  sie z w ie lu  róż­
nych  surow ców  m a la rsko -la k ie rn iczych , ta k ic h  ja k :  o le je  
m p n tv ' h = rPUSK Z a ln ik i ’ rozc ieńcza ln ik i, p la s ty f ik a to ry , p ig -
S u n  Is tn T e T  ’ ? aPełnmCZe i tp ' W  każdei z w ym ien ion ych  
S p / l  t  h ™le le  P °szczeSolnych surowców . K ażd y  su- 

w iec  je s t bądź sam w  sobie zw iązk ie m  chem icznym 7 bądź
^ PaZt ti m \ 1r ° ZnyCh zw i;i zków . W yp rod uko w an ie  jakiegoś
bM dzow ażn ł an0tWOrC'Zeg°  °  okreś lonych w łasnościach jest 
in r w ?  w ażną czynnością, w ym aga dużo dośw iadczenia i  zna- 
jom osc1 w łasności uży tych  do p ro d u k c ji surow ców , św iado­
m ości zachodzących procesów  fizyko -ch e m iczn ych  i  w y m a -

m Ttechnlcznn y m iPrZeZ ° d b i° rCę’ ŚCiŚle k re ś lo n y c h  w a ru n k a -

N ie m n ie j w ażnym  zagadnien iem  jes t dobran ie  w łaśc iw ych  
p ro d u k tó w  b łono tw órczych  do w yko n a n ia  danej p o w ło k i 
^,‘,i?+r'UntK iy’ zf c i?rm c ’ fa rb > em a lii, la k ie ró w  itp . Jakość p ro ­
d u k tó w  b łonotw orczych ,' ich  m oż liw ośc i łączenia się ze sobą 
p rzy legan ie  p o w ło k i je dn e j do d ru g ie j itp . zależy od w ie lu  
czynn ików , a w  p ie rw szym  rzędzie od rod za ju  uży tych  s ir  
row cow  do ic h  w yp ro d u ko w a n ia , k tó ry c h , ja k  poda liśm y w y -
s k ł a i ? , ndUZa ll0SC- W yko n yw a n ie  p o w ło k  bez zna jom ości 
sk ładu  chemicznego poszczególnych p ro d u k tó w  a ty m  sa­
m ym  bez zna jom ości ic h  w łasności, je s t rzeczą .bardzo t ru d -  
H V ? Zęst°  n iepew ną i  ryzykow ną . D latego też odb iorcom  p ro ­
d u k tó w  la k ie rc z o -m a la rs k ic h  pragnę podsunąć m yśL P by 
od p roducen ta  żąda li schem atycznego, k ró tk ie g o  sposobu 
“ Zy" a danego p ro d u k tu , oraz aby żąda li m a te r ia łó w ^ d p o -
tT ch n ic ln ych  '  w ym agan iom , u ję ty m  w  w a run kach
w a n f  n 7  h ’ rów nież, ab y  b y li każdorazow o in fo rm o ­
w a n i o zm ianach zachodzących w  sk ładzie  danego p ro d u k tu .

Jest to  kon ieczne z tego wzg lędu, że do p ro d u k c ji m a te ­
r ia łó w  m a la rs k o -la k ie rn ic z y c h  mogą być u ż y t f z  p rzyczyn
in n ^ s u ro w c e  ^  Z Powodu .tru d n o śc i w  zaopatrzen iu  często 
p r 7v k la ó  ^  ’ 7 m  ,Wlązą Slę zm iany  w łasności. Jako
?eche 5 0 'n ^ą 4e k?ó yc  la k iS r n itro ce lu lo zo w y  posiadający
le k k fe i k a w v ’ z ^  7 Cf sa? u poslada k o lo r  m iodu , a czasami le k k ie j k a w y  z pow odu stosowania różnych  żyw ic . P ro d u ­
cent po op racow an iu  recepty, przed p rzys tąp ie n ie m  do m a- 

w e j p ro d u k c ji,  podda je  badaniom  dany m a te r ia ł us ta la iac  
sposob i  zakres jego zastosowania, a ty m  sam ym  jest w  sta 
m e sw o je  uw ag i podać odb iorcy. y  je s t w  s ta -

N a jw a żn ie jszym  m a te ria łe m  p rz y  w yko ńcza n iu  m e b li k u ­
chennych są em a lie  i  te  o m ó w im y  nieco szerzej; odnośnie 
in n y c h  og ran iczym y się do podania sk ładu  i  uw ag p rz y  om a­
w ia n iu  procesu technolog icznego w ykończan ia  m eb li.

Na jczęście j s tosow anym i em a lia m i p rz y  m eb lach kuch en ­
nych  są em alie o le jne  i  ty m i z a jm ie m y  się  szczegółowo cho­
ciaż czasem stosuje się też em alie n itroce lu lozow e .

W  p ie rw sze j ko le jn ośc i w y d a je  s ię  słuszne om ów ić p rz y ­
go tow anie  la k ie ró w  o le jnych , em alie bow iem  p rzyg o tow u je  
się z la k ie ru  przez dodanie p igm entu .

P ro d u kc ję  la k ie ró w  poda jem y pon iże j schem atycznie.
a) Top ien ie  ż y w ic y  w  ko tła ch  (tem pe ra tu ra  top ien ia  ż y w i­

cy  zalezy od je j w łasności, np. d la  kop a lu  350— 370°).
b) Podgrzew an ie o le ju  w  odpow iedn im  k o tle  (używ a sie 

o le j ln ia n y , tun gow y, d rze w n y itp .).
c) Z lew an ie  razem  i  dalsze ogrzewanie.
d) D odaw an ie  s y k a ty w  (syka tyw ę  doda je się postaci o le- 

ja n o w  lu b  zyw iczanów  m eta li).
e) Rozcieńczanie la k ie ru  ( la k ie r rozcieńcza się przez doda­

n ie  te rp e n ty n y  lu b  benzyny la k ie rn icze j).
f)  Oczyszczanie. L a k ie r  p rzyg o tow any  w  ten  sposób nie  

je s t k la ro w n y . Oczyszcza się go przez f i lt ro w a n ie  lu b  o d w i­
row an ie . W  p ie rw szym  w yp a d ku  zanieczyszczenia pozostają 
na p łó tn ie  prasy, w  d ru g im  opadają na dno.
. £) O dstanie. L a k ie r  f i lt ro w a n y  lu b  o d w iro w a n y  posiada 
jeszcze pew ne zanieczyszczenia i  celem  ich  usun ięc ia  la k ie r  
odprow adza się do spec ja lnych  o d s to jn ików , gdzie pozostaje 
w  tem p. 16 C 3 —  4 m iesiące. Osad opada na dno, a czysty

t a k l®  ̂ 2 n a jw y ż e j po łożonych w a rs tw  spuszcza się kranem  
do odpow iedn ich  naczyń. “

bezbarwnych0 n ^ a ay  la k ie r  ? Żywa slę d °  ^ k o n a n ia  p o w ło k  bezbarw nych lu b  do p rzyg o tow an ia  e m a lii k ry ją c y c h
n ie c n i1'6 .PrZyrZądza ?ię  2 la k ie ru  P ^e z  dodanie odpow ied­
n ie j ilo śc i p igm e n tu  barwnego. Ś redn ia  zaw artość p igm e n ­
tu  w  em aliach w yn os i 30 —  50%. 1 s

P rzygo tow an ie  em a lii odbyw a się dw om a sposobam i: 
a) P igm en t miesza się w  spec ja lnych  m ieszadłach z taka  

samą ilośc ią  la k ie ru  na pastę przez ok. 2 godziny Pastę na 
stępnie przecie ra  się na w a lcach 3 —  4 k ro tn ie  (czasem w ie ­
lo k ro tn ie ). N astępn ie doda je się pozostałą cześć la k ie ru  

m iesza się w  tych  sam ych co poprzedn io  m ieszadłach 
P rzy  p rze c ie ra n iu  p igm e n tu  z la k ie re m , w a lce stopniow o 

się zaciska, w s k u te k  czego na brzegach w yd z ie la  się żyw ica 
w  postaci p y łu  k tó ry  następnie jes t tru d n o  oddz ie lić  i  d la - 

k? A®pszy Jest .sposób d ru g i podany n iże j. .
o le iem lg p o nin UCiera ^  ni.e Z la k ie re m > lecz z zagęszczonym ole jem . Po rozm ieszan iu  i  u ta rc iu  p igm e n tu  z o le iem  dn-

sdze? y y a dtośp ledn lą - il0Śl la k ie ru ’ w  ty m  w yp ad ku , o w ię k -  
lecz d ^  ¡ I  to  lenW1Cy' S£ ° SÓb w y m a Sa w ięce j p racy
i  L p fe j ro z ta rta  P Wy ' E m aIia  je s t czysta> G e j s z a

D la  e m a lii b ia łych  stosunek p igm e n tu  do la k ie ru  jes t n ie ­
co m n y  m z dla  ko lo ro w ych , z tego w zg lędu, że la k ie r  posia- 
da zawsze w łaśc iw e  m u zabarw ien ie  w p ły w a ją c e  na czy- 

k o l° ; a ?m a ln  b ia łe i- z  tego w zg lędu em alia  b ia ła  za- 
f egu ły w ięce j p igm entu , t j .  ok. 55%. W  ty m  w y ­

padku, aby uzyskać w łaśc iw ą  rozlew ność em a lii dodaje się 
do n ie , ok. 2% zwasu benzoesowego. K w as benzoesowy do­
da je  się na począ tku  do o le ju . y

Często p rzy  w yko ńcza n iu  m e b li kuchennych  stosu je sie
F a rb amrńhę leCZ f arbę ° v jn ą  zwłaszcza na Pierwsze pokryc ie . 
fil)» u ra 1 Slę ° d em a lu  W lększą zaw artośc ią  p igm e n tu  (ok. 6 0 /o) oraz tym , ze w  sw o im  sk ładz ie  n ie  posiada żyw icy.

F abrę  p rzyg o to w u je  się przez uc ie ra n ie  p ig m e n tu  z po­
kostem  lu b  o le jem  zagęszczonym, po  czym  rozcieńcza się roz ­
puszcza ln ik iem  o le jn ym , ja k  np. benzyna, te rp e n tyn a  so l- 
w e n t, n a fta  itp . lu b  m ieszan ina ty c h  sk ła d n ikó w . ’

W Y K O N A N IE  P R A C  M A L A R S K O -L A K IE R N IC Z Y C H  
Celem zapew nien ia  trw a ło ś c i i  estetyczności w y g lą d u  w y ­

k o n yw a n e j p o w ło k i, poza użyciem  w ła śc iw ych  m a te ria łó w , 
na ezy także w szys tk ie  czynności z ty m  zw iązane w ykonać
w łn h °Wa l  d° k i adrue> oraz każdą w a rs tw ę  w y k o n y w a n e j po - 
w ło k ! dok ładn ie  wysuszyć. W  p ra cy  la k ie rn ic z o -m a la rs k ie j 
dobrych  w y n ik ó w  m ożna spodziewać się ty lk o  w te d y  jeże li 
zostaną uw zg lędn ione  podane w yże j c zyn n ik i. Zan iedban ie  
chociażby jednego z n ic h  pow odu je  m n ie j lu b  w ięce j p rz y ­
k re  następstwa. J y  *

A b y  u ła tw ić  la k ie rn ik o m  ich  tru d n e  zadanie, poda jem y 
m ze j schem atycznie proces techno log iczny w ykończan ia  m e­
b l i kuchennych  em alią  o le jn ą  w g  k o le jn o śc i op e ra c ji:
a) Gruntowanie.

P ow ie rzchn ia  p rzygo tow ana do g ru n to w a n ia  po w in na  być 
dok ładn ie  oczyszczona z k u rz u  i  in n y c h  zanieczyszczeń po ­
w s ta łych  w  h a li p ro d u k c y jn e j, ja k  t łu s te  p la m y  itp . Sęki 
zasadniczo p o w in n y  być szelakowane, a lbo  p rz y n a jm n ie j 
odżyw iczone roz tw o rem  sody i  zm yte  le tn ią  wodą. W szystk ie  
te czynności p o w in n y  być w yko na ne  przed na łożen iem  g ru n ­
tu . G ru n to w a n ie  ma na ce lu  zasklep ien ie  w szys tk ich  po r 
drew na, ogran iczen ie do m in im u m  w s iąkan ia  p ły n ó w  
w zm ocnien ie  zw a rtośc i po w ie rzch n i d re w n a  i  w y tw o rze n ie  
odpow iedn iego podłoża do na łożenia następnej w a rs tw y  po ­
w ło k i. G ru n to w a n ie  w y k o n u je  się na jczęście j g ru n tem  o na -

fo T s y k a T y w y  o R D w e j30 ° ^  Cynk° w e j’ 6°%  P °k °stu, 
N ak ład an ie  g ru n tu  odbyw a się pędzlem  lu b  na trysk iem . 

W ars tew ka  g ru n tu  pow in na  być ró w n o m ie rn a  i  n iezb y t g ru ­
ba. G ru n t p o w in ie n  zak ryw ać  p o ry  i  dobrze w iązać się z pod­
łożem. Rozcieńczanie g ru n tó w  benzyną i  te rp e n ty n ą  n ie  jes t 
wskazane, dodatek ta k i bow iem  zw iększa w s ią k liw o ść  g ru n ­
tu  i  zm niejsza stop ień  zasklep ien ia  por, co w  efekcie  pow o­
d u je  odciągan ie o le ju  z następn ie  na k ła dan e j w a rs tw y . G ru n ­
tow a n ie  d rew na odpadkam i la k ie ru  rozpuszczanego w  te r ­
pe n tyn ie  n ie  je s t wskazane. N ie  zaleca się rów n ie ż  g ru n to ­
w a n ia  k le jow ego.

b) Suszenie gruntu.
Następną operacją  p o w in no  być suszenie zag run tow ane j

po w ie rzchn i. G ru n t o le jn y  p o w in ie n  w ysychać w  tem p. 18 __
20 w  czasie 15 18 godz. Podane tu  czasy w ysychan ia , za-
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rów no  p rz y  suszeniu g ru n tu , ja k  i  in n y c h  w a rs tw , są w a ru n ­
k ie m  ja k ie m u  p o w in ie n  odpow iadać g ru n t lu b  in n y  p ro d u k t. 
Zastosowanie różnych  m a te r ia łó w  będzie w ym agać różnych 
czasów suszenia. Suszenie m ożna przyśpieszyć przez zasto­
sow anie te m p e ra tu ry  suszenia 40 —  50°.

Jeszcze lepsze w y n ik i da je  suszenie p ro m ie n ia m i podczer­
w o n ym i. Suszenie to  n ie  ty lk o  skraca czas suszenia, lecz ta k ­
że p o p ra w ia  w artość  p o w ło k i na sku te k  ba rdz ie j in te n s y w ­
nego u tle n ia n ia  i ’ po lim e ryza c ji.

c) M ie jscow e szpachlow anie (zacieranie).
Po w ysuszen iu g ru n tu  w szystk ie  pow ie rzchn ie , k tó re  m a ją  

być p o k ryw a n e  em alią , podda je  się m ie jscow em u zac ie ran iu  
zw anem u często szpachlow aniem . Przez zacieran ie p o w in ­
no się za k ryć  w szys tk ie  w y rw y , spękania i  sęki w a rs te w ką  
zac ie rn icy  w y ró w n u ją c ą  n ierów nośc i. S ęki up rzedn io  p o w in ­
n y  być zaszelakowane lu b  odżyw iczone, bow iem  w s k u te k  
podgrzan ia , żyw ica  może w y p ły n ą ć  i  zepsuć pow łokę , gdyż 
te rpe n tyna  zaw arta  w  ż y w ic y  rozpuszcza p ro d u k ty  o le jowe. 
Z ac ie rn ica  sk łada  się z następu jących s k ła d n ik ó w : k red y , 
ochry, b ie li cynko w e j, pokostu, s y ka tyw y , la k ie ru , te rp e n ­
ty n y  itp . P rzyb liżo n y  stosunek ty c h  s k ła d n ik ó w  je s t nastę­
p u ją cy : k reda  44%, ochra 12%, b ie l cynkow a  16%, pokost 
16%, syka tyw a  4%, la k ie r  3%, te rp e n tyn a  1%, b ie l o ło­
w ia n a  4%.

Z ac ie rn ica  n ie  pow in na  być an i z b y t t łu s ta , an i zby t ch u ­
da. Z b y t t łu s ta  zaciern ica, zaw ie ra jąca  dużo o le ju , w ysycha 
d ługo i  n ie  da je  się sz lifow ać. Z b y t chuda zaciern ica n ie  da­
je  w ła ś c iw e j trw a ło ś c i i  szczelności, jes t k ruch a , porow ata , 
w ra ż liw a  na uderzen ia  i  p rz y  p o k ry w a n iu  odciąga o le j 
z em a lii, k tó ra  w s k u te k  tego może s trac ić  po łysk. Z ac ie rn icę  
nanosi się zacieraczką ze s ta li sprężynow ej o grubości
0.5 —  0,7 m m  i  szerokości 5 —  7 cm.

Ilość nan ies ione j zac ie rn icy  p o w in na  być w ys ta rcza jąca  do 
u k ry c ia  w ad, n ie  z a k ry w a ją c  p o w ie rzchn i bezbłędnych. Z a ­
c ie rn ica  po w in na  dobrze w iązać się z podłożem . Z a ta rta  po ­
w ie rz c h n ia  n ie  pow in na  w yka zyw ać  w ad.
d) Suszenie.

Suszenie za ta rte j p o w ie rzchn i w  tem pe ra tu rze  18 —  20° 
po w in no  przebiegać w  czasie 2 —  3 godz. Po w ysuszen iu za­
c ie rn ica  n ie  p o w in n a : odstawać od po w ie rzchn i, w y k a z y ­
wać zapadania, spękań i  w ypadan ia .
e) S z lifow an ie .

Po d o k ła dnym  w ysuszen iu  zac ie rn icy , całą pow ie rzchn ię  
poddaw aną w ykończen iu  na leży d o k ła dn ie  p rzesz lifow ać pa­
p ie rem  śc ie rnym  k rze m ie n n ym  n r  1— 2, na łożonym  na d re w ­
n ia n y  k lo ce k  o w ym ia ra c h  10 X  6 cm, obc iągn ię ty  od spo­
du f ilc e m  lu b  suknem . S z lifo w a n ie  odbyw a się w zd łuż  w łó ­
k ie n  p ły n n y m i poc iągn ięc iam i. S z lifo w a n a . po w ie rzchn ia  po­
w in n a  zna jdow ać się w  płaszczyźnie p ionow e j, co zapew nia 
opadanie py łu . Co pew ien  czas na leży oczyścić szczotką za­
rów no  pap ie r, ja k  i  pow ie rzchn ię  sz lifow aną, aby n ie  pow o­
dować zacieran ia  p y łu  na sz lifo w an e j po w ie rzchn i. W  cza­
sie s z lifo w a n ia  n iedopuszczalny je s t zby t s iln y  nac isk  na k lo ­
cek i  zby t d ług ie  sz lifo w a n ie  bez p rz e rw y  je d n ym  k a w a łk ie m  
pap ie ru . Po zakończeniu s z lifo w a n ia  po w ie rzchn ia  pow in na  
być g ładka, czysta, n ie  posiadać p rze sz lifo w ań  a n i g ru n tu , 
an i zaciern icy.

f) Z ac ie ran ie  ca łe j po w ie rzchn i.
Następn ie p o k ry w a  się w a rs tw ą  szpa ch lów k i całą po ­

w ie rzchn ię . Szpachlówkę, inacze j zaciern icę, nanosi się d w u ­
k ro tn ie , n a jp ie rw  w  poprzek w łó k ie n , a następnie w zd łuż 
W łókien. P om iędzy nanoszeniem  poszczególnych w a rs tw  s to ­
suje się 4-godzinną p rze rw ę na wyschnięcie . Łączna grubość 
obu w a rs tw  po w in na  w ynos ić  ok. 0,5 m m  d la  d rew na  liś c ia ­
stego i  ok. 0,7 m m  dla d rew na  ig lastego zwłaszcza s k le jk i.  
■Do nanoszenia zac ie rn icy  używ a się zac ie raczk i s ta low e j 
w  d re w n ian e j opraw ie . D ługość zacieraczki 10 —  20 cm. W a r­
stw a zac ie rn icy  p o w in n a  być rów no m ie rn a - na ca łe j po ­
w ie rzch n i, po w ie rzchn ia  p o w in n a  być g ładka. N ie d o k ła d ­
ności w  p ra cy  są niedopuszczalne i  p o w in n y  być n a ty c h ­
m ia s t usun ię te  p ó k i zac iern ica  je s t m iękka . U suw an ie  w ad 
Po zaschnięciu zac ie rn icy  je s t niewskazane, chociaż czasami 
konieczne. W  w y p a d k u  kon ieczności zap raw ien ia  w a d y  po 
w ysuszen iu na leży zap raw ione m ie jsce ta k  zeszlifować, aby 
m e pozostało znaku. Odnoszą się tu  także uw a g i zaw arte  
Pod pozycją  „M ie jscow e  szpachlow anie“ .
g) Suszenie.

s i ^ f ? ieSi° na w a rs tw a  zac ie rn icy  p o w in na  w ysychać w  cza- 
e 4 t5  godzin w  tem p. 18 —  20°. Po w ysuszen iu  zac ie r­

n ica  n ie  p o w in na  w yka zyw ać  spękań, an i m ie jscow ego zapa­
dan ia  się, oraz p o w in n a  m ocno trzym ać  się podłoża.
h) Szlifowanie.

S zlifo w a n ie  zac ie rn icy  przebiega iden tyczn ie  ja k  w  p u n k ­
cie e, p rzy  czym  zaleca się sz lifo w an ie  na m okro  ose łkam i 
pum eksow ym i, uw aża jąc aby n ie  stosować n a d m ia ru  w ody. 
Do sz lifo w an ia  zac ie rn icy  p o w in no  stosować się p a p ie ry  w o ­
doodporne n r  240 —  280. S z lifo w a n ie  w a rs tw y  zac ie rn icy  jes t 
jedną  z na jw ażn ie jszych  czynności, od k tó re j zależy w y n ik  
la k ie ro w a n ia  i  d latego sz lifo w an ia  na leży dokonać z ca łą  do­
k ładnośc ią  i  na jle pszym i m a te ria ła m i. N iedok ładnośc i osz li­
fow a ne j p o w ie rzchn i u w y d a tn ią  się przez pow łokę  la k ie ro w a .

i) Pierwsze krycie.
O ile  zaciern ica b y ła  sz lifow ana  na m o k ro  na leży ją  przed 

p rzystąp ien iem  do k ry c ia  em a lią  wysuszyć. P o k ry w a n ia  em a­
lią  dokonu je  się pędzlem  lu b  n a trysk ie m . P rzy  nanoszeniu 
e m a lii pędzlem  po w in na  się ona dobrze roz lew ać n ie  pozo­
s ta w ia ją c  s iadów  pędzla. Pędzle do nanoszenia p o w in n y  być 
szczecinowe i  sz lifow ane, szczecina po w in na  być w  kszta łc ie  
ig ły , grubsza u  nasady, cieńsza na końcu. Szczecina z pę­
dzla n ie  może w ypadać an i podczas m a low an ia , an i podczas 
m ycia . P o k ry w a n ie  em a lią  na leży w yko na ć  dok ładn ie  i  ró w ­
nom ie rn ie . N iedopuszczalne są zac iek i i  n ie ró w n o m ie rn y  od­
cień zabarw ien ia .

j)  Suszenie.
N aniesiona em alia  pow in na  w ysychać w  czasie 24 godzin 

w  tem p. 18 —  20°. P rz y  suszeniu w  tem pe ra tu rze  50° czas 
m ożna skróc ić  do 6 godzin. E m a lia  n ie  po w in na  posiadać 
zm arszczek i  pęcherzy, n ie  po w in na  się łuszczyć, na tom iast 
po w in na  m ocno w iązać się z podłożem.
k ) Szlifowanie.

S z lifo w a n ie  przebiega, ja k  pod pozycją  e. Do sz lifo w an ia  
e m a lii używ a się pa p ie ru  zw yk łego  n r  2/0 lu b  w odoodpor­
nego n r  320 400. Szczególną uwagę na leży zw ró c ić  na czę­
ste oczyszczanie sz lifo w a n e j po w ie rzch n i i  p a p ie ru  ścierne­
go. P o w ie i chn ia  osz lifow ana m us i być bezwzględnie czysta 
rów na  i  g ładka.

l) Drugie krycie emalią.
E m alię  nanosi się pędzlem , lu b  n a try s k ie m  o ile  em a lia  ma 

być po le row ana m echanicznie. W a ru n k i w yko n a n ia  ja k  pod 
pozycją  i. Do pierwszego k ry c ia  stosu je  się em a lię  t łu ś c ie j-  

j  0 M iększej zaw artośc i o le ju ) zaś do drugiego em alię 
chudszą (o w iększe j zaw artośc i żyw icy ). N a p ierw szą w a r-  
stw ę em alia  m usi zaw ierać w ięce j o le ju  a b y  nasycić ew en­
tu a ln ą  chłonność zaciern icy. E m a lia  taka  n ie  da je  dużego 
po łysku . E m a lia  chudsza stosowana na d rugą  w a rs tw ę  za­
pe w n ia  odpow iedn i po łysk.

Na d ru g im  p o k ry c iu  em a lią  proces w yko ńcze n io w y  k o ń ­
czy się. M eb le  pozostają następn ie w  tem p. 18 —  20° przez 
48 godzin, po czym  w ę d ru ją  do m agazynu. Czas suszenia d ru ­
giego p o k ry c ia  m ożna skróc ić  do 6 godz. przez podwyższenie 
te m p e ra tu ry  do 50°.

S z lifo w a n ie  p o w ło k  p o w in n o  być dokładne, p rzy  ty m  n ie  
może odbyw ać się w  ty m  sam ym  m ie jscu , co nanoszenie po­
szczególnych w a rs tw .

Nanoszenie e m a lii po w in no  rów nież, ja k  i  suszenie, p rze ­
biegać w  pom ieszczeniu bezw zlędn ie  czystym , pozbaw ionym  
ku rzu . P rzy  w y k o n y w a n iu  p o k ry ć  na leży w a rs tw y  nanosić 
cienko, a ilość w a rs tw  stosować ja k  na jw iększą . Zw iększe­
n ie  czasu suszenia poszczególnych w a rs tw  p ro w a dz i zawsze 
rów n ie ż  do lepszych w y n ik ó w . P rzy  nanoszeniu poszczegól­
nych  w a rs tw  p o k ry c ia  te m pe ra tu ra  pom ieszczenia n ie  po­
w in n a  być niższa n iż  18°.

K O N T R O L A  M A T E R IA Ł Ó W  M A L A R S K O - 
L A K IE R N IC Z Y C H

Celem u n ik n ię c ia  p rz y k ry c h  n iespodzianek p rz y  w y k o n y ­
w a n iu  pow łok , m a te r ia ły  m a la rsko -la k ie rn icze  przed u ż y ­
ciem  p o w in n y  być poddane spraw dzen iu  p rz y n a jm n ie j w g  
n iże j podanych pu n k tó w . B adan ia  przeprow adza się n a « p ły t-  
kach  bu kow ych , szk lanych  i  m e ta low ych  o w ym ia ra c h  
10 X  15 cm.

1. Jakość roztarcia.
Na p ły tce  m e ta low e j roz lew a się od rob inę  dobrze roz­

m ieszanej e m a lii i  s tw ie rdza  się pa lcem , czy em alia  n ie  za­
w ie ra  g rudek. W  w y p a d k u  s tw ie rdze n ia  na w e t d robnych  
grudek, m ateria łu  do produkcji używać nie należy.
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2. Zdolność krycia.

Zdolność k ry c ia  oznacza się apara tem  K e ila , m ie rzy  się ją  
w  danym  w y p a d k u  grubością  p o w ło k i e m a lii za k ryw a ją ce j 
ca łkow ic ie  b ia ło -cza rn e  k w a d ra c ik i.  Im  cieńsza je s t pow łoka , 
ty m  lepsza je s t zdolność k ry c ia .

Ponadto  do oznaczania zdo lności k ry c ia  może s łużyć b lasz­
k a  m e ta low a pom alow ana w  b ia ło -cza rn e  pasy. B laszkę na ­
stępn ie  p o k ry w a  się badaną em alią  stosu jąc trz y k ro tn e  na ­
noszenie e m a lii pędzlem . Za p ie rw szym  razem  p o k ry w a  się 
ca łą  blaszkę, za d ru g im  lh , a za trzec im  V i. O ile  b ia ło -c z a r­
ne pasy zosta ły  u k ry te  za p ie rw szym  razem , em a lia  posiada 
p ie rw szy  s top ień  k ry c ia , za d ru g im  —  d ru g i itp . O ile  ema­
lia  n ie  posiada na w e t trzeciego stopn ia  k ry c ia , do u ż y tk u  
się n ie  nadaje.

3. Osadzanie.
E m a lia  zaw ie ra jąca  osad na dn ie naczyn ia  po w in na  ła tw o  

dac doprow adzić się- do stanu je dn o lito śc i. G dy osad n ie  poz­
w a la  się rozmieszać, em alię na leży odstaw ić .
4. Rozlewność.

E m alia  nan ies iona na blaszkę d w u k ro tn ie  na k rz y ż  n ie  
po w in na  pozostaw iać ś ladów  pędzla w  tem p. 18 —■ 20°.
5. Lepkość.

Lepkość określa  się w iskozym e trem  E ng le ra. P rz y  po m ia ­
rze w iskozym e trem  E ng le ra  usta la  się stosunek p rze p ływ u  
200 cm e m a lii do p rze p ływ u  te j ¡samej ilo śc i w o d y  w  20°C. 
E m a lia  posiada ty le  s topn i lepkości, ile  ra zy  je s t d łuższy czas 
je j w y p ły w u  od czasu w y p ły w u  w o d y  des ty low ane j. Do ozna­
czania lepkośc i s łu ży  rów n ież  ku b e k  N Z Ł K  lu b  k u b e k  Forda. 
P rzy  użyc iu  ty c h  p rzy rzą d ó w  lepkość określa  s ię  czasem 
w y p ły w u  i m ie rzy  się w  sekundach. Lepkość p o w in na  być 
zgodna z w a ru n k a m i tech n iczn ym i.
6. Przylepność.

B adanym  m a te ria łe m  p o k ry w a  się deseczkę bukow ą d w u ­
k ro tn ie  z p rze rw ą  24 godz., n ie  licząc g ru n tow an ia . P róbkę  
suszy się przez 48 godz. w  tem p. 18 —  20°. N astępnie de­
seczkę um ieszcza się w  suszarce w  tem p. 50° na okres 1 go­
dziny. W  da lszym  c iągu na deseczkę n a k ła da  się  sączek z b i­
b u ły  o średn icy  7 cm, n a k ry ty  k rą ż k ie m  filc o w y m  i  b laszką 
m eta low ą. Całość obciąża się od w a żn ik iem  5 k g  ogrzanym  
w  suszarce i  w s ta w ia  się do susza rk i na  15 m in . w  tem p. 
505. Po w y ję c iu  z suszark i i  po zd jęc iu  ła d u n k u  na pow łoce 
n ie  p o w in n y  pozostawać w łó k ie n k a  b ib u ły .
7. Elastyczność i przyczepność.

Blaszkę m osiężną o g rubości 0,2 m m  p o k ry w a  się em a lią  
i  po w ysuszen iu obgina się na d ru c ie  o średn icy  10 m m . P o-

JE R Z Y  B O J A R S K I

w ło k a  n ie  pow in na  pękać, rod w a żona  nożem po w ło ka  n ie  
po w in na  odchodzić p ła ta m i, lecz kruszyć  się na drobne k a -

8. Połysk.

P o łysk  bada się przez po rów nan ie  e m a lii z em a lią  w zo r­
cową w y k o n u ją c  dw ie  p ró b k i ty m  sam ym  sposobem. P o łysk 
usta la  się na oko lu b  za pom ocą fo to m e tru  P u lfry c h a .

9. Odporność na światło.

Odporność na dz ia łan ie  ś w ia tła  bada się przez po rów nan ie  
badanej e m a lii z em a lią  w zorcow ą, w y k o n u ją c  dw ie  je d n a ko ­
w e p ró b k i bukow e. P ró b k i um ieszcza się pod lam pą  k w a r ­
cową o m ocy 300 W at w  od ległości 50 cm. O bie p ró b k i do 
p o ło w y  zasłan ia się czarnym  papierem . N a św ie tlan ie  trw a  
jednego dn ia  8 godzin i  następnego 4 godziny. P ow łoka  p ró b ­
na n ie  po w in na  w ykazać w iększych  zm ian  zabarw ien ia  
n iz  po w ło ka  w zorcow a. P ró b k i badane m ożna rów n ie ż  w ys ta ­
w ie  na dz ia łan ie  słońca na 240 godzin.

10. Ścieralność.

Ścieralność określa  się apara tem  G ardnera , w  k tó ry m  
przez ru rę  szk laną o ś red n icy  22 m m  i  d ługości 1,8 m  sypie 
się na  badaną pow ie rzchn ię  p iasek p rzesiany przez s ito  o 144 
oczkach na cm 2, a .za trzym u jący  się na sicie o 400 oczkach 
na cm  . Do badan ia  stosu je  się blaszkę p o k ry tą  em a lią  na 
grubość 0,03 —  0,05 m m  po u p ły w ie  6 d n i od po k ryc ia . Po 
p rzesypan iu  okreś lone j ilo śc i p iasku  bada się, czy po­
w ło k a  została p rze ta rta . Ścieralność m ożna ró w n ie ż  badać 
apara tem  K iem ana, wówczas w yko na ną  pow łokę  pociera się 
pod obciążeniem . P ra k tyczn ie  m ożna ścieralność badać p a l­
cem ob c ią gn ię tym  skórką  zamszową.

11. Czas schnięcia.

M a te r ia ły  m a la rsko -la k ie rn icze  p o w in n y  w ysychać w  cza­
sie okreś lonym  w a ru n k a m i tech n iczn ym i. Do tego ce lu  u ż y ­
w a  się p ró be k  bukow ych . Po na m a lo w a n iu  deseczki i  po 
u p ły w ie  określonego czasu k a w a łe k  sączka z b ib u ły  p rz y - 
c is k a s ię  do p o w ło k i palcem . Na pow łoce n ie  pow in no  po ­
zostać w ło k ie n e k  b ib u ły , an i b ib u ła  n ie  p o w in n a  posiadać t łu ­
stych p lam . Ten sposób badania w yschn ięc ia  m ożna rów n ież  
stosować w  p rzem yśle  do s tw ie rdzen ia  ca łkow itego  w ysch n ię ­
cia  p o w ło k i. ^

L ite ratu ra

D rin b ie rg . Technolog ia  p lenkoobrazu juszcz ich  w ieszczestw  
P a jew sk i. L a k ie rn ic tw o .

Problemy kwartalnego operatywnego planowania produkcji
w przemyśle meblarskim

P ie rw szym  zagadnien iem , k tó re  zostało podporządkow ane p lan ow a n iu , b y ła  p ro d u k c ja  P ie rw  w  
sze p la n y  p rze m ys ło w e —  to ilośc iow e p la n y  p ro d u k c ji. Z agadn ien ie  to  do d z is ia j n ie  s tra c iło  n ic  nn 
sw o im  znaczeniu, je s t zawsze je dn akow o  żyw e i  w ym aga  częstych ana liz . S ta ją  przed n a m i coraz to nn 
w e zadania. P rzem ys ł m e b la rs k i podnosi p ro d u kc ję  p rzec ię tn ie  o 25% z ro k u  na ro k  W alczym y o nnd  
zm ie l™ 6 ]akosc} ’ 1w Prow adzam y  now e m etody p ro d u k c ji,  usp ra w n ie n ia  techniczne now e Turowce 
zm ie n ia m y p rodukow ane  aso rtym e n ty , dążym y do w p row adzen ia  p ro d u k c ji lepszej tańszej o ba rdz ie j 
este tycznym , nowoczesnym  w yg lądz ie , dostosow anym  do w zra s ta ją ce j stopy życ io w e j po lsk ich  m n , 
pracu jących  —  naszych odbiorcow . N ow e te w zrasta jące  zadania w ym a g a ją  i  od p la n is tó w  s łusznurh  
zm ian  m etod p racy, u lepszania ich , uw zg lę dn ia n ia  coraz to now ych  e lem entów  w  ob liczaniach. ~ V

U S T A L E N IE  ilośc i p ro d u k c ji je s t na jw a żn ie jszym  i  pod­
s taw o w ym  zagadnieniem  p lan ow a n ia  przem ysłowego. W aż­
ność tego zagadnienia n ie  zawsze je s t dostatecznie oceniana 
przez d y re k to ró w  fa b ry k , k ie ro w n ic tw o  techniczne, służby 
zaopatrzenia, g łównego m echan ika . Zagadn ien ie  to  n ie  je s t 
rów n ież  doceniane przez czyn n ik i, spo łeczno-polityczne p rzed­
s ięb io rs tw . W  w ie lu  p rzyp ad kach  usta la  się p la n y  w  ten spo­
sób, aby d a ły  gw a ra nc ję  poważnego przekroczen ia  ilośc i p la ­
now ane j. Ważność tego zagadn ien ia  zn a jd u je  sw ó j szczegól­
n y  w y ra z  w  p la n ie  o p e ra tyw n ym . P la n y  opera tyw ne, zwane 
inacze j p la n a m i kw a rta ln o -m ie s ię czn ym i, o k re ś lić  m ożna ja ­
ko  szczegółowe sprecyzow anie zadań w y n ik a ją c y c h  z N a ro ­
dowego P la n u  Gospodarczego na okres k w a r ta łu  i  m ies ią ­

ca. Podstaw ą usta len ia  w ie lko śc i p ro d u k c ji je s t tu  w y c in e k  
p lan u  rocznego. W yc ine k  N P G  na dany k w a rta ł poda je ty lk o  
m in im a ln ą  wysokosc p la n u  —  i  ty lk o  w  ten  sposób zagad­
n ie n ie  to  po w in no  byc staw iane. Jednakże w ie lu  p ra c o w n i­
k ó w  przem ys łu  podchodzi do tego zagadnien ia  m echanicznie. 
P la n  o p e ra tyw ny  ja ko  ró w n y  w y c in k o w i p la n u  rocznego nie  
podlega tu  żadnej analizie . T a k i sposób op racow yw an ia  p la ­
n u  opera tyw nego je s t oczyw iście n ie w ła śc iw y  i  k o lid u je  z za- 
sadam i p la n o w a n ia  socja listycznego.

P la n  kw a rta ln o -m ie s ię czn y  p o w in ie n  być  zbudow any na 
podstaw ie  szczegółowej a n a liz y  m oż liw o śc i p ro d u k c y jn y c h  
fa b ry k i w  każd ym  z trzech  m iesięcy. U sta len ie  p la n u  m usi 
byc poprzedzone przez dok ładne  w y liczen ie  zdo lności p ro -
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d u k c y jn y c h  poszczególnych agregatów , a zwłaszcza agrega­
tó w  lim itu ją c y c h  p ro d u k c ję  (np. suszarnie) oraz czasu p ra cy  
w  danym  m iesiącu, p rzy  rów noczesnym  u w zg lę dn ie n iu  re ­
m on tó w  k a p ita ln y c h  i  b ieżących. N a leży  pam ię tać da le j
0 e fek tach  u sp raw n ie ń  techn icznych  w p row a dza nych  w  da­
n y m  k w a rta le . Poza ty m  w a żny  je s t rów n ie ż  w zg ląd  na m oż­
liw o ś c i zaopatrzeniowe, p la n  u r lo p ó w  pracow n iczych  i  inne  
p rzyczyn y  mogące w p ły n ą ć  na w yko n a w s tw o  w  poszczegól­
n ych  m iesiącach.

P la no w an ie  op e ra tyw ne  je s t n ie je d n o k ro tn ie  ty lk o  m echa­
n icznym  rozb ic ie m  w y c in k a  p la n u  rocznego na poszczegól­
ne m iesiące je d yn ie  na podstaw ie  ilo śc i roboczo-godzin  p rz y ­
pada jących  na każdy  m iesiąc. P ow odu je  to  oczyw iśc ie»n ie­
rea lność p la n ó w  W pow ażnym  s topn iu . Np. drobne k a p ita ln e  
rem o n ty , a na w e t re m o n ty  bieżące n ie k tó ry c h  ob rab ia re k , 
czyszczenie ko tłó w , w iększa ilość u r lo p ó w  w  danym  ok re ­
sie, zdarzające się okresow e tru d n o śc i zaopatrzeniowe, po­
w o d u ją  w  następstw ie  n ie  ty lk o  n ie ry tm iczno ść  w  w y k o n y ­
w a n iu  dz iennych p la n ó w  p ro d u k c ji,  lecz rów n ie ż  n ie w y k o ­
nan ie  p la n u  w  n ie k tó ry c h  m iesiącach, a poważne p rzekrocze­
n ia  w  innych .

Szczególnie s iln ie  na leży po dkre ś lić  n ieu w zg lęd n ia n ie  re ­
m o n tó w  p rz y  u s ta la n iu  m iesięcznego p la n u  p ro d u k c ji,  k tó re  
je s t n iedopuszcza lnym  przeoczeniem , po w o du jącym  n ie w y k o ­
nan ie  m iesięcznego p la n u  p ro d u k c ji.  W  w ie lu  w yp ad kach  
zdarza się np. że zak ład  p rzeprow adza k a p ita ln e  rem o n ty  
w  in n y c h  te rm in a c h  n iż  to p rz e w id y w a ł p la n  roczny. W  celu 
zapobieżenia ty m  rozb ieżnościom  na leży w y w ie ra ć  w p ły w  na 
p rzeds ięb io rs tw a  rem ontow e, aby p rzestrzega ły  te rm in ó w  
re m o n tó w  p rz y ję ty c h  w  roczn ym  p la n ie  k a p ita ln y c h  rem o n ­
tó w  i  p ro d u k c ji.

J a k  ju ż  up rzedn io  podkreślono, p rz y  op racow an iu  opera­
tyw ne go  p la n u  p ro d u k c ji p o w in n y  w spó łp racow ać ściśle ze 
sobą n ie  ty lk o  k o m ó rk i p la n o w a n ia  z dy re kc ją , lecz rów n ież  
cała służba techniczna, g łó w n y  m echan ik , służba zaopatrze­
n ia  zak ładu , o rgan izac ja  za trudnien ia« i  p łacy. T y lk o  p rz y  
ścisłej w spó łp racy , d o k ła d n ym  p rze d ysku to w a n iu  usta lone­
go p la n u  kw a rta ln o -m ie s ięczn eg o  usunąć m ożna w sze lk ie  
n iedociągnięcia.

N a leży jeszcze po dkre ś lić  ważność w ła śc iw e j p ro g re s ji p la ­
n ó w  poszczególnych m iesięcy. P odobnie ja k  w  p la n ie  rocz­
nym , us ta w ia  się w y c in k i p la n u  na poszczególne k w a r ta ły  
na pods taw ie  p rzew idyw anego  w z ro s tu  w yd a jn o śc i p ra cy  
z k w a r ta łu  na k w a r ta ł,  ta k  też p o w in n o  być  p rz y  u s ta la n iu  
m iesięcznych p la n ó w  ope ra tyw nych . O czyw iście  w  p la n ie  
roczn ym  zagadnienie to w ys tę p u je  ja s k ra w ie j, poniew aż 
w z ro s t p ro d u k c ji do tyczy dłuższego okresu czasu i  s iłą  fa k tu  
m us i być  wyższy.

W zros t p la n u  rocznego rozk ła d a  się w  ten  sposób, aby
1 k w a r ta ł w y k a z y w a ł w z ro s t niższy, d ru g i i  trze c i oko ło  p rze­
c ię tn e j w yd a jn o śc i i  założonej w  p la n ie  rocznym , a czw a r­
ty  —  wyższy. F ak tyczn ie  je d n a k  zakłada się ju ż  w  p lan ie  
rocznym , że p ro d u k c ja  będzie w zrastać ró w n o m ie rn ie  z m ie ­
siąca na m iesiąc, a n ie  skoka m i z k w a r ta łu  na k w a r ta ł.  P rzy  
o p ra co w yw a n iu  p la n ó w  o p e ra tyw n ych  n ie je d n o k ro tn ie  za­
pom ina  się o tym . Tym czasem  zagadnienie m iesięcznej p ro ­
g re s ji je s t is to tn ie  ważne. W  n o rm a ln y c h  w a ru n k a c h  bo­
w ie m  —  w y łącza jąc  w z ro s t p ro d u k c ji spow odow any m echa­
n izac ją , czy ok resow y spadek spow odow any k a p ita ln y m  re ­
m on tem  —  p ro d u k c ja  w zra s ta  ró w n o m ie rn ie  z m iesiąca na 
m iesiąc. Tym czasem  zak ład y  u s ta la ją  rozb ic ie  m iesięczne t y l ­
ko  w e d łu g  ilo śc i roboczo-godzin  i  fa k ty c z n ie  zw yżka  p la n u  
P rzypada jąca na k w a r ta ł spada w  pow ażnym  s topn iu  na 
P ierw szy m iesiąc. I  ta k  —  p la n y  usta lone na poszczególne 
m iesiące bez uw zg lędn ien ia  p ro g re s ji będą się p rz y  w ła ś c i­
w y m  w y lic z e n iu  p rzedstaw iać następu jąco (zakładając, że 
p la n y  op e ra tyw ne  n ie  u lega ją  zm ian ie  w  stosunku do w y c in ­
ka  p la n u  rocznego):

J a k  w y n ik a  z powyższego p rz y k ła d u , w a d liw ie  us ta w io n y  
P lan w zra s ta  w  p ie rw szym  m iesiącu k w a r ta łu  o 10% w  sto­
sunku  do poprzedniego m iesiąca, na tom ia s t w  da lszych m ie ­
siącach k w a r ta łu  n ie  w zras ta  w  ogóle. Tym czasem  w łaśc iw ie  
us ta lon y  p lan  p rz y  zastosowaniu p ro g re s ji w y n ik a ją c e j 
z N P G  w in ie n  w zrastać o ca 3% z m iesiąca na m iesiąc 
(z uw zg lędn ien iem  ilo śc i roboczo-godzin  w  m iesiącu).

P om in ięc ie  w ięc  m om en tu  kon ieczne j p ro g re s ji p la n ó w  
m iesięcznych, w ym agane j przez N PG , pow odu je  znaczny 
w zro s t p la n u  p ierwszego m iesiąca k w a r ta łu  ponad p la n  m ie ­
siąca poprzedzającego, osta tn iego z ub ieg łego k w a rta łu . D la ­
tego p lan  ten  je s t z b y t w y s o k i i  zosta je  n ie w yko n a n y , n a ­
tom ia s t p la n y  da lszych m iesięcy są przekraczane z nadw yżka , 
szczególnie trze c i m iesiąc.

I kw a rta ł H  kw a rta ł

P lan kw a rta ln y 960 jednostek 1050 jednostek
w yn ika jący  z NPG m i e s i  ą c e

I i i I I I I V V V I

P lan mieś. usta lo­
n y  bez uwzgl ędn. 
r .-godzin i  progre­
s ji 320 320 320 350 350 350
P lan miesięcz. bez 
uw zgl. r.-godzin  z 
odpow iednią pro­
gresją 310 320 330 340 350 360
Ilość r.-godzin  no­
m ina lna  na jednego 
robotn . w  m-cach 190 184 200 192 190 192
P lan m ieś. us ta lo ­
n y  ty lk o  na pod­
stawie r.-godz. bez 
uw zgl. progresji 318 308 334 351 348 351
P lan mieś. usta lo­
n y  na podst. r.-go­
dz in  z w łaściwą 
progresją 308 308 344 341 34.8 361

D ok ładne  usta len ie  m iesięcznego p la n u  p ro d u k c ji jes t 
szczególnie w ażne p rz y  zm ian ie  produkow anego aso rtym en­
tu . W  przem yśle  m e b la rs k im  zm iana  p ro d u k c ji pow odu je  
p ra w ie  zawszę dosyć poważne k o m p lika c je . T a k  zak łady, ja k  
i  w ładze  nadrzędne zdradza ją  na ogół tendencje  w p ro w a ­
dzania now e j p ro d u k c ji od począ tku  okresu planowanego. 
P rob lem  ten  je s t stosunkow o tru d n y  do rozw iązan ia  w  p rze­
m yśle  m e b la rs k im  ze w zg lędu  na d łu g i c y k l p ro d u k c y jn y . 
P ro d u k c ja  dotychczasowego aso rtym e n tu  n ie  kończy się na 
ogół dok ładn ie  z os ta tn im  dn iem  m iesiąca i  w yd an ie  gotow ej 
p ro d u k c ji nowego aso rtym e n tu  z p ie rw szym  dn iem  następ­
nego m iesiąca n a tra f ia  na poważne trudnośc i. Jedyn ie  zak ła ­
d y  o dob re j o rg an izac ji, dobrze fu n k c jo n u ją c y m  p lan ow a­
n iu  w e w n ą trzza k ła d o w ym  na w szys tk ich  odc inkach  mogą 
stosunkow o ła tw o  pokonyw ać te trudnośc i. P rz y  obecnym  
p rze c ię tn ym  s topn iu  o rg a n iza c ji p rze m ys łu  p ro d u k c ja  na ogół 
zazębia się. Przez pe w ie n  okres czasu w ychodzą jeszcze ja ko  
gotow e s ta re  aso rtym e n ty  i  rów nocześnie w ychodzą ju ż  
p ierw sze p a rtie  go tow ych  n o w ych  aso rtym entów . M ożna to 
je d n a k  do k ła dn ie  zap lanow ać w  s k a li m iesiąca, po trzeba t y l ­
ko  sum ienn ie jszych  obliczeń.

N a leży pam ię tać, że w yda jność  p ra cy  p rz y  no w e j p ro d u k c ji 
u lega na ogół pew nem u obn iżen iu  w  p ie rw szym  okresie . Ze 
w zg lędu  na n iep o rów nyw a ln ość  ilo śc i odm ienne j p ro d u k c ji 
na leży p rz y  do k ła dn ie jszych  w y licze n ia ch  pos ług iw ać się n ie  
ty lk o  ilośc ią  poszczególnych w yro bó w , lecz rów n ie ż  ic h  p ra ­
cochłonnością. P racochłonność może być  w  ty c h  w ypad kach  
ty m  w sp ó ln ym  m ia n o w n ik ie m , do k tó rego  m ożna sprow adzić 
ca łą  p ro du kc ję , pod liczyć i  po rów nać.

M ów iąc  o zagadnien iach zw iązanych  z o p e ra tyw n ym  p la ­
no w an iem  p ro d u k c ji w  przem yśle  m eb la rsk im , na leży pod­
k reś lić , że w  te j ga łęzi gospodark i na rodow e j w  p la n o w a n iu  
u jm u je m y  przew ażn ie  p ro d u k c ję  w y ro b ó w  go tow ych , o ściśle 
ok reś lonych  w a ru n k a c h  techn icznych  i  d o ku m e n ta c ji znanej 
zawczasu jednostce p la n u ją ce j. N ie  m a tu , w  od różn ien iu  od 
in n y c h  przem ysłów , tru d n o śc i zw iązanych  z p lanow an iem  
p ro d u k c ji ty lk o  w a rto śc io w o  w  ta k  zw ane j p u li w a rtośc iow e j, 
w  ram ach  k tó re j n ie  m ożna z gó ry  ok re ś lić  dok ładn ie , co 
będzie p rodukow ane. W y p a d k i te  w ys tę p u ją  ty lk o  w  k i lk u  
przeds ięb io rs tw ach . S tosunkow o m in im a ln y  p ro cen t p ro d u k ­
c j i  s tanow ią  też p lanow ane ty lk o  w a rto śc io w o  prace d la  
w łasnych  in w e s ty c ji lu b  k a p ita ln y c h  rem ontów . Podobnie 
p lanow an ie  prze ta rc ia , k tó re  nastręcza trudn ośc i zw iązane 
z do k ła d n ym  us ta len iem  k las  i  grubości po zysk iw ane j ta rc i­
cy  w  zależności od tego, ja k i su row iec zak ład  o trzym a  —  
n ie  p rzeds taw ia  w  przem yśle  m e b la rs k im  poważnie jszego 
p rob lem u.

In s tru k c ja  P K P G  w  sp ra w ie  op racow an ia  N P G  na 1953 ro k  
u s ta liła  rów n ież , że w  przem yśle  m e b la rs k im  n ie  je s t p la n o ­
w a n y  na  bież. ro k  w  p lanach  p ro d u k c y jn y c h  p rz y ro s t lu b  
u b y te k  ro b ó t w  toku , ty m  sam ym  odpad ły  tru d n o śc i zw iąza­
ne z d o k ła d n ym  zap lanow an iem  tego odc inka  p ro d u k c ji.
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F R A N C IS Z E K  P O N IM A S Z

Radzieckie urzqdzenia natryskowe (II)
W  trzec im  num erze „P rze m ys łu  D rzew nego“  zam ieśc iliśm y I  a r ty k u ł na ten sam tem at, w  k tó ry m  

om ow iono szczegółowo k o n s tru kc ję  i  dz ia łan ie  rozpylaczy do na tryskow ego la k ie ro w a n ia . N in ie jszy  
a r ty k u ł op ie ra jąc się na dośw iadczeniach rad z ie ck ich , u m o ż liw ia  czy te ln iko m  poznanie urządzeń po­
m ocn iczych i  wyposażenia ka b in y  n a trysko w e j. Sądzim y, że udostępnien ie  tych  danych fachowcom , 
za in teresow anym  w  w p row a dza n iu  m ótody na tryskow ego  w ykończan ia  po w ie rzch n i m eb li, p rzyczyn i 
się do przyspieszenia m echan izac ji oddz ia łów  w ykończa n ia  i  po le row an ia .

N A  W S T Ę P IE  o m ó w im y w yda jność  roboczą rozpylacza. 
P rz y ję ta  je s t zasada ob liczan ia  w yd a jn o śc i w  m 2 w y k o ń ­
czanej pow ie rzchn i. W yda jność rozpylacza zależna jes t 
je d n a k  od w ie lko śc i p łaszczyzny p o k ry w a n e j stożkiem  
ro zp y la n ia  i  szybkości ru ch u  ro b o tn ik a  w y k o n y w a j ącego 
czynność rozpy lan ia . P ow sta je  tu  dalsza zależność od i lo ­
ści n itro la k ie ru , nadawanego przez dyszę m a te ria ło w ą , 
ob liczoną w  jednostkach  czasu, c iśn ien iem  pow ie trza , 
ksz ta łtem  s trum ien ia , lepkością  (zaw iesistością) p ły n u , 
grubością  nanoszonej p o w ło k i, k sz ta łtó w  i  w y m ia ró w  
w ykończane j pow ie rzchn i. W  p ra k tyce  w yda jność  rozp y ­
laczy w aha się w  gran icach  od 30 do 150 m 2 na godzinę, 
p rz y jm u ją c  za podstaw ę jednorazow e pokryc ie .

Z użycie  po w ie trza  do rozp y la ń ia  zależne je s t od p rze­
k ro ju  po w ie trzn ych  o tw o rów , te m p e ra tu ry  i  c iśn ien ia  
w  rozpylaczu. Teore tyczna szybkość ru c h u  pow ie trza  
i  jego zużycie przez rozpylacz p rzy  c iśn ien iu  1,9 atm . 
i  w zw yż może być  ob liczona w g  w zo ru  te rm o d y n a m ik i:

W  =  3,38 ] /  R T ;

gdzie:
W  —  szybkość po w ie trza  w  dyszy po w ie trzn e j 

w  m /sek.;
V  —• zużycie po w ie trza  w  cm 3/sek.;
R —- sta ła  gazowa p o w ie trza  ró w n a  29, 27;
T  —  bezwzględna te m p e ra tu ra  sprężonego pow ie trza  

w  C°;
£ —  po w ie rzchn ia  o tw o ró w  po w ie trzn ych  w  cm 2;
P  —- ciśn ien ie  po w ie trza  w  rozpy laczu  w  atm .;
Y —  ciężar w ła ś c iw y  pow ie trza .

W  w a ru n ka ch  zw yk łego  rozpy lan ia , gdy tem pe ra tu ra  
po w ie trza  w yn os i 20° C, zużycie  na godzinę w  odniesie­
n iu  do stanu niesprężonego (y =  1,2), po w s ta w ie n iu  od­
pow ie dn ich  znaków  w e  wzorze (2) da zestaw ienie w  m 3:

V  =  0,7 . f  . P,
gdzie:

£ —• płaszczyzna po w ie trzn ych  o tw o ró w  w  m m 2;
P  —  ciśn ien ie  w  k g /c m 2 (abs.).

F aktyczne  zużycie p o w ie trza  przez rozpylacz zawsze 
będzie k ilk a k ro tn ie  niższe od w y liczonego teore tycznie , 
a to  z pow odu d ław iącego dz ia łan ia  i  ta rc ia  w  w ą sk ich  
kana łach  i  zaw orach rozpylacza. Dokonane w  te j m a te r ii 
dośw iadczenia z ra d z ie c k im i rozp y la czam i —■ w ykaza ło , 
że obniżenie fak tycznego zużycia  p o w ie trza  w  p rze c iw ie ń ­
s tw ie  do w yliczonego, w aha się od 10°/« do 25°/o w  za­
leżności od ty p u  rozpylacza i  sposobu rozpy lan ia .

W  ta b lic y  1 przytoczone są w y m ia ry  po w ie rzch n i o tw o ­
ró w  po w ie trznych , a na g ra ficzn ym  rys. 10 —  zużycie 
fa k tyczn e  i  w y liczon e  d la  rozpylacza K P  i  rozpylacza 
Z a k ła d ó w  G orkow sk ich , z końców ką  ja k  na rys. 8* ) .

T ab lica  I

T yp  rozpylacza 
lu b  zakł. p ro du ku ­

jące rozpylacze

Płaszczyzna pow ie trznych o tw orów  
w  m m 3

strum ien ia
okrągłego

doda tko­
w ych

ogólna dla 
płaskiego 

s trum ie n ia

K P  — 10, 20, 30. 2,57 2,86 5,43

Zakł. G orkow skie 6,06 5,03 11,09

—  „  — 3,58 2,65 6,23

Dm uchawka 3,14 — —

U R Z Ą D Z E N IE  DO O C Z Y S Z C Z A N IA  
SPRĘŻO NEG O  P O W IE T R Z A

P ow ie trze  podawane do rozpylacza pow in no  być  w o lne  
od zanieczyszczeń: k ro p e l w ody, o l iw y  i  p y łu . Z an ie ­
czyszczenie po w ie trza  może w y n ik n ą ć  w  system ie ru ro ­
ciągów  (d ro b in y  k o ro z ji, kondensat w o d y  itp .). D latego 
oczyszczanie p o w ie trza  dokonyw ać na leży m o ż liw ie  w  po­
b liż u  rozpylacza. D o oczyszczenia po w ie trza  stosu jem y 
specja lne f i l t r y ,  nazyw ane oddzie laczam i o l iw y  i  w ody, 
w  p ra k tyce  zaś —  odo liw iaczam i.

Techniczna charakterystyka odoliwiacza typu M  B O
M aksym a lne  robocze c iśn ien ie  w  atm . 5,—
P róba w y trz y m a ło ś c i c iśn ien ia  w  atm . 6,—
W y m ia ry  w  m m : średn ica  300,—
W y m ia ry  w  m m : wysokość 605,—
W y m ia ry  w  m m  w aga w  k g  19,—
F ilt ra c y jn y  m a te r ia ł koks i  f ilc .

O do liw iacz ty p u  M B O  (rys. 11) w yk o n a n y  je s t ze sta­
lo w e j b lachy  w  kszta łc ie  c y lin d ry c z n y m  1, z w y p u k ły m  
dnem, z he rm etyczn ie  um ocow aną p o k ry w ą  2 za pomocą 
s ta low ych  bo lców  skręcanych n a k rę tk a m i. Na p o k ry w ie  
w m o n tow ano  w y s ta ją cy  roboczy k ra n  3, zaw ór bezpie­
czeństwa 4, i  re d u k to r 5 z m anom etrem  i  w y s ta ją c y m i 
p ró b n y m i k ra n a m i. W  części w e w nę trzne j odoliw iacza, 
m iędzy  k ra ta m i m e ta lo w y m i 10 i  11 przestrzeń w y p e łn io - 
n  f i l t ru ją c y m  m a te ria łe m  —  koksem  6 i  trzem a f i lc o ­
w y m i p rze k ła d ka m i 7. Sprężone pow ie trze  dochodzi do 
odo liw iacza  za pom ocą węża, k ra n u  3, i  ru rk ą  8 p rze ­
chodzi do do lne j jego części. D z ię k i szybk ie j zm ian ie  
k ie ru n k u  ru c h u  p o w ie trza  p rzy  w y jś c iu  jego z r u r k i  8 
odbyw a  się p ierw sze oczyszczenie: w iększe —• m echan icz­
nego pochodzenia d ro b iny , k ro p le  skondensowanej w ody 
i  o l iw y  osiada ją  na dno odoliw iacza. Do oczyszczania 
odo liw iacza  ze s k ro p lin , s łuży zam ontow any w  dn ie 
k ra n  9.

N a sku te k  różn icy  c iśn ien ia  m iędzy do lną a górną czę­
ścią odo liw iacza, przechodzące pow ie trze  przez ru rk ę  8 
uderza o dno i  podnosi się do góry, przechodząc przez 
p rz e k ła d k i f i l t ru ją c e  koksu  i  f ilc u , i  ty m  sam ym  oczyszcza*) P a trz  n r  3 P. D.
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C iśn ien ie  po w ie trza  w  atm . 
R ozpylacz Z a k ła d ó w  G orkow sk ich .

się od m echan icznych zanieczyszczeń. Oczyszczone po­
w ie trze  przechodzi przez re d u k to r 5, p róbne k ra n y  i  przez 
węże do rozpylaczy.

Is tn ie ją c y  za w ó r bezpieczeństwa na odo liw iaczu  um oż­
l iw ia  reg u low a n ie  c iśn ien ia  pow ie trza , idącego do rozpy­
laczy i  to  nieza leżn ie od c iśn ien ia  w  sieci, co jest, bardzo 
ważne w  w ypadkach  zasilan ia  rozpy laczy pow ie trzem  
z sieci ogólnego przeznaczenia.

W adą odo liw iacza  ty ­
pu  M B O  i  analog icznych 
je s t jego w ie lkość. U sta ­
w io n y  ko ło  k a b in y  z a j­
m u je  część p o w ie rzchn i 
roboczej.

B a rd z ie j p ra k tyczn e  w  
ty m  w y p a d k u  będą odo- 
liw ia cze  w iszące. Rys. 12 
ilu s tru je  w  schemacie 
w iszący odoliw iacz.

Techniczna charaktery­
styka wiszącego odoli­
wiacza

M aksym a lne  robocze c i-  
śn ierjie  w  atm . 6,—• 

W y m ia ry  w  m m : śred­
n ica 50,—•

W y m ia ry  w  m m : w yso ­
kość 600,—•

W y m ia ry  w  m m : waga 
w  k g  7,—

F ilt ru ją c y  m a te ria ł, a k ­
ty w o w a n y  w ęg ie l i  w ata .

Rys. 13 ilu s tru je  p ro s ty  
w  k o n s tru k c ji o d o li­
w iacz, k tó ry  bez tru d n o ­
ści może być w y k o n a ­
ny w  każdym  warszta-

Rys. 11. P rz e k ró j o d o liw ia ­
cza ty p u  M .B.O .

3N

tOZPYLRCZ H P -3 -1
K T O  iTROWEŃ -  T EO RS TYCZU V.

-  PRRRTYrZW.

o te r iw  -reofieTYezw.

4 i  3  V S 6  

C lim tN lE  PoWłiTPZf} 

vf QTtq.

Rys. 10. W y liczo ne  i  fa k ­
tyczne  zużycie  p o w ie trza  
przez rozpylacze p ro d u k c ji 
g o rko w sk ich  zak ład ów  i  K P , 
z u w zg lę dn ien iem  zależności 
c iśn ien ia  w  m a g is tra li i  

ksz ta łtu  s tru m ie n ia .

Rys. 12. P rz e k ró j w iszącego o d o liw ia cza  p ro d u k c ji fa b r.

cie ś lusarsko-m echan icznym . K a d łu b  jego w yko n a n y  je s t 
z 2,5 ca low e j s ta low e j ru ry  1. M asyw ne dno 4 i  p o k ry w a  
3 um ocow ane są do ka d łu b a  za pom ocą ściągającego 
bolca 2.

F ilt ru ją c y  m a te r ia ł f i lc  8 i  koks 9 um ieszczam y m iędzy 
s ia tka m i 6. D o lna  s ia tka  opa rta  je s t o pe rfo row aną  ru rk ę  
5, górną s ia tkę  p rzyc iska  się sprężyną 7, op ie ra jącą się 
o po kryw ę . P ow ie trze  w chodz i do odo liw iacza  za pomocą 
węża założonego na k ru c ie c  10 i  po p rze jśc iu  przez f i l t r y  
w ychodz i przez k ru c ie c  11 do węża gum owego połączo­
nego z rozpylaczem . Skondensowaną wodę w ypuszcza się 
okresow o za pomocą k ra n u  12.

O do liw iacz ten  n ie  m a re d u k to ra  i  nada je  się ty lk o  do 
sieci, w  k tó re j c iśn ien ie  po w ie trza  je s t rów ne  c iśn ien iu  
stosowanem u w  rozpylaczach.

W  zakładach p ro d u ku ją cych  m eb le ko rzys ta ją  w  za­
sadzie w łaśn ie  z tak iego  system u ciśn ien ia .

U R Z Ą D Z E N IE  DO Z A S IL A N IA  
R O Z P Y L A C Z A  N IT R O L A K IE R E M  

Zas ilan ie  rozpy laczy n itro la k ie re m  p ra k ty k o w a n e  je s t 
w g  następu jących trzech  sposobów:

1. bezpośrednio z re ze rw u a rk u  mieszczącego się na k a ­
d łu b ie  rozpylacza;
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Rys. 13. P rz e k ró j wiszącego 
od o liw ia cza : 1 — ka d łu b ; 
2 — śc iąga jący bo lec; 3 — 
p o k ry w a  ka d łu b a ; 4 — dno 
ka d łu b a ; 5 — pe rfe row ana  
ru rk a ; 6 — s ia tka ; 7 — 
sprężyna; 8 — f i lc ;  9 — 
koks ; 10 — k ru c ie c  w e jśc io ­
w y  do założenia węża; 11 — 
k ru c ie c  w y jś c io w y  do za­
łożen ia  w ęża; 12 — k ra n  do 
spuszczania o l iw y  i  w o d y ; 
13 — uszcze lka; 14 — m ano­
m e tr ; 15 — ha k  do zaw ie­

szania.

2. za pom ocą węża ze z b io rn ik a  będącego pod c iśn ie­
n iem  sprężonego po w ie trza ;

3. za pom ocą węża ze z b io rn ik a  zawieszonego na po­
z iom ie  wyższym , od na jwyższego poziom u położenia 
rozpylacza będącego w  tra k c ie  na trysku .

Z as ilan ie  rozpylacza n itro la k ie re m  w g  pierwszego spo­
sobu polega na sam oczynnym  sp ływ a n iu  p ły n u  ze z b io r­
n ik a  zamieszczonego na ka d łu b ie  rozpylacza rys . 3, a ze 
z b io rn ik a  p rzy tw ie rdzonego  do kad łu b a  rozpylacza z do­
łu  —  zasilan ie  odbyw a się przez zasysanie p łyn u .

P rzy  gó rnym  po łożen iu  reze rw ua ru  na rozpy laczu  p ra k ­
tyczna  jego  po jem ność w yn os i oko ło  0,5 l i t r a ;  je ż e li po­
jem ność je s t w iększa, tru d n o  je s t u trzym ać  rozpylacz 
w  po łożeniu p ionow ym . P rzy  do ln ym  um ieszczeniu z b io r­
n ik a  po jem ność jego dochodzi 1 —  1,5 li t ra ,  lecz zasilan ie  
w te d y  jes t m n ie j pewne.

O gólną w adą rozpy laczy zas ilanych bezpośrednio z re - 
ze rw ua rkó w , um ieszczonych na kad łu b ie , je s t zw iększe­
n ie  ic h  w ag i, następn ie un ie m o ż liw ie n ie  c iągłości w  p ra ­
cy i  obn iżen ie  w yd a jn ośc i z pow odu częstych p rze rw  
w  czasie p rzy  n a p e łn ia n iu  z b io rn ikó w . Ten sposób zasi­
la n ia  może być zalecany p rzy  pracach doryw czych .

P rzy  pracach c iąg łych , n ie  p rze ryw an ych , zasilan ie  
rozpylacza po w in no  odbyw ać się za pom ocą węża po łą ­
czonego z reze rw ua rem  c iśn ien iow ym , m ieszczącym  w  so­
b ie  p łyn , lu b  z re ze rw u a ru  wiszącego, z k tó rego  samo­
czynn ie sp ływ a  n itro la k ie r .

R ezerw uar c iśn ien io w y  do n itro la k ie ru  w id z im y  na 
rys. 14. Z b io rn ik  te n  w yko n a n y  je s t w  ksz ta łc ie  c y lin ­
d ryczn ym  ze s ta low e j b lach y  1, ze zde jm ow aną p o k ry ­
w ą  2. W e w n ą trz  um ieszcza się w ia d ro  3 z n itro la k ie re m . 
M asyw na  p o k ry w a  he rm etyczn ie  um ocow ana do z b io r­
n ik a  za pom ocą odrzucanych bo lców . N a p o k ry w ie  są za­
m ontow ane:

re d u k c y jn y  zaw ór 4, k o rb a  7, do m ieszania m anom e tr 
5, zaw ór bezpieczeństwa, k ra n  do spuszczania pow ie trza  
i  k ra n y  do podłączenia węży, połączone ju ż  z ro zp y la ­
czami.

Sprężone pow ie trze  w chodzi do reze rw ua ru  przez re ­
d u k c y jn y  zaw ór 4. Pod ciśn ien iem  pow ie trza , n itro la k ie r  
podnosi się w  ru rce , przez k ra n y  i  węże w chodz i do ro z -

Rys. 14. R ezerw uar c iś n ie n io w y  do n it ro la k ie ru :  1 — k a d łu b ; 2 _
p o k ry w a ; 3 — w ia d ro  z n itro la k ie re m ; 4 — re d u k to r  c iśn ien ia ; 
5 — m a nom e tr; 6 — k ra n y  w y jśc io w e ; 7 — m ieszak; 8 — ru rk a ; 
9 — bolce od rzucane do um ocow an ia  p o k ry w y ; 10 — uszczelka.

pylaczy. Z a w ó r re d u k c y jn y  p o w in ie n  być  ta k  w y re g u ­
lo w an y, aby c iśn ien ie  p o w ie trza  w  z b io rn ik u  b y ło  do­
stateczne do podn ies ien ia  n itro la k ie ru  na wysokość po­
z iom u rozpylacza. C iśn ien ie  to  może w ahać się od 0,1 
do 1,5 atm ., w  zależności od zaw iesistości p łyn u , c iężaru 
w łaściw ego, rozprasza lności p ły n u , t j .  w ie lko śc i jego 
d ro b in , od ksz ta łto w an ia  się po w ie rzchn i. Zw iększen ie 
c iśn ien ia  po w ie trza  w  reze rw ua rze  zw iększa zasilan ie  
i  podnosi w yda jność  rozpylacza, je d n a k  do pew nych  g ra ­
n ic  —  w  zależności od ty p u  rozpylacza i  roboczego c i­
śn ien ia  pow ie trza . P rzy  n a d m ie rn y m  c iśn ien iu  w  z b io r­
n ik u  zasilan ie  n itro la k ie re m  może być  z b y t in tensyw ne : 
t j .  p ra w id ło w eg o  ro zp y la n ia  n ie  uzysku je  się.

M ieszak 7 s łuży do periodycznego m ieszania n itro la ­
k ie ru  lu b  fa rb y . Jest on n ieodzow ny w  w ypadkach , gdy 
fa rb y  są p igm en tow e ; przez m ieszanie zapobiega się roz­
w a rs tw ie n iu  fa rb y  i  osadzeniu p igm entu .

W  ta b lic y  2 podane są c h a ra k te ry s ty k i z b io rn ik ó w  c i­
śn ien iow ych  do n itro la k ie ru  lu b  fa rb y .

R ezerw uary  c iśn ien iow e do p ły n ó w  są in te g ra ln ą  czę­
ścią urządzeń na trysko w ych , doprow adza jących n itro la ­
k ie r  do rozpylaczy. Z a le tą  tych  z b io rn ik ó w  je s t ciągłość 
p racy, możność reg u lo w a n ia  p rz e p ły w u  n itro la k ie ru .

H erm etyczne  zam kn ięc ie  reze rw u a ru  i  p raca pod c i­
śn ien iem  obn iża ją  s tra ty  przez un ie m o ż liw ie n ie  p a ro w a ­
n ia  p ły n ó w  oraz podnosi bezpieczeństwo przec iw poża­
row e. W adą ic h  je s t złożoność urządzeń ja k o  całości.

P ra w ie  n iezaw odnym  sposobem zas ilan ia  rozpylacza 
je s t proste  urządzenie w iszących reze rw ua rków . Rezer­
w u a r ta k i zaw ieszam y na  poziom ie w yższym  od m aksy ­
m alnego poziom u po łożenia rozpylacza będącego w  t r a k ­
cie pracy. W y k o n u je m y  go z ocynkow ane j b la ch y  lu b
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T ab lica  I I

Podstawowe dane K I I  — 12 K H  — 25 P — 8

Pojemność z b io r­
n ika  w  l i t r . 12 25 8
G ranica roboczego 
ciśn ien ia  w  atm . 1.5 1,5 2
Próba c iśn ien ia 
w  atm . 4 4 6
W y m ia ry  w  m /m 355 X  660 420 X  680 275 X  500
W aga la k ie ru  
w  kg 21 53 ■ 10,5

z b lachy  a lu m in io w e j; n a jp ra k ty c z n ie j je d n a k  do tego 
celu zastosować em aliow ane reze rw ua ry .

D no re ze rw u a rku  zaopatrzone je s t w  k ra n , do k tórego 
podłączam y węże. Żeby re ze rw u a r dobrze op różn ia ł się 
z la k ie ru , na leży dno w yko na ć  w  ksz ta łc ie  w y p u k ły m , do 
k tó reg o  w  pu n kc ie  na jn iższym  w m o n to w u je m y  k ra n . Z a­
lecane są re z e rw u a rk i w iszące o po jem ności 8— 10 l i t r ó w  
(pa trz  rys. 15). R e ze rw u a rk i te  bezpośrednio zawiesza się 
na ścianie k a b in y  lu b  na s to ja k u  obok sto jącym .

Rys. 15. W iszące re ze rw u a ry  do sam oczynnego zasilan ia  ro zp y ­
laczy  n itro la k ie re m .

Rys. 16 ilu s tru je  dw a sposoby zaw ieszania za pom ocą 
l in k i  i  s to jaka  zaopatrzonego w  dw a  b loczk i do podno­
szenia i  opuszczania (rys. 16-a); w  d ru g im  w yp a d k u  re -  
ze rw ua re k  um ocow any do górnego końca s to jaka, k tó ry  
je s t ruch o m y  w  k ie ru n k u  p io n o w ym  (rys. 16-b). W  celu 
u trz y m a n ia  części ruchom e j s to ja ka  z reze rw ua rk ie m  na

żądanym  poziom ie  w y ­
w ierca się szereg o tw o ­
rów , służących do b lo k o ­
w an ia  k o łk ie m  żądanego 
poziom u.

Na rys. 17 i  18 pokaza­
no p rzyk ła d o w e  schema­
ty  m on tażu  urządzeń 
i  n a trysko w ych  kab in .

Rys. 17 ilu s tru je  zale­
cane rozm ieszczenie u - 
rządzeń z w iszącym  re ­
ze rw u a rk ie m  i  o d o liw ia - 
czem. Całość tego u rzą - 
rzenia, z w y ją tk ie m  roz­
pylacza, m ożna w ykonać 
w  w arsztac ie  m ech an i­
cznym  przedsięb iorstw a.

Rys. 16. Sposoby zaw ieszania pod- 
nośnych w iszących  re ze rw ua rów , 
do sam oczynnego zas ilan ia  ro zp y ­

laczy n itro la k ie re m .

Rys. 18 ilu s tru je  zastosowanie reze rw ua ru  c iśn ien io ­
wego do p łyn ó w , łączn ie  z odo liw iaczem  ty p u  przeno­
śnego.

Rys. 17. U rządzenie  n a trysko w e  z w iszącym  re ze rw ua rem  i  o d o li­
w iaczem . i  — ka b in a ; 2 — odprow adzen ie  od m a g is tra li sprężonego 
p o w ie trza ; 3 — ro zpy lacz ; 4 — o d o liw ia cz ; 5 — re ze rw u a r z n i t r o ­
la k ie re m ; 6 — węże doprow adza jące  p o w ie trze ; 7 — w ąż do pro ­
w adza jący  n it ro la k ie r ;  8 — hak, do zaw ieszania rozpylacza  w  cza­
sie k ró tk ic h  p rz e rw  w  p ra c y ; 9 — m iseczka z rozpuszcza ln ik iem , 
do um ieszczenia rozpylacza  w  czasie d łu g ich  p rz e rw  w  p ra cy ;

10 — lam pa  do o św ie tle n ia  ka b in y .

W adą w iszących reze rw ua rów , je s t bardzo ograniczona 
m ożliw ość re g u lo w a n ia  c iśn ien ia  w  czasie zas ilan ia  roz­
py laczy n itro la k ie re m .

W łaśc iw e urządzen ie  agregatu do na tryskow ego  n a k ła -

Rys. 18. U rządzenia  n a trysko w e  z c iśn ie n io w ym  reze rw ua rem  do 
n it ro la k ie ru :  1 ka b in a ; 2 — odprow adzen ie  od m a g is tra li sprę­
żonego p o w ie trza ; 3 — ro zpy lacz ; 4 — o d o liw ia cz ; 5 — re ze rw u a r 
c iśn ie n io w y  do n it ro la k ie ru ;  6 — węże doprow adza jące  p o w ie trze ; 
7 — w ąż d o p row a dza jący  n it r o la k ie r ;  8 — h a k ; 9 — m iseczka 

z rozpuszcza ln ik ie m ; 10 — lam pa  do ośw ie tla n ia  ka b in y .

dan ia  n itro la k ie ru  na pow ie rzchn ie  m e b li zapew nia w y ­
soką jakość w ykończanych  ty m  system em  pow ie rzchn i, 
ja k  rów n ież  g w a ra n tu je  osiągnięcie w yso k ie j sp raw no­
ści całego urządzania . P o w in n i o ty m  pam ię tać p ra cow ­
n ic y  dz ia łó w  g łów nego m echan ika  w szys tk ich  bez w y ­
ją tk u  fa b ry k  m eb li.
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S E B A S T IA N  P O D ŁO W S K I

Obliczenie zapotrzebowania pary dla suszarni
B udow a, rozbudow a i  unow ocześnienie suszarń —  to jeden  z na jczęście j spo tykanych  w  przem yśle  

d rze w n ym  ty tu łó w  in w e s ty c y jn y c h  z zakresu unow ocześn ien ia  m etod techno log icznych i  po p ra w ie n ia  
ja kośc i w y ro bó w . Do podstaw ow ych  w a ru n k ó w  b u d o w y  lub  rozbudow y suszarń na leży posiadanie  
przez zak ład  o d po w ie dn ie j ilo śc i pa ry . O dpow iedź na py ta n ie , czy zak ład  dysponu je  odpow iedn ią  i lo ­
ścią p a ry  d la  po trzeb p lan ow a ne j suszarni, m us i znaleźć in w e s to r w  c h w ili pode jm ow an ia  decyz ji 
odnośnie zap lanow an ia  budow y lub  rozbudow y. D la tego  też wszyscy tech n icy -d rze w ia rze  p o w in n i pa ­
m ię tać o uproszczonych sposobach ob liczan ia  zapo trzebow ania  p a ry  d la  suszarni, co p o zw o li im  u n ik ­
nąć w ie lu  b łędnych  decyz ji, oraz k o n tro lo w a ć  doraźn ie ob liczen ia  p ro je k ta n tó w  suszarni.

Dane liczbow e od n in ie jszego a r ty k u łu  zosta ły zestaw ione na podstaw ie doświadczeń w łasnych  
au to ra  oraz lite ra tu ry , g łów n ie  podręczn ika : F. U tte rk a rc k  „ H andbuch fü r  kün s tlich e  H o lz tro cku n q “  
Le ip z ig  1948.

B ila n s  p a ry

J E D N Ą  z n a jis to tn ie js z y c h  p rac poprzedza jących opraco­
w a n ie  p ro je k tu  technicznego suszarn i je s t sporządzenie re a l­
nego b ila n su  pa ry . B ra k  tak iego  b ila n su  s ta je  się często po­
w odem  pow ażnych k ło p o tó w  zarów no d la  p ro je k ta n ta , ja k  
i  d la  inw esto ra .

B ila n s  p a ry  je s t to  zestaw ien ie  ilo śc i p a ry  p ro du kow a ne j 
przez k o c io ł lu b  zespół k o tłó w  zak ładu  z ilośc ią  p a ry  techno­
log iczne j i  ogrzew czej, po trze bn e j d la  is tn ie ją cych  i  p la n o w a ­
nych  urządzeń techn icznych, np. suszarnie, p a rn ik i,  p rasy 
hyd rau liczn e , g rz e jn ik i h a l p ro d u k c y jn y c h , b u d y n k ó w  a d m i­
n is tra c y jn y c h  itd . K ażda pozyc ja  tak iego  zestaw ien ia  m usi 
być techn iczn ie  uzasadniona.

W  a r ty k u le  n in ie js z y m  poda jem y uproszczone sposoby o b li­
czania je d n e j z na jczęście j spo tykanych  p o zyc ji tak iego b i­
lansu  pa ry , m ia n o w ic ie : zapotrzebow anie  (lu b  zużycie) p a ry  
d la  suszarn i kom orow e j.

D la  ob liczen ia  zużycia  p a ry  po trzebna je s t znajom ość 
pew n ych  danych  techn icznych  z zakresu gospodark i c ie p l­
ne j. P rzytaczam y je  po n iże j:

1) K o t ły  n isko -c iśn ien iow e , często używ ane w  n ie w ie lk ic h  
zakładach, w y tw a rz a ją  ok. 20 kg  z 1 m 2 p o w ie rzch n i ogrze­
w a ln e j na 1 godzinę.

2) K o t ły  w yso ko -c iśn ie n io w e  w y tw a rz a ją :
3) P ow ie rzchn ie  ogrzew alne suszarni.
R u ra  żeberkow a no rm a ln a  o d ługości 2 m  0  180 m m  po­

siada 4 m 2 p o w ie rzch n i og rzew alne j.
W ydajność c ie p ło ty  z 1 m 2 p o w ie rzch n i og rzew a lne j róż­

nych  r u r  w  c iągu 1 godz. p rzeds taw ia  się następu jąco:

ra d ia to ry  600 —  700 ca l
g ład k ie  r u r y  800 —  900 cal
r u r y  żeberkow e 350 —  400 cal

4) P odstaw ow e zapotrzebow anie  p a ry  w  susza rn ic tw ie . A b y  
1 k g  w ody, z a w a rte j w  suszonym  d rew n ie , zam ien ić  w  parę 
i  odprow adzić, po trzeba zużyć:

p rz y  suszeniu m ię kk ieg o  d rew na  1,7 —  3 kg  p a ry
p rzy  suszeniu tw ardego  d rew na  3, —  3,5 k g  p a ry

Rodzaj k o tła ■ prod. pa ry  na 1 h z 1 n i2 pow.

K oc io ł p łom ien icow y 18 — 25 kg /m 2
K oc io ł lo kom o b ilow y 17 — 20 kg /m 2
K oc io ł w odnorurkow y 30 — 50 kg/m 2

W stępne ob liczenia
Is tn ie je  k i lk a  sposobów ob liczen ia  zapo trzebow ania  p a ry  

do suszarni. P oda jem y tu ta j je d n a k  ty lk o  sposoby n a j­
prostsze, n ie  w ysta rcza jące  p rz y  op ra co w yw a n iu  szczegóło­
w y c h  p ro je k tó w  techn icznych, lecz oddające dobre  us ług i 
p rz y  op ra co w yw a n iu  założeń p ro je k to w y c h , do raźnym  k o n ­
tro lo w a n iu  p ro je k tó w  itd . Do ob liczeń p rz y ję to  ja k o  p rz y ­
k ła d  suszarnię jedn okom ó rkow ą  ty p u  Schildego, w yb u d o ­
w aną w  1950 r., u lepszoną k a n a ło w y m  w p row a dze n ie m  po­
w ie trz a  świeżego od do łu , bocznym i ekranam i, cen tra ln ą  
reg u lac ję  ko m in k o w ą  d la  w lo tu  i  w y lo tu  p o w ie trza  oraz 
rozdz ia łem  system u ogrzewczego na sekcje.

Dane o suszeniu i  su ro w ym  m a te ria le :
a) w y m ia ry  ko m o ry  d w u to ro w e j:

5 X  2,7 X  17 m
b) m a te r ia ł: ig las ty , grubości 25 m m , długość w g  P o lsk ich  

N o rm , rzaz ta rtaczny ,
c) po jem ność ko m o ry : 43 m 3
d) ciężar w ła ś c iw y  d re w n a  sosnowego suchego: 480 k g /m 3
e) „  ła d u n k u  ko m o ry : 20800 k g
f) zadanie suszarn i: suszyć m a te r ia ł o w ilg o tn o ś c i począt­

k o w e j W o =  31° do w ilg o tn o śc i końcow e j W K  =  8%
g) ilość w o dy  do odparow an ia  W  =  W o —  W k  =  4738 k g  =  

=  4750 kg, w ilgo tność  początkow a —  W o =  26986 kg, w i l ­
gotność końcow a —• W k  =  22248 kg

h) c y k l suszenia =  24 godziny

Sposoby ob liczeń zapotrzebow ania  p a ry

I  sposób.

P rzy  n o rm a ln y m  suszeniu ta rc ic y  na leży co godzinę od­
p row adzać 4750 : 24 — 198 k g  w o d y ; l m 3 suchego p o w ie trza  
w c h ła n ia  p rzec ię tn ie  p rz y  od pa row a n iu  —  25 g w o d y ; d la tego 
po trzebna  ilość p o w ie trza  suchego w yn os i:

198000 g : 25 g =  7900 m 3/godz.

Pon ieważ po w ie trze  w  kom orze będzie k ilk a k ro tn ie  ob ie­
ga ło stosy z d rew nem , d la tego p rz y jm u je m y , że będzie ono 
posiadało s ta łą  te m pe ra tu rę  35°C. A  w ięc, aby osiągnąć n a j­
ba rdz ie j w y d a jn ą  tem pe ra tu rę  po w ie trza  80°C, potrzeba pod­
grzewać po w ie trze  o 45°C. Z atem  zapotrzebow anie  c iep ła  w y ­
n iesie :

7900 X  0,31 X  45°C =  110205 cal.
110205 X  550 =  200 k g  pary/igodz.

0,31 =  c iep ło  w łaśc iw e  po w ie trza , tzn. ilość c iep ła  w  k a lo ­
r ia c h  po trzebna  do og rzan ia  1 m 3 p o w ie trza  o 1°C 550 =  
c ie p lik  p a ry  przegrzane j p rz y  0,5 A T a  ciśn ien ia .

Do w yże j podane j ilo śc i p a ry  .............................  200 kg /g
doda je się 15% na rozg rzan ie  kom ó r . . . .  30 „  „
oraz 10% od 230 kg/godz. na n iep rzew idz iane  s tra ty  23 „  „

R a z e m  253 „  „

O gółem  zapotrzebow anie  p a ry  na 1 kom orę  w yn ies ie  w ięc 
253 kg/godz.

I I  sposób dok ładn ie jszy.

A b y  odparow ać 1 k g  w o dy  z d rew na potrzeba teore tyczn ie  
637 cal. P ra k ty c z n ie  do te j ilo śc i k a lo r i i  po trzeba dodać p e w ­
ną ilość na rozg rzan ie  kom ór, m a te r ia łu  suszonego, oraz d la  
za n iku  p rze w o d n ic tw a  c ie p ło ty ; a w ięc  p rz y jm u je  się p rz y ­
b liżoną  w artość  700 cal. W zór na godzinow e zapotrzebow anie  
p a ry  p rzeds taw ia  się następu jąco:

K g  P/godz.
700 X  W  X  M  

550 X  T

gdzie W  =  ilość w o d y  za w a rte j w  1 m 3 drzew a 
M  =  ilość suszonej m asy drzew ne j w  m 3 

550 =  c ie p ln ik  p a ry  przegrzane j p rzy  0,5 A T a  
T  =  c y k l suszenia w  godzinach.
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Po po ds taw ien iu  w yże j podanych w a rto śc i szczegółowo do 
w zo ru  ilość zapotrzebow ane j p a ry  na godzinę w yn ies ie  w  na ­
szym  w yp a d ku :

K g  P/godz.
700 X  110 X  43 

550 X  24
I I I  sposób uproszczony.

251 kg/igodz

D la  odpa row an ia  4750 kg  w o d y  z d rew na 
po trzeba 4750 X  2,3 kg  p a ry  10,925 kg  p a ry
Jeże li suszenie t rw a  24 godz., to  na
1 godzinę po trzeba 10.925 : 24 445 kg  pa ry /g
od te j ilo śc i na leży od jąć ciep ło  p o w ie trza  
w  kom orze o s ta łe j tem pe ra tu rze  35°C, k tó re  
s ta n o w i 44% od 80°C, t j .  455 X  44 200

100
w  p rz y b liż e n iu  ogólne zapotrzebow anie w yn ies ie  255

D okonu jąc  ob liczeń na leży pam ię tać, że zapotrzebow anie 
p a ry  w aha się w  pew nych  g ran icach  w  zależności ód p o ry  
roku . O gó ln ie  p rz y jm u je  się, że zapotrzebow anie w  okresie 
z im o w ym  je s t o 15% wyższe od zapo trzebow ania  w  okresie  
le tn im .

O b liczyw szy zapotrzebow anie p a ry  d la  p lanow ane j suszar- 
n i, p o ró w n u je m y  je  z b ilansem  p ro d u k c ji i  zużycia  pa ry . 
Jeżeli b ilans  ten je s t do da tn i i  n a d m ia r p a ry  w ysta rcza  na 
p o k ryc ie  zapotrzebow ania p lanow ane j suszarni, upow ażnia 
to  nas do zap lanow an ia  bu dow y suszam i. W  p rze c iw n ym  
raz ie  pow sta je  konieczność uprzedniego lu b  rów noleg łego 
zw iększen ia ilo śc i w y tw a rz a n e j p a ry  przez pow iększen ie i lo ­
ści lu b  p o w ie rzchn i ogrzew alne j ko tłó w , aby znaleźć p o k ry ­
cie na zw iększone zapotrzebow anie pary.

W IT O L D  B Ł A C H U T

W sprawie oszczędnej gospodarki drewnem na budowach
(U w a g i d y s k u s y jn e )

^ E D A K C J Ii  -r ' 1952 zam ieśc iliśm y  w  „P rzem yś le  D rze w n ym “  k ilk a  a r ty k u łó w  o zaaadnien iu  
oszczędnej gospodark i d rew nem  w  budo w n ic tw ie . W  zw iązku  z uw ag am i inż. W. P ią tk ie w icza  tak ie
nades ła ł n n m ” Ruszto™an ia ’ Z ła d o w a n ie  d rew na i  gospodarka odpadam i na budow ie “  w  n r ’ 11/12, 
nadesła ł nam  w yp ow ied z  na tem at oszczędności d re w n a  w  b u do w n ic tw ie  ob. m g r in ż  W  B ła c h u t M i-  

p o il eznl, e. Po rasza powyższe zagadnienie, w ypow iedź  tę zam ieszczamy ja k o  m a te r ia ł' k tó -
-dantem  na h h ^ l?ClC m niy?h C zy te ln ikó w  do d ysku s ji, gdyż n ie k tó re  uw a g i au to ra  zas ługu ją  naszym  
zdaniem  na bhzsze rozw ażenie w  in te res ie  oszczędnej gospodark i drew nem .

SPR A W A  oszczędnej gospodarki drewnem , po­
ruszona w  n r  11/52, nie pogłęb ia należycie tego za­
gadnienia w  odniesieniu do budow nictw a.

Stosowanie rusztow ań na zew nątrz wznoszone­
go ob iektu  pow inno być —- m o im  zdaniem  —  zaka­
zane zarówno ze w zględu na oszczędność drewna, 
ja k  i  pracochłonne jego staw ianie. M ia ło  ono swoje 
uzasadnienie wówczas, gdy transpo rt m a te ria łu  
(cegła, zaprawa) odbyw a ł się w yłączn ie  p rzy  po­
m ocy s iły  lu d zk ie j, gdy nie stosowano jeszcze s tro ­
pów  pustakowych. Rusztowania te pow inny  być 
zastąpione przez rusztow ania w ew nętrzne s to jako­
we w szystk ich  odmian. Rusztowanie tak ie  um oż li­
w ia  prace m ura rsk ie  kondygnacjam i i  jes t całko­
w ic ie  wystarczające. Jego odmiana podnośnikowa 
stwarza dla m urarza na jkorzystn ie jsze w a ru n k i 
pracy. W ażnym  m om entem  jest jeszcze pewna 
ochrona przed n iesp rzy ja jącym i w a runkam i a tm o­
sferycznym i, tudzież większe bezpieczeństwo 
pracy.

N ie da się jednak un iknąć rusztow ań zew nętrz­
nych do prac tynka rsk ich . Z uw ag i na n iew spół­
m ie rn ie  mniejszą wagę przerabianego m a te ria łu  
należałoby używać przenośnych lu b  przesuwanych 
rusztowań, gdzie g łów ny  elem ent s tanow iłyby  
d rab iny , odpow iednio usztywnione. U żyw any do 
tych  celów m a te ria ł pow in ien  być im pregnow any 
grzybo- i  ow adobójczym i oraz ogn ioodpornym i 
środkam i, a także zabezpieczony przed pęknięcia­
m i czół i  końców  z uw agi na w ie lok ro tne  uży­
wanie.

Stosowanie rusztowań sta low ych n ie  jes t jeszcze 
powszechne m im o ich  bezsprzecznych zalet i  d la ­
tego na w y n ik i oszczędności d rew na nie m a ją  one 
zasadniczego w p ływ u .

Składow anie drew na pow inno być ograniczone 
na budowach do niezbędnej konieczności i  obej­
mować ty lk o  „ fa b ry k a ty “ , t j .  gotowe okna, d rzw i,

deszcżułki posadzkowe itp . Na teren ie  budow y sta­
nowczo n ie  pow inno się magazynować p ó łfa b ry ­
ka tów  do dalszej obróbki, a zwłaszcza ta rc icy  n ie - 
obrzynanej (tzw. s to la rk i), ta rc icy  obrzynanej po­
w yżej IV  k lasy  jakości i  ta rc icy  liśc iaste j, a to 
z uw agi na cenność tych  so rtym entów  oraz p ra k ­
tyczny  b rak  w a runków  ich  magazynowania. W y ­
suwane postu la ty  budowania szop o w łaściw e j 
o rie n ta c ji do róży w ia trów , n iw e la c ji terenu, jego 
żużlowania, n ies te ty  nie zawsze są spełniane -—- 
z różnych przyczyn  —  w  ośrodkach obsługiwa- 
nych przez w y k w a lif ik o w a n y  personel drzewny, 
ty m  tru d n ie j w ięc realizować je  w  przedsięb ior­
stwach zupełn ie  inne j branży. U n iem ożliw ien ie  
powstawania okaz ji do m arno traw stw a  drewna 
jest daleko skutecznie jszym  i  m n ie j kosztow nym  
środkiem  od wym agań pod względem  przestrzega­
n ia  zasad rac jona lne j konserw acji drewna w  w a­
runkach tem u zadaniu n iesprzyja jących .

Ze sprawą tą w iąże się ściśle gospodarka odpa­
dam i. M ie jsce budow y pow inno być ty lk o  p rze j­
ściowo składem fab ryka tów . Ich  p rodukc ja  nie 
może odbywać się na m ie jscu budow y, lecz po w in ­
na być prowadzona w  zakładach stałych, obsługu­
jących  szereg budów. Da to przede w szystk im  
gw arancję w łaściwego zużycia drew na (sta ły  pa rk  
m aszynowy, zw iększenie w yda jnośc i m ateria łu), 
zapewni ścisłą kon tro lę  w ykonania , postaw i zagad­
n ien ie  oszczędności drew na na odpow iednim  po­
ziom ie, a dz ięk i skup ien iu  odpadów *— ograniczy 
w yda tn ie  wysokość nakładów  zw iązanych z ich  
segregowaniem i  dalszym  zużvtkowaniem . Z a tru d ­
n ien ie  na budow ie specjalnego brakarza do sorto­
w ania  odoadów, m ów iąc nawiasem, n ie  stanow ią­
cych w iększych ilości, n ie w y trz y m u je  k ry ty k i.  
W  ogóle sprawa gospodarki odpadam i pow inna 
być oparta na daleko posuniętej no rm a lizm ^j|p fe> - 
w ych  elem entów  oraz części s k ła d o w y c fy ^

N? Biblioteka 
1 i  Główna
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P rodukc ja  ta rc icy  n ieobrzynanej pow inna  być 
ograniczona do rzeczyw iście uzasadnionych po­
trzeb. Nasze ta rtaczn ic tw o  pow inno produkow ać 
ja k  na jw ięce j e lem entów  tró jw ym ia ro w ych , k tó re  
po uzupe łn ia jących struganiach pow ierzchn i, po­
w in n y  być w  budow n ic tw ie  ty lk o  k le jone  lu b  zb i­
jane. T a rta k  pow in ien  być kom bina tem  w y tw a rza ­
jącym  tarcicę o charakterze fab ryka tu , a z d rug ie j 
s trony  rzeczyw iście w y łącznym  gospodarzem od­
padam i, zuży tkow u jąc  je  na m ie jscu przez p row a­
dzenie w ie lobranżow ej p rodukc ji, ew. pobudzanie 
do tw orzen ia  w  na jb liższe j oko licy  ko rzystnych  
ry n k ó w  zbytu, np. w  spółdzieln iach zabaw kar- 
skich itp .

I  wreszcie k ilk a  zapytań.

Dlaczego w  dalszym  ciągu budu jem y pod łog i 
z ta rc icy , a n ie  stosujem y p a rk ie tu  iglastego, ksy - 
lo litu , u tw ardzonych  p ły t  p ilśn iow ych?

Dlaczego skrzyn ie  okienne budu jem y z w ysoko- 
w artościow ej ta rc icy  n ieobrzynanej, a n ie  zuży­
w am y odpadów k le jo n ych  na łączenia, w y ro b io ­
ne na specja lnych frezarkach?

Dlaczego parapety  okienne nie są zastępowane 
przez rodzim e m arm ury , ta k  wygodne d la  p row a­
dzących gospodarstwo domowe?

Czy d rzw i w ejściowe muszą być koniecznie p ły -  
cinowe, sporządzane z kosztownej s to la rk i, często 
liśc iaste j, czy nie da się je j zastąpić przez m asyw - 
ne p ły ty  p ilśn iow e, ew. wzm ocnione dodatkowo 
okuciam i?

R AC JO N ALIZAC JA  I NOW ATORSTW O

U R Z Ą D Z E N IE  DO S Z L IF O W A N IA  
O S K R Z Y Ń  DO S TO ŁÓ W  O K R Ą G Ł Y C H  

N A  S Z L IF IE R C E  TA Ś M O W E J
Przed u sp raw n ie n ie m  oskrzyn ie  do 

s to łó w  ok rą g łych  sz lifo w an o  ręcznie. 
P raca ta  b y ła  bardzo m ozo lna i  po­
ch ła n ia ła  w ie le  czasu.

Ob. Ireneusz Lechm an, s z lifie rz  P io tr ­
ko w sk ich  Z a k ła d ó w  P rzem ys łu  D rze w ­
nego, dążąc do u sp ra w n ie n ia  te j p ra ­
cy o b m y ś lił i  w y k o n a ł urządzenie um o­
ż liw ia ją c e  m echaniczne sz lifo w a n ie  tych  
osk rzyń  za pom ocą s z li f ie rk i taśm ow ej

zam ocow uje się do s to łu  s z li f ie rk i śc i- 
k a m i ś rub ow ym i, ta k  aby k lo c e k  w y ­
s taw a ł za roboczą k raw ęd ź s to łu  na 
całą swą szerokość.

Pedał h a m u ją cy  je s t to  d re w n ia n y  
drążek o d ługości oko ło  60 cm. W  je d ­
n y m  końcu  je s t on zaw ieszony na 
sw orzn iu , zam ocow anym  na do ln ym  
łą czn iku  s to ja kó w  s z lif ie rk i.  P rz y  na ­
c iska n iu  nogą peda ł porusza się ruchem  
ob ro to w ym  w  p łaszczyźnie p ros topa ­
d łe j do k ra w ę d z i roboczej s to łu  sz li­
f ie rk i.

arorooccwnć do biotu szlrj cerki 
bcc^kuwn śrubowym

®  -¡¡wd/iJC /Imwimaą/o m i i  yucyfr

OJOwum/ków UyfotMwijC/h.

yeĄ&r łn/wwujjĄC/n, "

w  czasie 3 ra z y  k ró tszym  i  4 razy  ta ­
n ie j.

U rządzenie sk łada  się z 2 części: p ro ­
w a d n ic y  i  peda łu  ham ującego. P ro w a ­
dn ica  je s t to  k lo ce k  z tw a rd eg o  d re w ­
na w  ksz ta łc ie  w y c in k a  z p rz e k ro ju  po­
przecznego w a lca  o d ługości c ię c iw y  
w iększe j o k i lk a  ce n ty m e tró w  od szero­
kośc i o sk rzyn i s to łu  i  o p ro m ie n iu  k rz y ­
w iz n y  nieco m n ie jszym  od p ro m ien ia  
w ew nę trznego k o ła  o sk rzyn i. Do k lo c ­
k a  przym ocow ana je s t lis tw a  d re w n ia ­
na o p rz e k ro ju  poprzecznym  25 X  80 
m m  i  d ługości ró w n e j sum ie szerokości 
s to łu  s z li f ie rk i i  szerokości k lo cka , w  
sposób podany na ry su n ku . P row adn icę

D z ia ła n ie  urządzen ia  je s t nas tępu ją ­
ce: S tó ł s z li f ie rk i s taw ia  się w  ten  spo­
sób, aby środek k lo c k a  zn a jd o w a ł się 
pod taśm ą ścierną w  odleg łości o 2 cm  
w iększe j od grubośc i oskrzyn i. Z a fo r-  
n ie ro w an ą  oskrzyn ię  s to łu , po up rzed ­
n im  oczyszczeniu w e w n ę trzn e j p o w ie rz ­
chn i, zaw iesza się na k lo c k u  pośrodku 
pasa ściernego, ta k  aby peda ł h a m u ją cy  
b y ł opuszczony na  w e w nę trzną  stronę 
osk rzyn i. Przez naciśn ięc ie  p rzyc isk ie m  
taśm y śc ie rne j do o sk rzyn i pow sta je  
ru ch  o b ro to w y  o sk rzyn i dooko ła  swej 
osi, na  sku te k  ta rc ia  taśm y śc ie rne j o 
po w ie rzchn ię  osk rzyn i. Celem z m n ie j­
szenia lu b  zupełnego za trzym an ia  r u ­
chu obro tow ego o sk rzyn i na leży le kko  
p rzyc isnąć nogą peda ł ham ujący . W  ten 
sposób odpow iedn io  p rzyc iska ją c  lże j 
lu b  m ocn ie j peda ł ha m u ją cy  m ożna re ­
gu low ać zarów no samo sz lifow an ie , ja k  
i  p rzesuw anie  ju ż  osz lifow ane j po-

w ie iz c m n  osKrzym  spod taśm y sz li­
f ie rk i.

Zastosowanie pom ys łu  w  p ro d u k c ji 
da ło  oszczędność roczną oko ło  10 tys. zł.

S. B.

K O Ł K O W A N IE  B O K Ó W  Ł Ó Ż E K  POD  
O K U C IE

W  L ę b o rsk ich  Z ak ła da ch  P rzem ysłu  
D rzewnego ob. K o n ra d  S ie rad zk i 
i  Jan W y p ij e w sk i d o ko n a li pom ysło ­
wego usp raw n ien ia , k tó re  p rzyn io s ło  
oszczędności zarów no w  m a te ria le , ja k  
i  w  na k ładz ie  pracy.

P rzed usp raw n ie n ie m  w  czołach bo­
k ó w  łóżek ty p  702 w y k o n y w a n o  na g ry -  
zarce w p u s t o g łębokości 50 —  60 m m  
i  p rześw ic ie  (grub) 10 m m  przez całą 
szerokość boku, w  k tó ry  następn ie

w k le ja n o  w k ła d k ę  (obce p ió ro ) z tw a r ­
dego d rew na  liśc iastego, do k tó re j za- 
m ocow yw ano okucie . R a c jon a liza to rzy  
zam iast w k ła d e k  zastosow ali k o łk i u -  
mieszczone w  m ie jscach, gdzie  koń czy­
ły  się w k ła d k i.
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O perację  tę p rzeprow adza się nastę­
pu jąco : W  do lne j k ra w ę d z i boków  łó ­
żek, w  od ległości od czoła b o ku  n ie  
p rzekracza jące j d ługości okucia , w y ­
w ie rca  się o tw ó r o średn icy  14 m m , ta k  
aby k raw ęd ź  górna n ie  b y ła  naruszo­
na. W  w y w ie rc o n y  o tw ó r w k le ja  się k o ­
łe k  z d re w n a  liśc iastego tw ardego  o od­
po w ie d n ie j średn icy, ta k  aby go m oż­
na zam ocować na k le j.

Sposób w p row a dza n ia  w k ła d e k  przed 
usp raw n ie n ie m  i  po usp raw n ie nu  u w i­
doczn iony je s t na  rysun ku .

P rze w id yw a n a  oszczędność roczna 
w yn io s ła  6.100 zł.

S. B.

NO W E F O R M Y  R O ZW O JU
R U C H U  W Y N A L A Z C Z E G O

R uch w ynalazczości p racow n icze j w  
poszczególnych zakładach  pod leg łych  
C Z P L  n ie  ro z w ija  się jeszcze ró w n o ­
m ie rn ie , tw orząc  często n ie  pow iązane 
ze sobą ogniska o różn ym  na s ile n iu  
dz ia ła lnośc i, zależn ie od ru c h liw o ś c i 
i  in ic ja ty w y  te ch n ika  wynalazczości, 
stosow ania w y ty c z n y c h  cen tra lnego  za­
rządu, ja k  rów n ie ż  s topn ia  uśw iadom ie ­
n ia  k ie ro w n ic tw a  zak ładu, za łog i oraz 
—  ich aktyw nośc i.

Chcąc uzyskać w łaśc iw e  w y n ik i 
z ro z w o ju  ru c h u  rac jon a liza to rsk ie go  
oraz pobudzić drzem iące w  załogach 
m oż liw ośc i tw órcze, na leży ruchem  ty m  
w  zak ładz ie  w ła śc iw ie  pok ie row ać.

W ie lk ie  znaczenie, oprócz w ła śc iw ie  
w  zakładach op racow anej i  podane j te ­
m a ty k i,  m a ją  d la  rac jon a liza to ró w ' p y ­
ta n ia  sugeru jące. Np. R e jon  P rzem ysłu  
Leśnego w  E łk u  poda ł sw o im  załogom  
ta k ie  py ta n ia , zamieszczone w  odezw ie- 
a fiszu. N ieste ty , n ie. w szys tk ie  zak łady  
pod leg łe  C Z P L  podeszły w  podobn ie 
pożyteczny sposób do tem atycznego k ie ­
ro w a n ia  rozw o je m  ru c h u  ra c jo n a liza ­
torsk iego . T a k  np. R e jon  P rzem ysłu  
Leśnego S ta ry  Sącz po p ro s tu  przep isa ł 
p ro b le m a tykę  przesłaną do w szys tk ich  
re jo n ó w  przez C Z P L  i  bez żadnych 
opracow ań d la  w łasnego te renu  rozesła ł 
p o d leg łym  ta rta ko m . Podobnie p o tra k ­
tow ano spraw ę te m a ty k i w  ta rtaka ch , 
np. w  N o w o jo w e j, gdzie te m a tyka  (p ro ­
b lem a tyka ) n ie  została na w e t przekaza­
na rob o tn iko m . Podobnie spraw a p rzed­
s ta w ia ła  się w  ta r ta k u  B iskup iec, gdzie 
n ik t  n ic  n ie  w ie d z ia ł o is tn ie n iu  op ra ­
cow anej przez C Z P L  te m a ty k i i  o po­
trzeb ie  dalszego je j opracow ania .

P y ta n ia  sugeru jące pobudza ją  um ys ł 
p ra co w n ika  do skoncen trow an ia  się 
i  p rzyg o to w u ją  go do p rz y ję c ia  w ła ­
śc iw ych  tem atów . P y ta n ie  sugeru jące 
każe zastanow ić się p ra c o w n ik o w i nad 
tym , w  ja k i sposób w y k o n u je  on sw oją 
czynność, czy n ie  m óg łby  je j w y k o n y ­
w ać le p ie j i  szybcie j. N a to m ia s t te ­
m a tyka , w ła ś c iw ie  doprow adzona w  
P rzystępne j fo rm ie  do s tanow iska  p ra ­
cy, m ó w i ju ż  w y ra ź n ie  p ra c o w n ik o w i, 
co trzeba  usp raw n ić , dlaczego oczekuje 
się od ra c jo n a liz a to ra  rozw iązan ia  i  ja ­
kiego. W łaśc iw ie  op racow any tem at 
P ow in ien  p rz y  zachow an iu  w . w . ele­
m en tów  podawać, w  ja k i sposób dana 
czynność je s t w y k o n y w a n a  obecnie i  ja ­
k ie  są słabe s tro n y  w  obecnie w y k o n y ­
w a n ym  sposobie (to znaczy, czego na ­
leży u n ikn ą ć  p rz y  ro z w ią zyw a n iu  za­
gadn ien ia). Po zakończeniu tem a tu  na ­
leży go poprzeć, rów n ież  odpow iedn io  
skon s tru ow anym  p y ta n ie m  sug eru ją ­
cym .

W  każdym , na w e t n a jm n ie jszym  za­
k ładzie , p rzys tęp u jąc  do op racow an ia  
te m a ty k i zak ładow e j, na leży n a jp ie rw  
opracować w  ram ach  p ra cy  K lu b u  
T e c h n ik i i  R a c jo n a liza c ji k ilka d z ie s ią t, 
a n ieraz i  k ilk a s e t p y ta ń  sugeru jących , 
p rzys tosow u jąc  je  do w szys tk ich  ope­
ra c j i  w y k o n y w a n y c h  w  zakładzie. 
W ie lką  pom ocą p rz y  ty c h  pracach po ­
w in n o  być d la  K lu b u  T e c h n ik i i  R ac jo ­
n a liz a c ji m ie jscow e K o ło  S IT L iD  (NOT), 
zobow iązane do w łączen ia  się do prac 
K T iR .

W  p ra cy  nad podn ies ien iem  stopy 
życ io w e j p racującego decydu jącą i  za­
sadniczą rzeczą je s t n ie  co innego, ja k  
w łaśn ie  ro zw ó j te ch n ik i. Specja lne zna­
czenie m a to  w  p rzem yśle  leśnym , gdzie 
n ie jedno  m ożna i  na leży usp ra w ­
n ić . W łaśn ie  u  nas ro z w ó j te c h n ik i od­
byw a  się n ie  przez w ie lk ie  w yn a la zk i, 
lecz przede w s zys tk im  przez w ie le  
d ro bn ych  usp raw n ień , u ła tw ia ją c y c h  
pracę i  będących późn ie j często pod­
staw ą w yn a la zków . N a drobne  u sp ra w ­
n ien ia , na w e t na jd robn ie jsze  specja ln ie  
w  p rzem yśle  leśnym  na leży zw róc ić  ja k  
na jw iększą  uwagę.

P odstaw ą ro z w o ju  w ynalazczości 
p racow n icze j są k lu b y  te c h n ik i i  ra c jo ­
n a liz a c ji, w  k tó ry c h  k o n c e n tru je  się 
tw ó rcza  in ic ja ty w a  załóg. T am  rodzą 
się p ro je k ty , u sp raw n ie n ia  narzę.dzi 
i  m aszyn, m etod p ro d u k c ji,  u m ie ję t­
ności p rzysw a ja n ia  i  w y k o rz y s ty w a n ia  
w  p e łn i zdobyczy now e j te c h n ik i, osz­
czędności su row ców  i  m a te ria łó w  po­
m ocniczych.

Do zadań ru c h u  rac jon a liza to rsk ie go  
na leży pozyskan ie d la  tego ru c h u  ja k  
na jw iększe j ilo śc i ro b o tn ik ó w  i  p ra co w ­
n ik ó w  techn icznych. W  ty m  też celu 
k lu b y  te c h n ik i i  ra c jo n a liz a c ji o rg an i­
z u ją  odczyty, f i lm y ,  ko n ku rsy , pokazy 
p ro je k tó w , rozpow szechn ia ją  tem atykę , 
p row adzą  szkolen ie zawodowe, om a w ia ­
ją  nowe, p rzodu jące  m e tod y  pracy, 
o rg an izu ją  w ieczo ry  dyskusy jne , w y ­
m ianę  doświadczeń (np. na  tem a t szyb­
kościowego p rze c ie ra n ia  na tra ka ch
ltp .).

Do nacze lnych zadań każdego p ra ­
co w n ika  na leży obecnie sta łe  podnosze­
n ie  sw o ich  k w a lif ik a c ji,  doskonalenie 
p ra cy  i  p rz y s w a ja n ie  sobie now ych , 
p rzo du jących  m etod. W  re a liz a c ji tego 
zadan ia pom aga rada  zakładow a, ko ło  
S IT L iD  (NO T) oraz a d m in is tra c ja , k tó ­
ry c h  obow iązk iem  je s t w p row a dza ­
n ie  w  coraz to  szerszym  s top n iu  szkole­
n ia  zawodowego, ze spec ja lnym  
uw zg lędn ien iem  szkolen ia  m etodą K o ­
w a low a.

Zaczyna jąc pracę w  je d n ym  z w yże j 
p rzy toczonych  k ie ru n k ó w  na leży n a j­
p ie rw  sięgnąć do bogatego w yka zu  p y ­
tań  sugeru jących , op racow anych  przez 
K lu b  T e c h n ik i i  R a c jo n a liz a c ji i  w y d a ­
nych  d la  ca łe j za łog i w  fo rm ie  b iu le ­
tyn u , gaze tk i ściennej, w y w ie s z k i itp .

N iże j poda jem y p rz y k ła d y  ta k ic h  p y ­
ta ń  sugeru jących , nad k tó ry m i p o w i­
n ien  zastanow ić  się rac jo n a liza to r. 
P ra w id ło w e  odpow iedz i na  py ta n ia  
sugeru jące pom ogą do podn ies ien ia  po­
z iom u p ro d u k c ji w  naszych ta rta ka ch , 
pozw o lą  na coraz wyższe p rzekracza ­
n ie  p lanów .

1. Czy s tan o b ra b ia rk i, na k tó re j 
pracujesz, je s t zadow a la jący  — 
może da się ją  ulepszyć?

2. Jaka  zm iana w  ob rab ia rce  po­
z w o liła b y  c i zw iększyć w yda jność 
pracy?

3. Czy o rgan izac ja  p ra cy  na tw o im  
o d c in ku  p ra cy  je s t w łaśc iw a?

4. W skaż, k tó re  operacje  ręczne na ­
leża łoby zm echanizować.

5. K tó re  czynności s p ra w ia ją  c i n a j­
w ięce j k ło p o tu  i  ja k ' chc ia łbyś je  
uspraw nić?

6. Czy narzędzia, k tó ry m i p ra cu ­
jesz, są odpow iedn io  dobrane do 
ch a ra k te ru  tw e j pracy?

V. Jak ie  e lem en ty  w yko n yw a n e  do­
tychczas z su row ców  p e łn o w a rto ­
śc iow ych na leża łoby w ykonać 
z odpadów?

8. Co je s t p rzyczyną  dużego p rocen­
tu  b ra k ó w  p ro d u k c ji i  ja k  je  usu­
nąć?

9. J a k  zm n ie jszyć zużycie sm arów  
i  pa liw a?

10. Czy po ra fisz  w skazać ta k ie  części, 
k tó re  (w yko nyw a ne  z m a te ria łu  
de ficy tow ego m ożna b y  w ykonać 
z m a te r ia łó w  zastępczych —  i  ja ­
k ich?

11. Co proponujesz, żeby w  czasie 
tw o je j p ra cy  ru c h y  tw o je  b y ły  
ba rd z ie j ekonom iczne i  ra c jo n a l­
ne?

12. Czy masz zapew nioną sta łą  do­
staw ę m a te ria łó w  —  je że li nie, 
to  ja k ie  p roponu jesz u sp ra w n ie ­
n ie  te j dostawy?

13. Co je s t przyczyną, że n ie  w y k o ­
rzystu jesz pe łn ych  m ożliw ości 
tw o je j o b ra b ia rk i (traka), narzę­
dzia, urządzenia?

14. Czy dane j op e ra c ji n ie  można 
w y e lim in o w a ć  ca łkow ic ie  lu b  czę­
ściowo przez: a) zastosowanie in ­
nego m a te ria łu , b) u lepszenie na ­
rzędzi, c) ulepszenie m etod p ra ­
cy, d) p rzekons truow an ie  deta lu ,
e) zm ianę o b ra b ia rk i?

15. Czy ko le jność op e ra c ji je s t w ła ­
ściwa?

16. Czy operacja  uw zg lędn ia  w y k o ­
rzys tan ie  now e j ob ra b ia rk i?

17. J a k i je s t odpad —  czy n ie  można 
go zm niejszyć?

18. Czy p rzy rzą d y  n ie  zagraża ją bez­
p ieczeństw u pracy?

19. Czy k raw ęd ź  tnąca narzędzia jest 
p ra w id ło w o  sz lifow ana?

20. Z astanów  się nad w yko rzys ta n ie m  
c iep ła  i  s iły  o d lo to w e j pa ry .

21. Czy na tw o im  s tanow isku  i  na 
s tan ow isku  tw y c h  sąsiadów m oż­
na zastosować pracę w g  m etody 
inż. K ow a low a , Ż andarow e j, K o -  
ra b ie ln ik o w e j?

22. Czy wiesz, w  ja k i sposób p ra c u ­
je  się ty m i m etodam i? •

23. Jak ie  re fe ra ty , odczyty  i  poga­
d a n k i chc ia łbyś usłyszeć, aby 
podnieść swe w iadom ośc i facho­
we?

24. Czy bierzesz ud z ia ł w  p ra cy  K lu ­
bu  T e c h n ik i i  R a c jo n a liza c ji —  
je że li n ie, zgłoś się do K lu b u .

25. Zgłoś sw ó j p ro je k t ra c jo n a liz a ­
to rs k i w  K lu b ie  T e c h n ik i i  R a­
c jo n a liz a c ji lu b  T e c h n ik o w i W y ­
nalazczości.

P am ię ta j, że czekam y na tw o je  cen­
ne uw a g i i  spostrzeżenia odnośnie 
usp ra w n ie n ia  p ro d u k c ji —  d la  tw o jego  
1 naszego wspólnego dobra.

W acław  Fiszer



Str. 20 (140)
Zeszyt 5

Skrzynka porad
JESZCZE O Z W A L C Z A N IU

S Z K O D L IW Y C H  G R ZY B Ó W

W  nrze 2/53 „P rze m ys łu  D rze w ­
nego“  ob. inż. K . K u ro w s k i podda ł 
w  w ą tp liw o ść  zamieszczone ra d y  od ­
nośnie zw a lczan ia  szkod liw ych  g rzy ­
bów . P rzy  tym , cy tu ją c  te rad y , po­
d a ł je  w  nas tępu jącym  s fo rm u ło ­
w a n iu : „Z w a lcza n ie  p o ja w ia ją c y c h  
się szkod liw ych  g rzyb ów  w  sztap lu  
przeprow adza się przez udostępnien ie  
zw iększonego p rz e p ły w u  pow ie trza , 
oraz podw yższeniu te m p e ra tu ry “  o- 
raz „P leśń  (szczególnie u  buka) u - 
suw a się za pomocą szczotkow an ia“ .

S fo rm u ło w a n ie  to  je s t dość da leko 
po sun ię tym  skró tem , a przez to  i  
zn iekszta łcen iem  te ks tu  zamieszczo­
nego w  n r  11/52 „P rze m ys łu  D rze w ­
nego“ , k tó ry  b rz m i: „Z w a lcza n ie  po­
ja w ia ją c y c h  się szkod liw ych  g rzy ­
b ó w  w  sztap lu  przeprow adza  się d ro ­
gą p rzesztap low an ia  ta rc ic y  na za­
w ie trz n ą  stronę sk ładu , lu b  też 
przez udostępn ien ie  zw iększonego 
p rz e p ły w u  p o w ie trza  oraz podw yż­
szenie te m p e ra tu ry “  i  „P leśń  (szcze­
gó ln ie  u  buka) usuw a się za pomocą 
szczotkow an ia“ .

Z  powyższego u jęc ia  jasno w y n i­
ka, że porażoną ta rc icę  przede 
w szys tk im  zalecam  usunąć na sk ra j 
sk ładu , w  m ie jsce, z k tó reg o  p a nu ­
jące w ia t r y  w y w ie w a ły b y  z a ro d n ik i 
szkod liw ych  g rzyb ów  poza obręb 
sk ładu , n ie  rozs iew a jąc ich  po sk ła ­
dzie.

Jak  w idać, ob. inż. K . K u ro w s k i 
n ie  zazn a jo m ił się z ca łoksz ta łtem  
po rad  do tyczących k o n s e rw a c ji ta r ­
c icy  na składach, gdyż odnośnie ta r ­
c icy  b u kow e j w  nrze 7— 8/52 na str. 
231 zna la z łby  ta k ie  s fo rm u łow a n ie : 

„Z  liśc ias tych  g a tu n kó w  szcze­
gó lne j ko n s e rw a c ji w ym aga ta rc ica  
bukow a, n a jb a rd z ie j sk łonna  do pę­
k a n ia  oraz s iln ie  narażona na pleśń, 
zaparzenie i  zagrzyb ien ie .

Z  tych  w zg lędów  ta rc ic a  bukow a  
złożona do sz tap li p o w in n a  być pod­
dana s ta łe j obserw ac ji. Z  c h w ilą  gdy 
p o ja w i się pleśń, ta rc icę  na leży n ie ­
zw łoczn ie  przesztap low ać na za­
w ie trz n ą  stronę  sk ładu , aby za ra zk i 
rozsiew ane przez w ia t r  n ie  po raża ły  
pozosta łe j ta rc ic y . T a rc icę  w  n o w ym  
m ie jscu  na leży przesztap low ać z 
w ię kszym i odstępam i, rzadz ie j n iż  
poprzedn io  i na grubszych p rz e k ła d ­
kach. P leśń zaś na leży usunąć pod­
czas p rzesztap low an ia  za pomocą 
szczotek m e ta lo w ych “ .

S koro  zalecane je s t usunięcie ta r ­
c icy  porażonej na zew nę trzną  s tro ­
nę sk ładu , aby z a ro d n ik i rozs iew a­
ne przez w ia t r  n ie  po raża ły  pozosta­
łe j ta rc ic y , to  jasne jes t, że szczot­
ko w a n ie  je j na leży w yko na ć  w  ta k im  
m ie jscu , aby un ikn ą ć  rozs iew an ia  
szkodn ika . P leśń ro z w ija  się po­
w ie rzcho w n ie  i  je s t z w y k le  w adą 
w yg ląd u , je d n a k  —  pom im o p raco­
ch łonności zabiegu —• p o w in n a  być 
usun ię ta  z ta rc ic y . P roponow any 
przez ob. inż. K . K u ro w sk ie g o  sposób 
przez nasłoneczn ien ie  zm ie rza do 
zw a lczan ia , lecz n ie  do usun ięc ia  
s k u tk ó w  szkodn ika  na poszczegól-
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nych  sztukach ta rc ic y . Jeżeli w y -  
szczotkować ta rc icę  w  słoneczny 
dzień, to  w y d a je  się, że za ra zk i p le ­
śn i też po 15 m in u ta c h  zg iną n ie  
przynosząc żadnej szkody, gdy do te ­
go jeszcze zostaną w y w ia n e  poza 
obręb składu.

Podane przez ob. inż. K . K u ro w ­
skiego ra d y : „u z d ro w ie n ie  w a ru n ­
k ó w  a tm osfe rycznych  otoczenia 
sztap la  przez dostęp suchego i  św ie ­
żego po w ie trza  (luźne sztap low anie), 
przyspieszenie na tu ra lneg o  p rzesy- 
chania drew na, zastosowanie w y m u ­
szonego ob iegu p o w ie trza  i  w e n ty ­
lo w a n ia  ta rc ic y  p rz y  pom ocy p o je ­
dynczych w e n ty la to ró w  da je  b. 'do ­
b re  w y n ik i“ , w  znacznej m ie rze są 
n iczym  in n y m  ja k  pow tó rzen iem  w  
zasadzie podanych przez n iże j pod­
pisanego „p o ra d “ , z ty m , że ob. inż. 
K . K u ro w s k i n ie  w yp o w ia d a  się od­
nośnie usun ięc ia  tak iego  sztap la  w  
m ie jsce m n ie j szkod liw e, n iże j p o d p i­
sany na tom ia s t s taw ia  to  ja k o  jeden 
z p ie rw szych  w a ru n k ó w . P rz y  ty m  
nasuw a się uwaga, że zastosowanie 
suchego po w ie trza  n ie  zawsze może 
m ieć m ie jsce, gdyż n ie  zawsze jes t 
w  naszej dyspozycji.

W prow adzen ie  W3unuszonego ob ie­
gu po w ie trza  za pom ocą p o je d yn ­
czych w e n ty la to ró w  w  s tosunku do 
ta rc ic y  b u ko w e j i  s tw ie rdzen ie  do 
ty c h  p rzyp a d kó w  b. dob rych  w y n i­
k ó w  w y d a je  się n ieco przedw cze­
sne. W iadom o bow iem , że p rz y  
zw iększone j c y rk u la c ji po w ie trza  
po w s ta ją  nadm ie rne  pękn ięc ia , na 
k tó re  spec ja ln ie  w ra ż liw a  je s t ta r ­
c ica bukow a. Z os ta łb y  zw a lczony je ­
den szkodn ik, a w  zam ian  w yw o ła ne  
zos ta łyby  gorsze uszkodzenia, ja k i ­
m i są pękn ięc ia . W yda je  się, że n ie  
m ożna usuwać pew nych  szkód, po­
w o du jąc  jednocześnie w iększe s tra ty .

S tosowanie w e n ty la to ró w  na s k ła ­
dach ta rtaczn ych  n ie  je s t stosowane 
na skalę przem ysłow ą. R adz ieck i u -  
czony S. N. G orszin , prow adząc sze­
roko  zakro jone  badan ia  nad sposo­
bam i suszenia ta rc ic y  ig la s te j na 
w o ln y m  po w ie trzu , pisze w  te j spra­
w ie : „S ze rok ie  zastosowanie p o w in ­
n y  znaleźć w e n ty la to ry  w  celu p rze ­
w ie trz a n ia  świeżo założonych szta­
p li,  a także d la  zw a lczan ia  s in izny  
p rz y  dżdżystej c iep łe j pogodzie lu b  
w  ce lu  p rze w ie trza n ia  przesusza­
nych  w  szopach stosów z p ó łfa b ry ­
k a ta m i i  s zo rs tk im i e lem entam i. W e­
d ług  naszego m n iem an ia  n a jb a rd z ie j 
sku te cznym i mogą okazać się p rze­
nośne w e n ty la to ry “ .

Uczony ten  w y p o w ie d z ia ł swą o p i­
n ię  odnośnie zastosowania w e n ty la ­
to ró w  do suszenia tarcicy iglastej, 
n ie  w yp o w ie d z ia ł się na tom ia s t w  
s tosunku do ta rc ic y  liśc ias te j, a 
szczególnie b u kow e j. K ra jo w e  bada­
n ia  nad zastosowaniem  w e n ty la to ­
ró w  w  te j c h w ili z n a jd u ją  się w  o - 
p ra cow an iu  In s ty tu tu  T echn o log ii 
D rew na .

Dalsze dw a  przep isy, podane przez 
ob. inż. K . K u ro w sk ie go , są cenny­
m i p rzyczyn ka m i u zu p e łn ia ją cym i 
sposoby w a lk i ze s z k o d liw y m i g rzy ­
bam i. Szkoda ty lk o , że n ie  podano 
bliższe j re c e p tu ry  stosowania tech ­
nicznego f lu o rk u  sodu, a m ia no w ic ie , 
ja k  i  k ie d y  go stosować.

Podane up rzedn io  w y ja ś n ie n ia  u - 
sunę ły  zapewne w ą tp liw o ś c i odnoś­
n ie  sposobu osiągnięcia zw iększone­
go p rz e p ły w u  po w ie trza . Co się zaś 
tyczy  podw yższania te m p e ra tu ry , to 
c y to w a n y  ju ż  up rzedn io  rad z ie ck i 
uczony C. N. G ru s in  s tw ie rd z ił, że 
przez zastosowanie ciem nego dachu 
m ożna podw yższyć tem pe ra tu rę  w  
sztap lu  o 5°. Zastosowanie zaś dachu 
z b lach y  lu b  papy  podw yższy te m ­
p e ra tu rę  jeszcze w ięce j. Sposób ten 
podano w  n rze 10/1951 —  na s tr. 221 
(St. G ó rzyńsk i: „R adz ieck ie  badan ia  
nad suszeniem ta rc ic y  na sk ładach “ ).

S. G.

C Z Y  S U S Z A R N IA  P O W IN N A  
PR A C O W A Ć  N A  T R Z Y  Z M IA N Y ?

Ob. S. K . z pow . lube lsk iego  zap y tu ­
je , czy suszarnia kom o row a  ta rc ic y  ze 
„sz tucznym  ob ieg iem  p o w ie trz a “  po­
w in n a  pracow ać na dw ie , czy na trz y  
zm iany, oraz ja k i będzie stop ień n ie w y ­
ko rzys ta n ia  suszarn i p rz y  je j u ru cho ­
m ie n iu  na dw ie  zm iany?

Odpowiedź. Suszarnie ta rc ic y  z tzw . 
„sz tucznym “  lu b  racze j „w ym u szo n ym “ 
ob ieg iem  pow ie trza , tzn. no rm a ln e  su­
szarn ie  nowoczesne, zaopatrzone w  
w e n ty la to ry , pow odu jące  przyśp ieszony 
obieg po w ie trza , p o w in n y  w  zasadzie 
dla^ ich  pełnego w y k o rz y s ta n ia  p raco ­
wać na t rz y  zm iany . D o tyczy  to  w  
szczególności suszarni, w  k tó ry c h  su­
szy się m asowo je d n o litą  ta rc icę  o g ru ­
bości do ok. 32 m /m . Suszenie ta k ie j 
ta rc ic y  n ie  nastręcza na ogół trudn ośc i 
i  n ie  w ym aga za trz y m y w a n ia  procesu 
suszenia lu b  w tó rnego  n a w ilż a n ia  ta rc i­
cy d la  w y ró w n a n ia  w ilg o tn o śc i i  usu­
w a n ia  naprężeń w  drew n ie . D la tego też 
każdy  postó j suszarn i w  ty c h  w a ru n ­
kach  pow odu je  przed łużen ie  procesu 
suszenia o okres zb liżo n y  do sum y czasu 
posto jów .

N ieco inaczej na tom ia s t p rzeds taw ia  
się sp raw a p rz y  suszeniu g ru b ych  sor­
ty m e n tó w  ig las tych  i liśc ias tych .

W iem y, że im  tw ardsze  d rew no  suszy­
m y  oraz im  w iększa je s t jego grubość, 
ty m  tru d n ie j je s t p ra w id ło w o  p rze p ro ­
w adz ić  proces suszenia. P rzeb ieg tego 
procesu byw a  bo w iem  zak łócany z ja ­
w is k ie m  ta k  zwanego „za sko ru p ie n ia “ , 
po lega jącym  na n a d m ie rn y m  wysusze­
n iu  w a rs tw  zew nę trznych  p rz y  ró w n o ­
czesnym  n iedosuszeniu w a rs tw  w e ­
w nę trznych .

D la  u n ik n ię c ia  tego z ja w is k a  suszy 
się m a te r ia ły  tw a rd e  oraz so rty m e n ty  o 
g rubości p rzekracza jące j 45 m /m  pow o­
l i ,  p rz e ry w a ją c  —  w  raz ie  s tw ie rdze n ia  
„zesko ru p ie n ia “  —  proces suszenia na 
k i lk a  godzin d la  w tó rnego  n a w ilż a n ia  
i  w y ró w n a n ia  w ilg o tn o śc i w  d rew n ie .

_N a podstaw ie  pow yższych obserw a­
cji^ p rzeprow adzono dośw iadczenia od­
nośnie w p ły w u  p rz e rw  p ra cy  suszarni 
na  e fe k ty w n y  czas trw a n ia  procesu su­
szenia.

Dośw iadczenia te w yka za ły , że sto­
sowanie 8 -godz inne j p rz e rw y  w  p ra cy  
suszarn i p rz y  zam kn ię tych  ko m in ka ch  
w e n ty la c y jn y c h  i  oczyw iśc ie  szczelnym  
zam kn ię c iu  d rz w i suszarn i p rze d łuży ło  
czas trw a n ia  suszenia n ie  o 33,3%, ja k ­
b y  to  w y n ik a ło  ze s tosunku  ilo śc i godzin

(24 ~  66,7̂ ) ’ lecz tylko 0 ok- 13— 15%.
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Oznacza to, że w  okresie  p rze rw y  
p ra cy  suszam i, tzn. za trzym a n ia  p racy  
w e n ty la to ró w , a na w e t d o p ły w u  p a ry  
ogrzewczej pod w a ru n k ie m  należytego 
uszcze ln ien ia  kom o ry , n ie  następu je  zu­
pe łna  p rze rw a  w  procesie suszenia.

W  czasie ty c h  8 godzin po s to ju  su­
szarn i na dobę n ie  w ysych a ją  w p ra w ­
dzie zew nętrzne w a rs tw y  drew na, lecz 
następu je  w y ró w n a n ie  w ilgo tn ośc i 
w a rs tw  w e w nę trznych  i  zew nętrznych. 

Reasum ując, s tw ie rdzam y, że
1) p rz y  m asow ym  suszeniu desek c ien­

k ic h  (do 32 m /m , np. deski na  p ły ty  
s to la rsk ie , skrzyn ie , f ry z y  posadzko­
w e itp .) n ie  na leży stosować p rz e rw  
w  p ra cy  suszarni, o ile  suszarnie te 
m a ją  być w  p e łn i w yko rzystane . 
P raca po w in na  trw a ć  zatem  na trz y  
zm iany.

2) p rz y  suszeniu na tom ia s t m a te ria łó w  
grubszych (ponad 50 m /m ), a w

Kr o n i k a
W S P Ó Ł Z A W O D N IC TW O  M IĘ D Z Y Z A ­
K Ł A D O W E  W  IV  K W . 52 r. W  P R Z E ­

M Y Ś L E  M E B L A R S K IM

R ozw ija ją ce  się w spó łzaw odn ic tw o  
m iędzyzak ładow e w  przem yśle m e b la r­
s k im  u s ta liło  ju ż  sw o ją  fo rm ę. Podsu­
m ow an ie  w y n ik ó w  k w a rta ln y c h  odby­
w a  się na na radach roboczych, na k tó ­
ry c h  p rzo do w n icy  p ra cy  z poszczegól­
nych  zak ładów  dzie lą  się sw ym i osią­
gn ięc iam i, u sp ra w n ie n ia m i i  n o w y m i 
m etodam i zastosow anym i na s tan ow i­
sku roboczym .

8 . I I I  1953 r . odby ła  się w  W o lsz tyń - 
sk ie j F abryce  M e b li na rada  gospodar­
cza p rze m ys łu  m eb la rsk iego, m ająca za 
zadanie podsum ow anie w y n ik ó w  w sp ó ł­
zaw od n ic tw a  m iędzyzakładow ego za IV  
k w . 1952 r. oraz w ręczen ie zw yc ięsk ie j 
załodze gztandaru  przechodniego, u fu n ­
dowanego przez Zarząd  G łó w n y  Z w . 
Zaw . Prac. Le śn ic tw a  i  P rzem ysłu  
Drzewnego. W  na radz ie  ud z ia ł w z ię li 
wszyscy d y re k to rz y , p rzew odniczący 
ra d  zak ładow ych  i  n a jw y b itn ie js i p rzo ­
d o w n icy  ze w szys tk ich  fa b ry k  p rze m y­
s łu  m eb la rsk iego. P rzew od n iczy ł n a ra ­
dzie w iceprzew odn iczący Zarządu 
G łów nego Z w . Zaw . P ra c o w n ik ó w  Leś­
n ic tw a  i  P rzem ys łu  D rzewnego C y b u l­
ski, k tó ry  na w stęp ie  p o d k re ś lił, że o - 
becna na rada odbyw a się pod znak iem  
ża łoby z pow odu śm ie rc i Józefa S ta lina .

P rzed s taw ic ie l K P  P ZP R  w  W o lsz ty ­
n ie, B rende l, w  obszernym  re fe rac ie  
p rz e d s ta w ił życie i  w a lk ę  Józefa S ta li­
na. Ż a łobną  część zakończono m arszem  
ża łobnym  Chopina.

N astępn ie d y re k to r  nacze lny C ZP M  
K ró lik o w s k i podsum ow a ł w  re fe rac ie  
w y n ik i w sp ó łza w o dn ic tw a  m ię dzyza k ła ­
dowego w  IV  k w . 1952 r. oraz o m ó w ił 
znaczenie tego ru c h u  d la  w yko n a n ia  
kom pleksow ego p la n u  techn iczno -eko ­
nom icznego oraz nowe w y tyczne  w sp ó ł­
zaw od n ic tw a  p ra cy  na 1953 r . Z  podsu­
m ow an ia  w y n ik a ło , że p ierw sze m ie jsce 
zdoby ła  załoga W o lsz tyńsk ie j F a b ry k i 
M eb li, d ru g ie  Łó d zk ie  F. M ., trzecie  
G ośc im ińska F a b ry k a  M e b li. Z w y c ię ­
ska załoga W o lsz tyńsk ie j F. M . w yso­
ko  p rze k roczy ła  w s k a ź n ik i p la n u  tech - 
n iczno -przem ysłow ego w  IV  k w . 52, a 
m ia n o w ic ie : w yko n a n ie  p la n u  p ro d u k c ji 
w  U3,6% , a k u m u la c ji —  181,2% z m n ie j-

szczególności d rew na  tw ardego, p ra ­
ca na t rz y  zm ia n y  je s t ty lk o  w te d y  
uzasadniona, je że li obsługa suszarni 
może być je dn akow o  sta ranna  w  
czasie w szys tk ich  trzech  zm ian. Je­
że li je d n a k  obsługa suszarni w  c ią ­
gu trzec ie j zm ia ny  nastręcza tru d n o ­
ści i  może pow odow ać zakłócen ia  
p ra w id ło w eg o  p rzeb iegu suszenia, to 
racze j wskazane je s t stosowanie p ra ­
cy na 2 zm iany, pod w a ru n k ie m  n ie ­
dopuszczania do znaczniejszego 
spadku te m p e ra tu ry  w  suszarni pod­
czas p rz e rw y  w  suszeniu w  c iągu 
trzec ie j zm ia ny  (obniżenie tem pe ra ­
tu r y  n ie  pow in no  przekraczać 12 — 
18» C).

T a k i t ry b  postępow ania przedłuża 
czas suszenia ty lk o  o ok. 15% w  sto­
sunku  do czasu suszenia p rzy  p racy 
3 -zm ianow e j.

R. F.

szenie kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji — 
do 88,0% oraz ry tm iczne go  w yko n a n ia  
p lanów .

W  d y s k u s ji ud z ia ł w z ię ło  k ilk u n a s tu  
zasłużonych p ra c o w n ik ó w  i  ra c jo n a li­
za to rów . N a uwagę zasługu je  w y p o ­
w iedź ra c jo n a liz a to ra  z Ja ro c iń sk ie j 
F a b ry k i M e b li W aszaka, k tó ry  o m ó w ił 
dz ia ła lność zakładow ego K lu b u  Tech­
n ik i  i  R a c jo n a liza c ji; na  30 zgłoszonych 
w n io skó w  za tw ie rdzono  28, k tó re  d a ły  
Ja ro c iń sk ie j F abryce  M e b li oszczędno­
ścią na sumę 41.780 zł, ra c jo n a liz a to rz y  
zaś o trz y m a li 5.986 z ł p re m ii. P rzodow ­
n ik  Ł ó d zk ich  F a b ry k  M e b li o m ó w ił sy­
stem  p lan ow a n ia  dziennego oraz za­
stosowanie m e tody  inż. K o w a lo w a  na 
s tan ow isku  roboczym  p rz y  m ontażu 
sto łów . P oprzedn io  na da nym  s ta n o w i­
sku p racow a ło  s iedm iu  ro b o tn ik ó w , o- 
becnie po w y e lim in o w a n iu  w sze lk ich  
zbędnych ru c h ó w  i  czynności zastoso­
w ano system  tró jk o w y , dz ię k i k tó rem u  
trzech  ro b o tn ik ó w  m o n tu je  tę samą 
ilość sto łów , co p rzed tem  s iedm iu  ro ­
bo tn ikó w .

Podsum ow an ia  d y s k u s ji dokona ł w i­
ced y re k to r D e pa rta m en tu  T e c h n ik i 
M in is te rs tw a  P rzem ys łu  D rzew nego i 
P ap iern iczego P lu c iń s k i, nadm ien ia jąc , 
że w p ra w d z ie  dyskus ja  p rzyn io s ła  dużo 
nowego m a te ria łu , to  je d n a k  n ie  b y ła  
w ycze rpu jąca . B ra k  b y ło  zagadnienia 
re m o n tu  maszyn, k tó ry c h  b ra k u je  ze 
w zg lędu na rozb u d o w u ją cy  się jeszcze 
p rzem ys ł c iężk i. D y re k to r  P lu c iń s k i za­
ape low a ł do zebranych, by  szerzej sto­
sowano m etodę niż. K o w a lo w a  w  p rze­
m yśle  m e b la rs k im  ja k o  przem yśle w y ­
b itn ie  m on tażow ym , z tego, też w zg lę ­
du na leża łoby zorgan izow ać w  C. Z. P 
M eb la rsk iego  g rupę  ra c jo n a liza to ró w , 
k tó rz y  b y  w p ro w a d z a li na  zakładach 
nowe m etody i  now e fo rm y  o rgan iza­
cy jne , z d ru g ie j zaś s tro n y  Ć. Z. P. M e­
b la rsk iego  p o w in ie n  zm ob ilizow ać się 
do w a lk i o jakość w yk o n y w a n y c h  m e­
b li.

N a rada  w  W o lsz tyńsk ie j Fabryce  M e­
b l i  w yka za ła  ważność o rg a n iza c ji na rad  
k w a rta ln y c h  d la  podn ies ien ia  poziom u 
o rg an izac ji, ro z w o ju  w sp ó łzaw odn ic tw a  
i zapew n ien ia  w yko n a n ia  p lanów .

St. Nowakowski

Wydawnictwa
fachowe

M g r inż. S tan is ław  R zadkow ski —
„P R O D U K C J A  D Ę B O W Y C H  M A ­
T E R IA Ł Ó W  T A R T Y C H “ , P W R  i  L , 
W arszaw a 1952 r., s tr. 274.

P raca poprzedzona je s t wstępem  
ch a ra k te ryzu ją cym  dotychczasowe 
m etody p ro d u k c ji dębow ych m ate­
r ia łó w  ta r ty c h  oraz cel, ja k i a u to r 
s taw ia  te j pracy.

D w a  pierw sze ro zd z ia ły  s tanow ią  
w stęp do części zasadniczej. P ie rw ­
szy z n ic h  poda je ogólną c h a ra k te ry ­
s tykę  d rew na  dębowego i  jego w ła ­
sności techniczne, następn ie om ó­
w io n y  je s t surow iec ta rta czn y  i  po­
dane so rtym e n ty  dębow ych m a te ria ­
łó w  ta r ty c h  w  fo rm ie  dz iew ię tnas tu  
tabe l, zaw ie ra ją cych  so rtym e n ty  za­
ró w n o  k ra jo w e , ja k  i  eksportow e o- 
raz  ich  w y m ia ry  i  c h a ra k te rys tykę  
jakości.

W  rozdzia le  I I  a u to r om aw ia  za ło­
żenia p ro d u kcy jn e  ta rta k u , dzieląc 
je  na założenia ekonom iczne i  tech ­
no logiczne; w  założeniach ekonom i­
cznych podkreś la  zasadniczą różn icę  
m iędzy  w y ty c z n y m i p ro d u k c ji w  go­
spodarce k a p ita lis ty c z n e j i  gospo­
darce soc ja lis tyczne j.

W  p ro d u k c ji k a p ita lis ty c z n e j pa­
now a ła  nadrzędność pieniężnego do­
raźnego zysku nad k a lk u la c ją  gospo­
darczą i  ko rzyśc ią  gospodark i n a ro ­
dow e j, w  zw iązku  z czym  w  p ro d u k ­
c j i  p rzew aża ły  s o rtym e n ty  eksporto ­
w e z najlepszego jakośc iow o  i  s tru ­
k tu ra ln ie  surowca, z przew agą sor­
ty m e n tó w  s to la rsk ich  nad techn icz­
n y m i i  k o n s tru k c y jn y m i. W y n ik ie m  
tych  w y tyczn ych  b y ło  rozp la now a­
n ie  i  w yposażenie techniczne ta r ta ­
k ó w  oraz ich  lo k a liz a c ja  w  teren ie .

P rzec iw n ie  je s t w  gospodarce so­
c ja lis tyczn e j, gdzie is tn ie je  nadrzę­
dność ko rzyśc i d la  gospodark i n a ro ­
dow e j nad k a lk u la c ją  czysto p ie ­
niężną. W  zw ią zku  z ty m  w  ta r ta ­
kach p o w in n y  być p ro dukow ane  fa ­
b ry k a ty  w  b ra nżo w ym  p o ję c iu  ta r ­
takó w , n ie  zaś pó łob rob iona  ta rc ica  
przeznaczona do dalszej o b ró b k i w  
oddz ie lnych  zakładach. T a rc ica  po­
w in n a  być pozysk iw ana w  jakośc iach  
odpow iada jących  ce low i je j zastoso­
w a n ia  p rz y  n a jb a rd z ie j ra c jo n a ln y m  
ilo śc io w ym  i  ja kośc io w ym  w y k o rz y ­
s ta n iu  surowca.

Sposób w y k o n a n ia  tych  w y ty c z ­
nych poda je  a u to r w  założeniach 
techno log icznych , podkreś la jąc , że 
n a jw a żn ie jszym  czynn ik iem , decy­
d u ją cym  o uzyska n iu  w łaśc iw ych  
w y n ik ó w , są odpow iedn io  w y k w a li­
f ik o w a n e  k a d ry  p ra cow n ikó w .

N astępn ie om a w ia  a u to r zasady, 
ja k im  p o w in ie n  odpow iadać w ła ­
śc iw ie  zo rgan izow any i  w yposażony 
ta r ta k  a racze j k o m b in a t p ro d u k u ­
ją c y  dębowe m a te r ia ły  ta rte .

W  rozdz ia le  I I I  om ów ione są p ro ­
cesy p ro d u kcy jn e  na sk ładzie  su ro w ­
ca z podkreślen iem , że g łó w n y m  za­
dan iem  sk ładu  je s t n ie  sk ładow an ie  
surowca, lecz p rzyg o tow an ie  p ó łfa ­
b ry k a tu  ( ja k im  są k ło d y  i  w y rz y n k i)  
do dalszej p ro d u k c ji ta rtaczn e j. W ła ­
ściw e bow iem  p rzygo tow an ie  su ro w -
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ca do dalszej p rze ró b k i decydu je  o 
uzyska n iu  odpow iedn ich  w y n ik ó w  
p ro d u k c y jn y c h . O m ów iono w ięc  pięć 
zasadniczych czynności ob rób k i 
w stępne j, t j .  m a n ip u la c ję , w y rzyn kę , 
k la s y fik a c ję  jakośc iow ą  i  w ed ług  
p rzyda tnośc i do p ro d u k c ji,  so rtow a­
n ie  w e d łu g  średn ic i  d ługości, i  o p i­
sanie. P rz y  m a n ip u la c ji podana jes t 
c h a ra k te ry s ty k a  w ad  w ys tępu jących  
na d re w n ie  dębow ym . Następne za­
dan ie  sk ła du  surowca, w y n ik a ją c e  
7- kon ieczności posiadan ia  zapasu 
p ro du kcy jn e g o  d la  zapew nien ia  n o r­
m alnego przebiegu p rze ta rc ia  i  n ie ­
p rze rw anego ru ch u  ta rta k u . Zm aga­
zyno w a ny surow iec w ym aga odpo­
w ie d n ie j kon se rw a c ji d la  zachow ania 
sw e j jakośc i i  och rony przed uszko­
dzeniam i, k tó re  a u to r om aw ia  szcze­
gółowo. W  zakończeniu rozdz ia łu  o - 
p isany  je s t przebieg procesów tech­
no log icznych  na sk ładz ie  surowca.

W  rozdz ia le  IV  a u to r om aw ia  
przebieg procesów  p ro d u k c y jn y c h  
w  h a li ta rtaczn e j, w  k tó re j dokony­
w ana je s t ob róbka  m echan iczna su­
row ca, t j .  jego p rze rób  na m a te r ia ły  
ta rte . A u to r  om aw ia  zasady p rz e ta r­
cia w  zależności od różnego rod za ju  
p rzyczyn ,  ̂w a ru n k u ją c y c h  ta k i czy 
in n y  sposób p rze ta rc ia  dane j k ło d y ; 
poda je  w ięc sposób p rze ta rc ia  w  za­
leżności od rozm ieszczenia w ad  w  
k łodz ie , w  zależności od k rz y w iz n y , 
m im ośrodkow ego i  podw ójnego rdze ­
n ia , i  inne. N astępn ie a u to r podaje 
ogólne zasady u k ła d a n ia  sprzęgów 
p ił,  n a d m ia ry  na zeschnięcie i  na 
rzaz p iły ,  oraz m etody i  p rzyk ład ow e  
sprzęgi p i ł  d la  ram o w ych  tra k ó w  
p ionow ych . O ddz ie ln ie  om aw ia  au ­
to r  m e tody  p rze ta rc ia  na tra ka ch  
taśm ow ych, ja k  p rze ta rc ie  je d n o ­
k ro tn e  ć w ia rtk o w e , po łów kow e, je -  
dnopryzm ow e, z odw racan iem , w ie - 
lop ryzm ow e, ok le in ow e  i  k lepkow e , 
po dkre ś la jąc  za le ty  p rze ta rc ia  na 
tra k a c h  taśm ow ych. R ozdzia ł ten 
kończy  się om ów ien iem  procesów 
techno log icznych  w  h a li ta rtaczn e j.

R ozdzia ł V  zaw ie ra  om ów ien ie  
procesów  p ro d u k c y jn y c h  w e fry z a r -  
n i,  k tó ra  s tan ow i da lszy ciąg p rze­
ro b u  zapoczątkowanego w  h a li ta r ­
taczne j. Po szczegółowym  scha rak­
te ry z o w a n iu  ogó lnych zasad p rze ro ­
bu w e fry z a m i a u to r om aw ia  po­
szczególne m e tody  p rzerobu, a w ięc  
in d y w id u a ln ą , d ługościow ą i  szero­
kościow ą, m etodę p rze robu  p ó łfa ­
b ry k a tó w  fryzo w ych , m etodę roz­
dzielczą oraz p rze rób  surow ca m a ło - 
w artośc iow ego. P odobnie ja k  poprze­
dn io , a u to r koń czy  ten  rozd z ia ł om ó­
w ie n ie m  przeb iegu procesów  tech ­
no log icznych  w e fry z a m i.

W  rozdz ia le  V I  opisane są proce­
sy p ro d u k c y jn e  na sk ładz ie  ta rc icy . 
A u to r  szczegółowo om aw ia  k la s y f i­
ka c ję  ta rc ic y  pod w zg lędem  w y m ia ­
ro w y m  i  ja ko śc io w ym  z podaniem  
w a d  dopuszczalnych w  każde j k la ­
sie jakośc i. N astępn ie  om ów iona je s t 
kon se rw ac ja  i  podsuszanie oraz 
m agazynow anie  ta rc ic y  i  czynności 
doda tkow e i  pom ocnicze. R ozdzia ł 
zam yka  opis p rzeb iegu procesów 
techno log icznych  na sk ładz ie  ta r ­
cicy.

P raca je s t bogato ilu s tro w a n a  r y ­
sun kam i ob razu ją cym i poszczególne 
zagadnien ia , om aw iane  w  tekście, 
u m o ż liw ia ją c y m i w łaśc iw e  zrozum ie-

n ie  poruszanych zagadnień. Poza ty m  
ks iążka  zaw ie ra  szereg tab e l i  sche­
m atów .

Ta now a pozyc ja  w  b ib lio tece  
p rzem ys łu  drzew nego je s t p ierw szą 
tego ro d z a ju  pracą, obe jm u jącą  w y ­
czerpująco całość zagadnień p ro d u k ­
c j i  dębow ych m a te r ia łó w  ta rty c h . 
Dotychczas bow iem  zagadnien ia 
p rze robu  dę b iny  op racow yw ane b y ły  
fragm e n ta ryczn ie , p rz y  czym  n ie ­
k tó ry c h  zagadnień n ie  poruszano 
wcale.

Z  pow yższych w zg lędów  pow in na  
ona stać się s ta ły m  p rze w o dn ik iem  
w szys tk ich  d rze w ia rzy  i  le śn ikó w  
b ra k a rz y  s tyka ją cych  się z su ro w ­
cem dębow ym , ja k  rów n ie ż  pow in na  
znaleźć się w  każdej szkole p rzem y­
s łu  drzewnego, leśnego czy techno­
lo g ii d rew na, ja k o  podręczn ik  w y ­
ch o w u jący  p rzysz łych  spec ja lis tów  w  
ty m  zakresie.

o. B.

T. Wojciechowski —  „C H E M IC Z N Y  
P RZERÓ B D R E W N A “  PW R  i  L , W a r­
szawa 1952 r., s tr. 223, cena z ł 15.

P o lska l i te ra tu ra  fachow a  z dz iedz iny 
p rzem ys łu  drzewnego m a ju ż  dosyć po­
kaźn y  dorobek w  postaci podręczn ików  
i  p ra c  naukow ych , jednakże  ob e jm u je  
on p ra w ie  w y łączn ie  zakres m echan icz­
ne j o b ró b k i drew na.

W  k ra jo w y m  przem yśle d rze w n ym  po­
stępu je  i  coraz ba rdz ie j rozrasta  się ga­
łąź p rzem ys łu  prze rab ia jącego  surow iec 
d rze w n y  z pomocą chem icznych lu b  f i ­
zyko -chem icznych  procesów. Ten od łam  
p rze m ys łu  zysku je  u  nas coraz w iększe 
znaczenie i  w y k a z u je  znaczny rozw ó j.

Z nam ienne je s t to, że w łaśn ie  w  p rze­
m yśle  chem icznego p rze robu  d rew na  w  
1952 ro k u  przyznane b y ły  t rz y  nag rody  
państw ow e.

R ów no leg le  da je  się zaobserwować 
coraz w iększe za in teresow anie  m ło dz ie ­
ży  i  społeczeństwa zagadn ien iam i che­
m icznego p rze robu  drew na. W  po lsk ie j 
lite ra tu rz e  fachow e j n ie  b y ło  żadnej 
p u b lik a c ji,  k tó ra  by  te zagadnien ia  
om aw ia ła .

Toteż pracę T. W ojc iechow skiego n a ­
leży tra k to w a ć  spec ja ln ie  życz liw ie , 
gdyż je s t p ie rw szą pracą w  okresie  po ­
w o je n n ym , k tó ra  usuw a pow ażny do­
tychczas b ra k  w  pub licys tyce  techno lo ­
g ii chem icznej d rew na.

P raca T. W o jc iechow skiego  sk łada się 
z dz iew ięc iu  ro zd z ia łó w  poprzedzonych 
wstępem , w  k tó ry m  a u to r da je  rys  h i­
s to ryczny  chem icznego p rze robu  d re w ­
na na św iecie.

W  rozdz ia łach  I  i  I I  om ów iono budo­
w ę i  fizyczne  w łasności d re w n a  oraz 
jego sk ład  chem iczny.

R ozdz ia ły  I I I  —  V I I I  pośw ięcone są 
om ó w ie n iu  poszczególnych b ranż p rze ­
m ys łu  chem icznego p rze robu , a w ięc  su­
chej d e s ty la c ji d re w n a  liśc iastego 
i  ig lastego, h y d ro liz ie  d rew na, ro z w łó k ­
n ia n iu  d rew na  (p ro d u k c ja  celu lozy, 
śc ie ru  i  p ły t  p ilśn io w ych ) ż y w ic y  b a l­
sam icznej i  je j p rze robow i, e k s tra k c ji 
ż y w ic y  z k a rp in y , e k s tra k c ji ż y w ic y  z 
ga rbn ików .

R ozdzia ł I X  om aw ia  zagadnien ia  
zw iązane z nasycan iem  (im p regn ow a­
n iem ) drew na.

Całość p ra cy  z ilu s tro w a n a  je s t lic z ­
n y m i schem atam i, p rze ds taw ia jącym i 
p ro d u k c ję  i  p rzebieg procesów  tech ­
no log icznych  oraz poszczególnych m a­
szyn i urządzeń.

N ależy podkreś lić , że praca T. W o j­
ciechow skiego da je  nam  ja s n y  obraz 
p rze m ys łu  chem icznego w  obecnym  je ­
go s tad ium  ro zw o ju , w  s k a li św ia tow e j, 
p rz y  czym  spec ja ln ie  u w y p u k la  osią­
gn ięc ia  i  m e tody  p rzodu jące j te c h n i­
k i  rad z ie ck ie j.

P raca ta  m a do pewnego stopn ia  cha­
ra k te r  encyk lopedyczny: u ję te  są w  n ie j 
w szys tk ie  w yże j w ym ien ion e  branże 
technolog iczne chem icznego p rze robu  
d rew na. B a rd z ie j szczegółowe u jęc ie  za­
gadn ień b ra n ży  w y s ta rczy ło b y  do o p ra ­
cow an ia  osobnego dz ie ła  o ob ję tośc i 
p ra cy  T. W ojciechow skiego.

Treść zaopatrzona je s t w  ob jaśn ien ia  
w ażn ie jszych  okreś leń  techn icznych  
oraz nazw  i  w zo rów  w ażn ie jszych  
zw iązków  chem icznych.

N a podkreś len ie  zas ługu je  pe łne opa­
now an ie  przez au to ra  s ło w n ic tw a  tech­
nicznego. W  po łączeniu z jasnością "w y ­
k ła d u  pozw a la  to  c z y te ln ik o w i na ła tw e  
p rzysw o jen ie  now ych  zagadnień.

Adam  Herm an

Odpowiedzi Redakcji
P O M IA R  P R Z E C H Y L N I 

I  KO LEJN O ŚĆ  N A P IN A N IA  P IŁ
Od ob. W incentego B ro to n ia , t r a ­

kow ego z N a w o jo w e j, o trzym a liśm y  
lis t,  w  k tó ry m  —  w śród  in n y c h  
sp ra w  zaw odow ych  —  ośw iadcza, że 
nazw isko  jego zostało om y łko w o  po­
dane w  S krzynce po rad  w  n r. 7-8/52. 
Is to tn ie , w  n rze ty m  um ieśc iliśm y  
odpow iedź na zapytan ie , z k tó ry m  
w  rzeczyw istośc i z w ró c ił się do nas 
ob. W ik to r  B rożek z Nowosie lec, n ie  
zaś ob. W in ce n ty  B ro to ń . Podczas o- 
p ra cow yw an ia  odpow iedz i na  zapy­
tan ie  ob. B rożka  om aw iano je d n o ­
cześnie w y n ik i stosowania m etody 
ihż. K o w a lo w a  w  ta r ta k u  N a w o jo ­
w a ; w  badan iach te j m e tody  czoło­
w y  ud z ia ł b ra ł ob. B ro to ń , p rzo do w ­
n ik  p racy. W sku tek  p rzyp a d ku  za­
m ieszczono om y łko w o  nazw isko  ob. 
B ro to n ia , co n in ie js z y m  p ro s tu je m y.

Jeś li chodzi o inne  spraw y, to  c ie­
szy nas w iadom ość, że podane w  
S krzynce po rad  p rzep isy  o pom iarze 
p rz e c h y łk i i  ko le jn o śc i nap inan ia  
p i ł  stosu je ob. B ro to ń  od daw na w  
codzienne j p racy, ja k  p rzys ta ło  na 
p rzo d o w n ika  p racy, lecz jednocze­
śnie ża łu je m y, że w  korespondenc ji 
z Waszego ta r ta k u  b ra k  je s t ja k ie j­
k o lw ie k  w iadom ości o da lszych lo ­
sach m etody K ow a low a . Sądzim y, że 
ob. B ro to ń  oraz k ie ro w n ic tw o  ta r ta ­
k u  dołożą starań, aby m etoda ta  zna­
la z ła  zastosowanie w  p ra cy  w szyst­
k ic h  dz ia łó w  ta r ta k u , a n ie  o g ra n i­
czała się do począ tkow ych  faz w  h a li 
tra k ó w . O czeku jem y od Was w ia d o ­
m ości w  te j spraw ie .

Z za in teresow aniem  rów n ież  p rz y ­
ję liś m y  w iadom ość o op racow anym  
usp ra w n ie n iu  (w  ram ach a k c ji sto­
sow ania m etody K ow a low a ) dotyczą­
cym  szablonu do p o m ia ru  p rz e c h y łk i 
i  pó łko lis tego  u s ta w ie n ia  p i ł  t ra k o ­
w ych , . k tó rego  dokona ł st. m a js te r 
h a li t ra k ó w  ob. B a z y li Dąb z Wasze­
go ta rta k u .

P ro s im y  o nadesłan ie  bliższego o - 
p isu  w spom nianego pom ys łu  w ra z  
z ry s u n k a m i, abyśm y m o g li —  po 
p rze an a lizow a n iu  —  pom ysł ten  ew. 
op ub liko w a ć  w  ce lu  dalszego upo­
w szechnien ia . S. G.



Wydawnictwa fachowe
(d. c. ze str. 22)

Prof. A. W . Łyków  —  „ T IE O R IA  
S U S Z K I“ (Teoria suszenia).

Książka pt. „Tieoria suszki“ prof. 
A. W . Łykow a, wydana przez Pań­
stwowe W ydaw nictw o Energetyczne 
w  M oskwie o charakterze podręczni­
ka naukowego dla wyższych zakła­
dów naukowych, naświetla podsta­
w y projektow ania urządzeń suszar- 
niczych oraz uczy teorii suszenia 
w  ogóle.

Jak wiadomo, przy opracowywa­
n iu  urządzeń suszarniczych niezbę­
dna jest zasada ustalenia optym al­
nych w arunków  suszenia danego 
m ateriału . System suszenia polega 
na mechanicznym przenoszeniu cie­
pła i wilgoci w ew nątrz suszonego 
materiału. Z  tego też powodu nau­
ka o teorii suszenia jest niezbędna 
dla opracowywania praw idłowej 
konstrukcji urządzeń suszarniczych.

Książka podaje teorię k inetyki i 
dynam iki procesów suszenia różno­
rodnych m ateria łów  (węgiel, torf, 
drewno, masy ceramiczne, produkty  
żywnościowe, masy plastyczne itp.) 
różnym i metodami (powietrzem na­
grzanym, prom ieniam i podczerwony­
m i, sublimacją itp.) zalecanym i przez -  
w ybór optymalnego systemu susze­
nia.

P rzy rozpatryw aniu  metody obli­
czenia cieplnego suszarki bierze się 
pod uwagę kinetykę procesu susze­
nia; daje tó możliwość analityczne­
go podliczenia czasu trw an ia  susze­
nia przy zm iennym  systemie z po­
w iązaniem  optymalnego systemu z 
konstrukcją suszarki, co ma duże 
znaczenie praktyczne. Teoria susze­
nia m ateria łów  bazuje na nowocze­
snych teoriach o cieple i w ym ianie  
wilgoci w  kollo idalno-kapilarnych  
porowatych ciałach.

Książka zaw iera nie ty lko  nowo­
czesne podstawowe prace o teorii 
suszenia, ale i w yn ik i badań ekspe­
rym entalnych oraz poglądy autora. 
Dlatego też opracowany podręcznik 
jest n iejako dalszym ciągiem roz­
w oju  teorii suszenia zaw artej w  mo­
nografii „K inetyka i dynam ika“ pro­
cesów suszenia i zw ilżan ia“ (Rok 
1938).

Teoria suszenia opracowana jest 
wyczerpująco, zaw iera 410 stron 
druku z 212 szkicami, rysunkam i, 
grafikam i, d iagram am i i 53 tab lica­
m i: stanowi to doskonały podręcznik 
dla wykładowców, b iur projekto­
wych, przedsiębiorstw w ykonaw ­
czych, dla studentów wyższych za­
kładów  naukowych itp.

Podręcznik składa się z 12 głów­
nych działów:

1 —  podstawy hydrom etrii;
2 —  parowanie płynu na wolnej

powierzchni;
3. —  statyka procesu suszenia;
4 —  praw a przenoszenia wilgoci

w  m ateriałach wilgotnych;
5 —  ciepło i w ym iana wilgoci w

m ateriałach wilgotnych;
6 —  technika eksperymentalnego

badania procesu suszenia;
7 —  dynam ika procesu suszenia;
8 —  kinetyka procesu suszenia;
9 —  skurcz m ateria łów  podczas

procesu suszenia;
10 —  metoda w yboru systemu opty­

malnego suszenia;
11 —  suszenie prom ieniam i podczer­

wonym i;
12 —  suszenie sublimacyjne.

Teoria suszenia n iew ątpliw ie odda
nie tylko nauce, ale przede wszyst­
k im  zakładom produkcyjnym  nieo­
cenione korzyści, usuwając stare 
metody. Należy ją  ja k  najrychlej 
wprowadzić w  życie i upowszech­
nić!

W . Skrzypiński

K OMU N I K A T
Biblioteki Naczelnej Organizacji Technicznej 

Warszawa — Czackiego 3/5

B ib lio teka  G łów na  —  p o s i a d a :

C zyte ln ię  czasopism obejm ującą 1650 ty tu łó w  czasopism technicznych

B ib lio tekę  podręczną z dz ia łam i;
encykloped ii w  500 w olum inach
s łow n ików  w  200 „
podręczników  podstawowych w  600 „

Księgozbiór w  ilości 12000 w o lum inów , obe jm u jący w ydaw n ic tw a  techniczne, technicz­
no-gospodarcze i  lite ra tu rę  m arksistowską

B ib lio teka  uzupełn ia  stale sw ój księgozbiór w sze lk im i now ym i p u b lika c ja m i technicz­
n y m i po lsk im i i  zagranicznym i, ja k  rów n ież w yd a w n ic tw a m i a n tykw a ryczn ym i
B ib lio teka  i  C zyte ln ia  czynne są codziennie w  dn i powszednie w  godz. 9— 19

B ib lio te k i Oddziałowe NO T w B ia łe j Je len ie j Górze Opolu

ii B ia łym stoku Katow icach P łocku
9i B ie lsku K ie lcach Poznaniu
a Bydgoszczy K rakow ie Szczecinie
ii Częstochowie L u b lin ie W ałbrzychu
ii Gdańsku Łodzi W roc ław iu
ii G liw icach O lsztyn ie

są zaopatrzone w  najnowszą lite ra tu rę  techniczną polską i  zagraniczną  
posiadają: księgozbiory obejm ujące w ydaw n ic tw a  techniczno-gospodarcze, ogólno­

techniczne i  branżowe oraz lite ra tu rę  m arksistowską. Są dobrze zaopatrzone 
w  techniczne czasopisma polskie i  zagraniczne, w  szczególności radzieckie.
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Państwowe Wydawnictwa Techniczne
N ow ości w ydaw n icze

B ru in s  D. H .: O b ra b ia rk i do m e ta li. T łum . z niem . 
T . P ie trzk iew icz . 1953. S. 305, z ł 19, —  (w  opraw ie)

D ie try c h  J.: O sadzarki. 1953. S. 204, z ł 20,40 (w  opraw ie)
F o rys t J.: W y tra w ia n ie  s ta li. 1953. S. 48, z ł 2,60
H oare W . E.: B lacha b ia ła . P ro d u kc ja  i  zastosowanie. 

T łu m . z ang. K . T a rno w sk i. 1953. Ś. 40, z ł 2,80 -
Ig n a to w  I. I . :  M ło ty  m atrycow e. T łum . z ros. K . Bosiacki. 

1953. S. 367, z ł 38,30 (w  opraw ie)
M echan ik . P o ra d n ik  techn iczny. D z ie ło  zb iorow e pod red. 

A . T. T roskolańskiego. T om  I I .  Część 3. W yd. 3 ca łko ­
w ic ie  przerob ione. 1953. S. 244, z ł 20,50 (w  opraw ie)

M echan ik . P o ra d n ik  techn iczny. Dzie ło  zb io row e pod red. 
A . T . T rosko lańskiego. Tom  IV . Część 3. W yd. 3 ca łko ­
w ic ie  przerob ione. 1953. S. 666, z ł 76,—  (w  opraw ie)

O b rąp a lsk i J.: G ospodarka energetyczna. 1953. S. 336, 
z ł 31,—  (w  opraw ie)

P ie trz k ie w ic z  T .: P om ia r m ocy s iln ik ó w  spa linow ych. 
1953. S. 120 z ł 8,50

Frzestępski W .: T y n k i w  bu do w n ic tw ie . 1953. S. 132, 
z ł 17,30

S zczukariew  B. A .: M e tody  po tokow e w  p ro d u k c ji w ie lk o - 
se ry jne j. T łum . z ros. W. K a m iń s k i. 1953. S. 151, 
z ł 14,10

S zm irak  J.: P ow ie trzne  w ie r ta rk i obrotow e. Obchodzenie 
się i  napraw a. 1953. S. 35, z ł 1,80

Szupp B .: K u rs  spaw ania acetylenowego (w  py tan iach  
i  odpow iedziach). W yd. 5 n iezm ienione. 1953. S. 108, 
z ł 4,—  j#

T echn ika  bezpieczeństwa w  gó rn ic tw ie . P raca zb iorow a. 
G ó rn ic tw o  tom  X V I I I  1953. S. 491, z ł 45,50 (w  opraw ie)

Tom aszewski A .: Zarys m e tro lo g ii w a rsz ta tow e j. P od s taw y  
teore tyczne i  ś ro d k i m ie rn icze  do p o m ia ró w  długości 
i  ką tów . 1953. S. 431, z ł 58,50 (w  opraw ie)

Ż n iń s k i Z .: S to la rs tw o  budow lane . Część 2. A na liza  je dn o ­
s tkow a roboc izny i  zużycia m a te r ia łó w  robó t- s to la r- 
sko -budow lanych . 1953. S. 123, z ł 38,—  (w  opraw ie)

Ż yczkow sk i Z .: P odstaw y e le k tro a k u s ty k i. 1953. S. 682, 
z ł 58,—  (w  opraw ie)

Książki wydane poprzednio

A n d rze je w sk i W .: R obo ty  kow a lsk ie  i  ś lusarsk ie  w  bu ­
do w n ic tw ie . 1952, s. 179, z ł 15.—

B ru s iło w s k i G.: W ypa lan ie  kam ien ia  wapiennego i  p rz y ­
rządzanie m le ka  wapiennego. T łum . z ros. J. G rzym ek, 
1951, s. 163, z ł 32.—

B u tk ie w ic z  B .: P ro d u kc ja  wapna. T łum . z ros. A . Siemasz­
ko, 1952, s. 134, z ł 12.—

D re c k i A .: O kna żelbetowe. 1951, s. 138, z ł 12.—
G ołubow icz A., Je ru za iim cz ik  A ., Żerenow e A .: Techno lo­

gia  sm ołow ych i  b itu m iczn ych  m a te ria łó w  dachowych. 
T łum . z ros. I. p ło ń sk i. 1951, s. 325, z ł 60.—

K on a rze w sk i W . Ł .: R obo ty  ok ładz inow e i  te rrazzow o-m o-
zaikowe. T łum . z rós. M. W atraszek. 1952, s. 248, z ł 24.—

K o ta rs k i Z .: Izo lac je  to rfo w e  i  ich  zastosowanie w  bu do w ­
n ic tw ie . 1952, s. 203, z ł 22.—

Ł u n d in a  M .: K o n tro la  p ro d u k c ji cegły. T łum . z ros. J. D o - 
bek. 1952, s. 115, z ł 12.—

Nechay J.: Beton na wsi. W yd. 3. 1950, s. 236, z ł 9.60
Nechay J.: W y p ra w y  szlachetne i  kam ień  sztuczny. 1951, 

s. 155, z ł 22.—
P aszkow ski W .: T echno log ia  betonu. W yd. 2. 1951, s. 235, 

z ł 16.—
E ac ięck i Z .: B u d o w n ic tw o  z g lin y . 1950, s. 120, z ł 7.50
S agała tow  W .: P ro d u kc ja  cegły i  dachów ki. T łum . z ros. 

A . S e lecki i  M . K en ig . 1951, s. 324, z ł 30.—
S ied leck i I .  F .: Sprzęgi do przec ie ran ia  k łód . T łu m . z ros. 

K łossow sk i, 1952, s. 91, z ł 10.—

Szapiro J. E .: W y ta p ia n ie  szkła. T łu m . z ros. J. K u ry ło -  
w icz, 1952, s. 89, z ł 4.50

T o k a rs k i Z .: P odstawowe w iadom ości z ce ra m ik i, 1951, s. 
224, z ł 33,—

Do nabycia w  księgarniach technicznych Domu Książki


